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f
^siennik wychodzi codziennie, oprócz św iąt uroczystych i N iedziel. pre­
numerata przyjmuje się w W arszawie i w Urzędach Pocztowych; w 'Var- 
jjawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
%mer 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. -  Prenumerata w W arna- 
Jie rocznie rs. 8; — półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. 2; — m iesięcznie kop. .7. 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się .— Za odnoszenie do domu, dopła- 
r.o e.:— '  • « -  tt— j -  roczmo rs. i Oj — póiroczniG

Rok 6.
u u u u a z c u ia  p re iiu u ju ra u *  u ie  ——

c* się miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: ? --------- ---

»B. 5 ;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się  prenumerata;
W rr>A,  / I . , _____   A  - n n  ł o l A o  e f l n i o  n a  t P  B f l m P  tA T O ni l l f l .* głównym zaś kantorze można

i na te tyiito leriuiua
 prenumerować pc tejże cenie na te same termina,

a na inne po kop. 92 na m i i ,

Obwieszczenia przyjmują się  za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw ieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane dc za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego  
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste  
żądania i zachowywane będą trzy m iesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu.

P R E N U M E R A T A

d z ien n ik  w a r s z a w s k i
Dziennik W arszawski w drugim kwartale bę- 

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, yy tym samym formacie i w takich samych 
trunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwaitał 
ft-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia­
nowicie :

bez rozsyłania:
. . . . rs. 8

4
2

. „ - k  « f
, dopłaca się miesięcz­

n a  r o k . . • •
„ 6  m ie s ię c y  
„ 3  m ie s ią c e  
„ I  m ie s ią c

Za odsyłanie do domu 
kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa- 
^  będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
^azet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Sienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Rzędach Pocztowych (Kantorach) w  guber­
niach Królestwa Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o -  
Czh a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  ro k  . . . .  rs. li©
„ © m ie s ię c y  . „ 5.
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  k. 5 0 .

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników', obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej wr tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji f r a n c o , z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

(Wypadki w Hiszpanji—Austria i ziemie sło­
wiańskie. Kwestja landszturmu; sądy przysięgłych  
do spraw prasowych; rezolucja sejmu galicyjskiego; za­
przeczenie.— Em igrowanie ezechów. —  U niw ersytet za- 
grzebski.—  Francja. Sprawa kolei żelaznych. —  K s. 
Gramont.— Turcja i ziemie słowiańskie. Spór tu- 
recko-grecki; Kandja.—  Kwestje macedońska i bułgar­
sk a .— N ota rządu serbskiego. — Serbja i kwestja w scho­
dnia.— Belgja. Komisja mięszana. — Ameryka. P o ­
wstanie w M ek sjk u .— W  ojna brazylijsko-paragwajska.—  
Kronika Sądowa (Sprawa w Ii-ej instancji z pow o­
du morderstwa D olińskiego). —  Pogląd n a  ekono­
miczne położenie miast w gubernjacłi nad­
wiślańskich (e. d.).

F E JL E T O N .— Kronika Bibljograficzna.
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.— Tydzień targo­

wy, i t. d.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Najwyższe podziękowanie.—  

T ranzlokacja .— Rozkazy do wojsk warsz. okr. wojen­
nego. — Kom itet ustanowiony do rozdawania ciepłego  
pożywienia ubogim. — Sprawozdanie z tabel nadaw ­
czych. —  Komisja likwidacyjna.

D ZIA Ł  N 1E U R Z Ę D 0W 'Y .— Warszawa.— P rze­
gląd polityczny. —Telegramy —Wiadomości telegrafi­
czne. — K w esta wielkotygodniowa. —  Muzyka kościel­
na. — Kurjerak miejski.—  Następstwa choroby karbun- 
kułowej. —  Z Petrokow a. — D o kroniki muzycznej.—  
Słowianin. —  W iadom ość bibljograficzna. —  W ypad­
ki miejskie. —  Kursa monet. — Ofiara. — Deputa- 
cja kirgizów turgajskieb. —  Kolej żelazna elizawet- 
gradzko - kremienczugska. — Wypadki na kolejach że 
laznych. —  Przesiedlenie. —  W ystaw a ogrodnictwa. —

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s a a w a ,  

d n ia  1 2  (M )JW arca.
N ajw yisze  podziękowanie. — D ziedziczna poczesna 

obywatelka Tatiana Szczegolewowa ofiarowała kapitał w  
biletach bankowych wynoszący 8 0 ,0 0 0  rs., dla umieszcze­
nia go na wieczne czasy na procent w jednym z zakładów  
kredytowych rządowych, z warunkiem, aby z procentów  
od tego kapitału założona była w m. Krasnojarsku szkoła  
rzemieślnicza dla dzieci niedostatnich mieszkańców; przy- 
czem oświadczyła chęć ofiarowania oddzielnie 2 0 ,0 0 0  rs. 
na zbudowanie domu szkolnego. Najjaśniejszy P an , 
mając złożony sobie przez minista spraw wewnętrznych  
najpoddanniejszy o tem raport, w  d. 28  lutego r. b. Naj­
wyżej polecić raczył:'podziękow ać za tę  ofiarę. ( Goń. 
Urz.)

Tranzlokacja. —  Przez N ajw yższy rozkaz w wydzia­
le wojskowym z d. 7 marca, przeniesieni zosta’i : naczel­
nik straży ziemskiej powiatu skierniewickiego, liczący 
się w jeździe armji sztab-rotmistrz Kołczygin  —  w po­
w iat grójecki, z pozostawieniem w jeź Izie armji; liczący

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika Bibljograficzna.
Zary« filozof,ji natury, przez H enryka Levittoux , 

-doktora m edycyny.
Pod t ym tytułem  ukazało się tu  niedawno dzieło 

^P isane z niepospolitą erudycją naukową, głębokie 
% ślą  a oryginalne i bardzo potężne głównem zada­
łe m  autora: syntezą pojętą w najobszerniejszem  fi- 
lozoficznem znaczeniu. Dzieła tego rodzaju należą

lm ysłuR zędzie do liczby tych wyjątkowych płodów u 
todzkiego, o których powiedział by ł Goethe, iż są pi- 

tylko dla magnatów duchowych — u  nas zaś -  
s?czególniej też od pewnego czasu, są prawdziwemi 
ztowiskami, na k tóre ogół publiczności, tuczony p le­
cami belletrystyki przyprawianej na różny sposób, z 
^dowierzaniem  i pewną trwogą, jak  lud na czaro- 

laików , spogląda. W praw dzie, począwszy od Jędrze-
Śniadeckiego w dawniejszej, Bronisław a Trętow-. . — >v u d  w u i r j  ---------------- — &

Jkiego, A ugusta Cieszkowskiego, L iebetta i innych w
p o cz e sn e j, a Zaliwskiego, Chałupczyńskiego i Su 
M skiego, w najnowszej e p o c e — dzieła filozoficzne lub 
^a.ktują.ce naturę i jej fenomena ze stanowiska filo­

zoficznego, jaw iły się niekiedy na horyzoncie litera- 
firy naszej—lecz w każdym razie, praca D ra Lewit- 
°ux,jako wyobrażająca najnowsze stanowisko w nau­ce oryginalna w poglądach, sam orzutna^ we wmos-

, a śmiała i przekonywająca w hypotezach na- 
zasługuje na szczególną uwagę — tem bardziej,

jak to już nadmieniliśmy, ożywia ją , napełnia i wy- 
. 0żnia od wszystkich, główna, przewodnia myśl, pro-
^todząca do złączenia wszystkiego co żyje i jest w na- 
firze w jedności pochodzenia. b \ tu  i celu. Oprócz

tych zalet, książka D ra Levittoux odznacza się j e - 1 
szcze nadzwyczajną jasnością wykładu, k tóra  jednak­
że nie wyklucza bynajmniej, piękności języka ani świe­
tności stylu.

Doktór Levittoux poświęcił swój zarys filozofji na­
tury „wiekopomnej pamięci Bernarda Palissy, proste­
go zduna” , twórcy dzisiejszej Geologji. Wolelibyśmy 
Inoże, żeby ofiarował był swoje, istotnie znakomite 
dzieło, pamięci wielkiego autora „H istorji jestestw  
organicznych” ale... rzecz ta  do krytyki nie należy.

Zanim p rz jstąp im  do bliższego rozbioru dzieła u- 
czonego doktora, przypomnimy tu czytelnikom, wy­
dane przed kilku miesiącami dzieło Fłammariona w 
przekładzie Jakuba W agi, o zamieszkalności światów 
istniejących w przestrzeni”, którem u pod tąż samą 
rubryką poświęciliśmy byli obszerniejsze słowo. Przy­
pomnienie to nastręcza się nam dla tego, że chociaż 
praca p. Levittoux je s t zupełnie oryginalną, nie tylko 
w głównej myśli lecz i w przeprowadzeniu onej —- to 
jednak istnieją w niej pewne nici, jakby promienie, 
które stanowią jej pokrewieństw '0  z dziełem Flam ­
m ariona. W ynika to zapewne z tożsamości głównego 
przedm iotu obranego przez obydwóch autorów —oba- 
dwaj albowiem badają naturę i starają  się ogarnąć 
myślą olbrzymi wszechświat stworzenia. Jednakże cel 
każdego z nich odmienny—bo gdy francuzki spiryty- 
sta, przetrząsa umysłowe dzieje ludzkości, szpera na­
wet w tradycjach i wdziera się do przekonań osobis­
tych pewnych indywiduów, na to jedynie, ażeby z a ­
równo z zdobyczy naukowych jak  z objawów inteli­
gencji i natchnień ducha ludzkiego, wydobyć dowody 
na poparcie swojej doktryny czy hypotezy o zamie­
szkalności światów — doktór Levittoux, bierze cały 
wszechświat za jedną żyjącą istność, której cząstka­

mi są zarówno światy, śłońca i gwiazdy, jak  i najdro­
bniejsze atomy.

Rozumie się, że z takiego ogromnego syntetycznego 
stanowiska zapatru jąc się na naturę, au to r zarysu 
jej filozofji, mało troszczy się o to, czy na światach 
widzialnych lub niewidzialnych, krążących w prze­
strzeni, k tóre on uważa niejako, za członki wspólne­
go im wszystkim ciała, olbrzyma-wszechświata, m ie­
szkają takie lub inne jestestw a organiczne, bo w re ­
szcie, celem pracy D ra Levittoux jest dowieść jedno­
ści początku wszechistnienia, istniejącej w rozmaitości 
fo rm  i organizacji',—powiada on to wyraźnie na s tro ­
nicy 92. „M aterjalnie św iat uważając, cała kreacja, 
od atom u do człowieka, jest rozmaitością w jedności, 
je s t wielkim harmonijnym rozwojem jedności” .

W prawdzie, już dawniej sławny fizjolog Bichat, 
usiłował był sprowadzić wszystkie siły na tu ry  do je ­
dności, lecz głównego celu swej pracy nie dopiął—a 
znany filozof Spinoza i twórca pantheizmu Hegel, p ra ­
gnęli dowieść, że Bóg i natura to jedno. J^ecz p ie r­
wszy z nich, jak to słusznie powiada au tor zarysu  fi­
lozofji natury, kusił się zabić Boga, m aterjalizując 
naturę  i najwyższy szczyt ducha—moralność a ubez- 
władniając Boga w naturze; gdy drugi, w edług nas, 
rozproszkował zuchwale Boga na atomy, nie łącząc 
ich z sobą nawet w ogólnym jedno-bycie. Otóż, filo- 
zofja natury dra Levittoux, na innych, trwalszych i 
moralniejszych oparta jest zasadach, stojąc ń a  zdo­
bytych już stopniach w świątyni nauki, tworzy on 
nowe i silną myślą sięga aż po ostateczne, możebnej 
wiedzy ludzkiej kończyny.

Lecz przejdźmy do systematycznego tej ważnej 
pracy przeglądu. “ (d. c. n.)
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się w piechocie armji: naczelnik straży ziemskiej powia­
tu nowomińskiego, sztabs - k ip itan  Zegliński — w po­
wiat skierniewicką p. o. naczelnika straży zienskiej po­
wiatu grójeckiego, porucznik Putiata  — w powiat no- 
womiński — oba z pozostawieniem w piechocie armji. 
(R u s . Inw .)

Rozkazy do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
Z dnia  6 marca. — Najjaśniejszy Fan Najłaskawiej r a ­
czył nadać pełniącemu obowiązki doktora 3-ej dywizji 
grenadjerów. radcy kologjaTnemu Hajkowiczowi, rangę 
radcy stanu, za gorliwą jego służbę.— Najjaśniejszy Pan 
Najłaskawiej raczył mianować ober-audytora sztabu 2 ej 
dywdzji grenadjerów, radcę dworu W enediktowa, w n a ­
grodę gor iwej jecto służby, kawalerem orderu św. S t a ­
n i s ł a w a  2-ej k l a s y  z koroną Cesarską.

  —

Komitet ustanowiony do rozdawania c" eplegopoży­
wienia ubogim, mieszkańcom miasta. W dalszym cią­
gu ogłoszenia z d. 14 (26 )  stycznia r. b., w którem 
obwieszczono o wydzieleniu przez JW . H r.  Namiestni­
k a  Królestwa funduszu na rozdawanie w czasie tegoro­
cznej zimy ciepłego pożywieni i 450 osobom ubogiej lu-

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu J 
tabel nadawczych........................................................  3 ,763. |

Komisja Centralna zatwierdziła tabel. . . 3 ,226. ]
Podług  tych tabel nadawczy, h przyznano:

włościanom n a .............................. dymów 59,543
gruntów użytkowy, h . . . morgów 727,946
w przecięciu na jeden dym „  12 pr. 67.

Z liczby przedstawionych tabel nadawczych, nie' za­
twierdzono ....................................................................  537.

Z tych zwrócono Komisjom dla poprawienia . 388.
nierozpoznano z powodu nieotrzymania żądanych

w i a d o m o ś c i ..............................................................64.
przypada do ro zp o z n an ia ........................................... 8o.

Z liczby tabel nadawczych przez Komisję Centralną 
zatwierdzonych:

a )  przesłano do dalszego postąpienia Z ar ią low i F i ­
nansowemu ................................................   2 ,913.

b )  przygotowuje się flo odesłania . . . .  313 .
Z Komitetu Urządzającego odesłano do miejscowych

Kornisij Spraw Włościańskich dla oprowadzenia w wy­
konanie tabel nadawczych...................................... 1,932.

Zwrócono z Kornisij ostatecznie w wykonanie w pro ­
wadzonych .............................................................................. 35o.

O dlano do Archiwum d> zachowania, os'atecznie w 
wykonanie wprowadzonych................................................. 33.

Kom isja L ikw idacyjna w Królestwie Dolskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia ii 
kwidacyjne, przypądąjące na mocy rozporządzenia Komi­
sji x dnia 6 (18) Marca r. b., w ilości rsr. 63 kop. 70, 
P iotrowi Pągowskiemu, właścicielowi miasta Myśli­
bórz, położonego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie K o­
nińskim, Gminie Go iuo, wysłane zostało do Kasy G u- 
barnja 'ncj Kaiiszskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości r .r .  72 kop. 52, Rudońskiem u, właścicielowi 
dóbr Bogusławicc, i ołożonych w Gubernji Kaliszskiej, 
Powiec e Konińskim, Gminie Tuliszków, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kalisrskiei, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 429 kop. 98, Sukcesorom 
D  uczy mińskiej, Węgierskiemu, Brochockiemu, M ier­
zejewskiemu i CieślewsHemu, właścicielom dóbr Łę-  
czyno-nowe; położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Prssnyszskim, Gminie Dzierzgowo, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale-

dnośu, tułzież o rozpoczęciu z dni m 16 (28) Stycznia 
tegoż rozdawan a w 10 miejscowościach mia^t™, podaje 
do wiadomości powszechnej, że na posiedzeniu komite­
tu odbytem w d. 7 (19J b. m. i r. postanowiono rozda­
wać po 450 porcij dzieinie tylko do d. 25 marca (6 
kwietnia), od dnia zaś 26 marca (7 kwietnia) do pier­
wszych dni maja, rozdawanie to ograniczyć do 295 
porcij dziennie, z uwagi iż zbliżająca się i i j plejsza po­
ra a z nią rozpoczęcie robót w mieście i jego okolicach, 
nastręczy pewnej liczbi: ubogich niejaki zkrobsk. Od 
rzeczonej zatem daty 26 marca (7 kwietnia) r. b. wy­
dzielać się 'będze: w oc róire  I  przy ulicy F re ta  por-
c'j 25; w ochronie I I I  [ rzy ulicy Pańskiej porc j  ’25; 
w ochronie IV  przy ulicy Czerniakowskiej porcij 25; 
w-oebronie VI przy ulicy Browarnej porcij 25; w o. 
chronic V II  na Pradze porcij 40; w ccbronie V I I I  i rzy 
ulicy Waliców porcij 30; w ochronie I X  przy ulicy P i ­
wnej porcij 40; w ochronie X I I I  przy ul cy Nowol p;e 

! porcij 80; dla starozakonnych zaś: w ochronie X IV  pr/y 
ul cy Waliców porcij 25; na P ra łz a  porcij 30; razem 
porcij 295. Nadto komitet zgodnie z wnioskiem człon­
ka swego p Mathiasa Bersohna, udzielił upoważnienie, 
iżby z powodu świąt star -zakonnych, w miejsce ciepłej 
strawy, przez dni 14 rozdawaną była biednym tego wy­
znania stosowna ilość kartofli.

ży;— w ilości rs. 4,071 k. 88, Józefowi i Wiktorji Su- 
szyckim, właścicielom dóbr Puzynieowo, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypiń kim. Gminie Czer­
min, wysłane zostało do Kasy Gubcrnjahi-.j Płockiej, ce­
lem wypłaty koron należy;—w ilości rs. 55, Lud w kowi 
Chelchowskiemu, właścicielowi dóbr Suwin, położonych 
w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Makowskim, G m i­
nie Somianka, wysłane zostało do Kasy G bernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3,143 kop 87, Wiktorj’, Ludwikowi, Feliksowi W isz­
niewskim, właścicielom dóbr Minkowrzczyzna, położo­
ny .h  w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, 
Gminie Cząstków, wysłane został) do Ka»y Gub r . ja l-  
nej Warszawskiej, celom wypłaty komu należy; — w ilo - 

I ści rsr. 15.049 kop. 62, Wandzie lir. Potockiej, w ła­
ścicielce dóbr Czerniaków położonych w Gubernji War 
sz a /> s' iej, Powiecie Warszawskim, Gminie Czerniaków, 
wysłane zostało d > Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; —• w ilości rsr. 102 kop. 71, 
Antoniemu Zielińskiemu , właścicielowi wsi Slutoniewr, 
położeń-j w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrow­
skim, Gminie Komorowo, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 9 ,728 kop. 8 3 , 'Hipolitowi i Leonorze B ie ­
gańskim , właścicielom dóbr Łęka, położonych w G u­
bernji Petrokowskiej, Powiecie Ben lińskim, Gminie Ło- 
siew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6,693 kop. 
60, Zygmuntowi Sarneckiem u , właścicielowi miasta 
Bychowa, położonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Lubelskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L u ­
belskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilośoi rsr. 
3,522 kop. 64, Ignacemu Kanigoieskicmu, właścicielo­
wi dóbr Mazowka, połdżonych w Gubernji Pł ckiej, Po­
wiecie Mławskim, Gminie Dąbrowa, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 2,642 kop. 22, J£azitme;Zowi 
Józefowiczowi, właścicielowi dóbr Rudnik A, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, 
Gmin e Rudnik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komn należy; — w ilości rsr. 
658 kop. 67, I jnaeem u Wessel, właścicielowi dóbr 
Skoweszyn, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powie­
cie Nowo-Aleksandrowskim, Gminie Kaiczmiska, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem

wy, łaty  komu należy; — w ilości rsr. 165 kop. 3, <łu" 
lj nowi Czartkowskiemu, właścicielowi dobr Rozdżaljb 
położonych w Gnb;rnji Kaliszskiej, Powiecie Kai:®4" 
skim, Gminie Kamień, wysłare : ostało do Kasy Guber 
njalnej Kai szskiej, celem wypłaty komn należy;— w ile' 
ści rs. 19,82.3 kop. 91, Eleonorze Daszewskiej, wieści" 
cielce dóbr Dziecinow, położonych w' Gubernji S edPc- 
kiej, Powiecie Garwolińskirn, Gminie Sobienie-Jeziorfi 
wysłani zostało do K sy Gubernjalnej Siedleckiej, e r  
lem wypłaty komn należy; — w i ości rsr. 2,317 kop. 76, 
Feliksie D ziew ulskiej, właścicielce dóbr Cieśle, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Pomiecie Płockim, Gmim® 
Ramutowko, wysiane zostało do Kasy Guber jaln®J 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości wr. 
8 ,186 kop 73, Gus'awowi Z  elińskiem u, właścicielu' 
w'i dóbr Gr bowiec, położonych w Gubernj Płockiej. 
Powiecie Lipncwskim, Gminie Skępe, wysiane z stał0 
d )  Kasy Gubernjalnej Płocki :j, cele n wypłaty koro u 
należy; —  w ilości rsr, 4,593 k ip .  83, Józefowi JaC' 
kow skiem u, właścicielowi dó r  Dobrsk, położonych 'v 
Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie Stro- 
żencin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Pł>c" 
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rub. fr  b- 
3,484 kop. 33, Józ-f .w i i Wiktorji Suszyckim , wł»' 
ścicielom dóbr Bo ki, położonych w Gubernji Płocki J > 
Powiecie Rypińskim , Gminie Czermin, wysłane zostft" 
ło  do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko­
mu należy.

WIAMu NIEUllZĘI)OWY
W arsaaw a, 

d n ia  12 (2 4 ) Marca.
Indep . belge donosi, że konrsja n r ę sza a a  

francuzko-belgicka, mająca się zająć, jak wkdo' 
mo, roztrząścięciem umów dotyczących kolei 
żelaznych i wynalezieniem środków dla ścieśnie* 
nia stosuaków ekonomicznych pomiędzy dwo®a 
krajami, zbierze się po świętach wielkanocnych, 
lei z, jak spodziewają się, ukończy swe praes 
przed 1 (13) kwietnia, w którym to terminie 
mają być zamknięte posiedzenia izb belgickich- 
Według doniesbuia Koln. Z tng , Belgja nie zgO' 
dzi się na ustąpierie na własność komp&nj' 
wsch dniej francuzkiej, limburg sko - leodyjski-J 
linji kol i żeh\?n -j, lecz co najwyżej, udzieli j pi 
upoważnienie do eksploatacji tej liuji, która to 
eksploatacja znajdowała się dotąd w ręku ko®' 
panji anglo bńgickiej. Przez takie rozstrzygnij' 
cie, wspomniana linja nie wieleby zyskała, mia' 
nowicie nie otrzymałaby poręczenia jrocentu z3 
strony rządu fra- cuzkiego, poręczenia zapewni3' 
nego wszystkim linjom przechodzącym na wł®' 
s ość kompŁnji wschcd iej kolei francuzkiej.

Cons&tystionnel w postawię r /ą  i u franeuzk®' 
go podczas całego przebiegu sjioru z Belgją, l1 
patruje nowy dowód, jak Francja pragnie utrzj'" 
niania p koju, gdyż mocarstwo pragnące wojn)7 
znalazłoby w postępowaniu Belgji nie jeden p0' 
zór do rozpoczęcia działań zaczepnych. W ogól0 
rząd franeużki nie pomija żadnej sposobności d® 
wykazania swych pokojowych dążeń, i w ko®'sJl 
budżetowej ciała prawodawczego, jak świadczy 
jej sprawozdanie, ponowił uroczyście z a p e w n i0'  
nia co do utrzymania p.koju. Nawet 
marszałka Niela p. ti jzts rozpraw w ciele pra 
wodawczem nad prawem o kontyngencie 
skowym, zakończ na została oświadczenie®: ® 
suwającem wszelkie przewidywanie wojny- 3 _ 
nister ten oświadczył, że nie nadszedł czss 
brojenia, ale, dodał on, rząd ma czas do 
czeuia organizacji wojskowej i nic nie skla°  ̂
go do przyspieszenia w tym przedmiocie

ności* ,'ckOP. Nigra wraca do Paryża na swe stanowi3 
i tranzloka ja jego do Londynu, na teraz przy0 J 
mniej nic nastąpi, a wsku ku tego up  ̂
wszelkie przypuszczenia, jakie były łącz°n̂  
jego tranzlokacją, tem bardziej, iż, jak s.ę 0 £ 
żuje, powoływany on był do Florencji, aby'vZ. 
udział w naradach, które dokumenta dyp . 
matyczne mają być zamieszczone w 210 
księdze, aby nie urazić rządu francuskiego*^ ^

Rozruchy, jakie miały miejsce w Xer^  .  ̂
Frontera, były spowodowane nie przez sti

S P R A W O Z D A N I li
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ctwa dawnych rządów, jak  chcieli wmówić re p u ­
b likanie, ale przez spisowych, k tó rzy  ca  wezwa­
nie staw ienia się do kouskrypcji, odpow iedzieli 
buntem . P odobne rozruchy z tych  sam ych po­
wodów m iały miejsce w innych m iastach  A nda­
luzji , jako  to w P a te rn a  i A icala della Y alle. 
W M adrycie losowanie odbyło się spokojnie, do 
czego niezawodnie przyczyniło s ę obw ieszcze­
nie burm istrza , p. R ivero, oznajm iające że wszy­
scy rek ru c i w M adrycie zostaną wykupieni przez 
radę gm inną. Z jakich żywiołów sk ład ałab y  s;ę 
a rm ja 'h iszp s liska, gdyby w szystkie rady  gm in­
ne poszły za p rzy k ład .m  m adryckiej?

P ro jek t i\ąd o v .y  co do pospolitego roszen ia 
(Ut dszturm u) w Przedlitaw ji, zost a ł odrzucony 
w izbie niższej w iedeńskiej rad y  państw a 7G 
głosam i przeciw ko 50 . Takiem u rezultatow i 
ra jb trd z ic j może dziw iła  się w iększość, t l e  nier 
w ątpliw ieprzyczyniła się do niego ta  okebczność, 
że m inisterstw o nie uczyn ił) z przyjęcia t(go  
p ro jek tukw estji gabinetow ej.— W szystk ie  dziea- 
uiki w iedeńskie głośno w ynurzają zadiw olnienie, 
że praw o zastosow yw ujące sądy p rzy sięg ły ih  do 
spraw prasow ych, o trzym ało  nakoniec sankcję 
cesarską. A le ci co przew idują z tego powodu 
Wybryki prasy, sadzą, iż praw o to nie raz b ę ­
dzie zawieszane, ta k  samo jak  obecnie w Cze 
cbach zawieszone je s t  prawo o zgrom adzeniach 
Publicznych.

Stosunki dyplomatyczne pomiędzy Grecją a 
Turcją ju ż  zostały  przywrócone. P o słe m  g re­
ckim w K onstantynopolu  został m ianowany p. 
Hangabe, obecnie uwierzytelniony przy dworze 
francuzkiro; nim jednrk potrafi on przybyć do 
Konstantynopola, udał się tam pierwszy sek re ­
tarz  poselstw a greckiego przy dworze tureckim , 
P- Keb rgis, syn znanego jenerała.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  24 [12) marca. Stackel- 
berg wyjechał do Drezna.

M a dr y t , 24 [12) marca. W krót­
ce ma nastąpić zgromadzeń’e depu- 
towai^ych i ministrów dia ostatecz­
nego naradzenia się nad kwestją  
tronową. Kandydatura księcia Mont- 
pensier jest usunięta. Tron będzie 
Zaproponowany Dom Fernandowi, 
pomimo jego odmowy. Republika­
nie n ie wezmą udziału w zgroma­
dzeniu.

(Correspondent Bureau)■

W ladoi& oSqi telegraficzna.
* Wiedeń, 22 (10) marca. Cesarz wrócił tu wczo- 

raj rano z Trjestu. ( Wien. Abp.)
* Paryż, 20 (8) marca. Na azisiejszera posie­

dzeniu ciała prawodawczego toczyły się w dalszym 
ciągu rozprawy nad prawem o kontyngensie poboro­
wym. Poprawka lewego k rań ca , żądająca redukcji 
bontyngensu do 80,000 ludzi, została odrzuconą 195 
głosami przeciw 24. (Wolffs T. B .).

* P aryż, 21 (9 )  marca. Do wczorajszej mowy 
Marszałka Niela w ciele prawodawczem, dodać jesz­
cze należy co następuje. Minister wojny oświadczył: 
tbas obecny nie jest stosowny do znoszenia armij 
stałych. Uważam armje stałe za najlepszy środek 
Przeciw nadużyciu władzy. Francja może oddawać 
si§ rolnictwu i handlowi, gdyż posiada, armję dobrze 
“organizowaną i uzbrojoną. Inaczej położenie rzeczy 
byłoby całkiem odmienne. Bylibyśmy wystawieni na 
Wypadki, od których kraj cierpiałby bądź codo swoich 
r^teresów, bądź 'też  co” do swojej miłości własnej. 
[Tamże).

* Florencja, 20 (8) marca). Powiadają, że za- 
"’arta została z bankiem narodowym, tudzież z Cre- 
dit mobilier i z grupą bankierów, którzy uczestniczą 
^dzierżaw ie monopolu tabacznego, umowa w przed- 
“oocie pożyczki w wysokości 300 miljonów franków, 
cPartej na dobrach kościelnych. — W sferach dobrze 
Poinformowanych zapewniają, że obecność kawalera

Nigry we Florencji spowodowaną została jedynie po­
trzebą uzupełnienia księgi żółtej, ażeby przy wyborze 
dokumentów, zadosyćuczynić interesom zarówno F ran­
cji jak i Wioch. (Tamże).
. * Ateny, 20 (8) marca. Dnia 14 b. m. król wró­

cił tu z podróży, która trwała dwadzieścia dni.—Wy- 
zsączone na 15-go b. m. ogłoszenie dekretu o rozwią­
zaniu izby, odroczone zostało do 23-go.— Powiadają, 
że mają zajść ważne zmiany w składzie urzędników.— 
P. Raugabe, dotychczasowy poseł grecki w Paryżu, 
przeniesiony został na takież stanowisko do Konstan­
tynopola. Stosunki dyplomatyczne pomiędzy Grecją 
i Poi tą z stały przywrócone urzędownie. Sekretarz 
poselstwa Kalergis udaje się w misji specjalnej do 
Konstantynopola. ( Tamie.)

» B u ka reszt, 21 (9) marca. t Na zasadzie przepisu 
prawa, podług którego ma następować co trzy lata 
zmiana w składzie oficerów gwardji narodowej, książę 
uwolnił ze służby dotychczasowych ofi terów i miano­
wał pięciu nowych dowódców okręgowych, 11 nowych 
szefów bataljonów i 74 nowych dowódców kompanij. 
(  Tam ie)

* Lizbona, 20 (8) marca. Król podpisał dekret, 
z mocy którego liczba deputowanych zostaje zmniej­
szona. (Tamie.)

* Lizbona, 20  (8) marca. (Ze źródła paragwaj­
skiego). Wiadomości z Laplaty potwierdzają rabunek 
Assomption przez brązylijczyków. Lopez reorganizu­
je  swoją armję w Cerro-Leon, obrawszy za stolicę 
tymczasową Piribebuy, gdzie rezydują konsuluwie 
Stanów Zjednoczonych, francuzki, włoski i t. d. 
Sprzymierzeni stoją bezczynnie w Assomption, nie 
chcąc ryzykować się wewnątrz kraju. Wojska para­
gwajskie pokazują się wszędzie. Stosunki pomiędzy 
argentyńczykami a brazylijczykami stają się coraz 
bardziej naprężone, z powodu sprzeczki pomiędzy do­
wódcami argentyńskimi i brazylijskimi o rabunek 
stolicy Paragwaju przez wojska brazylijskie. (Cor. 
Uav. Bul.)

* Monachium, 22 (10) marca. Sąd przysięgłych 
uniewinnił Sigl’a, redaktora pisma Voiksboten, co do 
obrazy rządu pruskiego, lecz za obrazę króla pruskie­
go skazał go, ze względu ra  okoliczności łagodzące, 
na dwa miesiące więzienia wr twierdzy. ( Wolffs T. 
B .)

* Londyn , 22 (10) marca. Morning Post podaje 
wiadomość, że mimster belgicki Frbre Orbau weźmie 
osobiście udział w konferencji, która zgromadzi się za 
kilka dni w Paryżu dla załatwienia sporu fraucuzko- 
belgickiego. Toż ( ismo wynurza nadzieję, że spór 
zostanie załatwiony pomyślnie. (Tam ie)

* ( K w e s t a  w i o 1 k o-1 y g o d n i o w a p o k o- 
ś c i o 1 a o li r z y m s k o - k a t o l i c k i c h  w W a r- 
s z a w i e). W pismach publicznych r g ’oszonem bytp, 
jakie damy raczyły przyjąć udział w zbieraniu ofiar po 
kościołach, w wielki piątek i wielką sobotę r. b , dla 
warszawskich szpitali i innych zakładów dobroczynnych, 
orez kościołów. Delegowany członek rady głównej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych, lir. Stanisław Ostrow­
ski ma honor zawiadomić damy do kwesty na cel wyżej 
wskazany zaprósz ne, iż tak w wielki piątek, jak i wiel­
ką sobotę, wieczorem, przed nk uczeniem kwesty, przy­
będą do każdego z kościołów upoważnione osoby do 
przyjęcia ukwe.- towar.ych c fiar. Osoby te, opatrzone b ę­
dą w upoważnienia na blankietach rady głównej, z pod­
pisem hr. Ostrowskiego i z pieczęcią rady głównej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych. Takim więc jedynie 
osobom mogą być oddane r.ebrane pieniądz?, które po 
opieczętowaniu, odniesione zostaną do skarbta  miejskie­
go w ratusza w Warszawie, przyjęte temże do depozytu 
przez radnego magistratu radcę star u Mazurkiewicza, a 
następnie zaraz po świętach prrelane do depozytu banku 
polskiego, mianowicie: w 2/3 do dyspozycji rady głównej 
opiekuńczej zakładów dobroczynnych, w ‘/3 zaś części 
do rozporządzenia zarządu wyznań. Bliższą informację, 
tak damy kwestujące, jak delegowani, w swoim czasie 
otrzymają.— Następujące osoby przyjęty r a  siebie obo­
wiązek przyjmowania od dam zebranych po kościołach 
pieniędzy, a mianowicie: 1) W kościele katedralnym św. 
Jana, Justyn Wojewódzki, szef biura rady głównej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych; 2) Matki Boskiej Ł a ­
skawej (dawniej kks.,Pijarów, ulica ś-to Jańska), F ra n ­
ciszek Sobieszczański, członek wersz. towarzystwa dobro­
czynności; 3) Św. Anny (dawsdej oo. Bernardynów), 
Teofil Smoleński, członek warsz, towarz. dobroczynno­
ści; 4) Sw. Józefa Oblubieńca (dawniej kks. Karmelitów, 
ulica Krakows.-Przedmieście), J an  Gautier, opiekun 
szpitala na Pradze; 5) Opieki św. Józefa (pp. Wizytek), 
Antoni Rudziński, urzędnik banku polskiego; 6) Sw. 
Krzyża, Aleksander Piechowski, urzędnik banku pol­
skiego; 7) Św. Aleksandra, Józef Byszewski, starszy re­
ferent przy radzie głównej opiekuńczej; 8) Św. Trójcy 
(dawniej oo. Trynitarzy na Solcu), Aleksander Żyliński,

członek warsz. towarz. dobroczynności; 9) Ś r  . Barbary 
(na c re n ta rzu  Świętokrzyskim), Ignacy Chodorowicz, 
współpracownik Kurjera Warszawa ; 10) Wszystkich
Świętych (na Grzybowie), Juljan bleppen, członek warsz. 
towarz. dobroczynni ś i; 11) Św Karola Boromausza 
(ulica Chłodna), Józef Naimski, patron trybunału; 12) 
Narodzenia Panny Marji (dawiliej oo. Karmelitów na 

'Lesznie), Włodzimierz Kłodnicki, ksfier banku polskie- 
g. '; 13) Św, Antoniego (dawniej oo. Reformatów), Ale­
ksander Wojewódzki, b. sterszy referent b. komisji rz. 
spraw wew~., urzędujący w radzie głównej opiekuńczej;
14) Św. Andrzeja (pp. Kanoniczek), Władysław- Zdzito- 
wieckl, naczelnik kancelarii magistratu m. Warszawy;
15) Przemienienia Pańskiego (dawniej oo. Kapucynów), 
Kazimi-r/ Wiernann, uizęd dk magistratu m. Warsza­
wy; 10) Sw. Marcina (dawniej oo. Augustjanów, ulica 
Piwna , Gustaw Gebethner, ksję^arz i wydawca; i 7) 
Św. Ducha (dawniej po-Pauliński), August Kulinke, czło­
nek warsz. towar/,  dobroczynność"; 18) Św. Jacka (da­
wniej oo. D: minikanów ), Aleksander Michaux, członek 
warsz. towarz. dobroczynności; 19) Św. Kazimierza (pp. 
Sakramentek),-Paweł Czarkowski, wice-prezes wydziału 
w towarzystwie doi ro zynności; 20) Panny Marji, W in­
centy Morytz, pńczes wydziału w towarz. dobr czynno­
ści; 21) Św. Franciszka Serafickiego (dawniej oo. F ra n ­
ciszkanów), Apolinary Schmidt, członek warsz. towarz. 
dobroczynności; 22) Św. Jana Bożego (dawniej oo. B o­
nifratrów), Jan  Brzeziński, członek wartz. towarz. do- 
broczynms'i; 23) W kościele parafialnym r a  Pradze, 
Jan N  pomuce i RolbLcki, opiekun cyrkułu X I I  przy 
w ars ’, towarz. dobroczynności; 24) Św. Karola Boro- 
raeusza (na Powązkach), Ignacy Szulc, intendent cmen­
tarza powązkowskiego.

* (M u z y k a k o ś c i e 1 n a). W  kościele archika- 
tjdralhym i metropolitalnym św. Jana, w wielki piątek,
0 go ’zinie 6 '/2 w czasie obchodzenia grobu Chrystuso­
wego, artyści i chóry instytutu muzycznego, w połącze­
niu z artystami opery polskiej, wykonają ; od kierunk era 
dyri która p. Apolinarego Kątskiego, następujące dzieła 
muzyczne: I. Numer 1-szy z 7-miu słów, Haydn’a. I I .  
joAve Maria" Gounoda, na sopran (panna Laura P.) ,  
skrzypce so'o (p. ApGirt. Kątski), a r f i  (; anna Pistor), 
organ (p. Śliwiński), i riolonćzela (p. Goebelt). III. arja 
ze ,.Stabat Mater” Rossiniego „Cuju i animsm” na tenor 
(p. Cieślewski). IV. Chór z Paulusa Mendelssohna-Bar- 
tholdy. V. j ,0  Salntaris" z nowej mszy Rossiniego, 
odśpiewa (panna Laura L.). V I.  * Crux fidelis” chór, 
orkiestr?, organ, arfa i skrzypce solo (p. Apol nary K ąt­
ski).

* ( K u f je r e k  m ie jsk i) . Wczoraj o godzinie pier­
wszej z południa, na chórze metropojitalneg* kościo­
ła katedralnego św. Jana, odbyła się jeneralna próba 
nowej kompozycji Apolinarego Kątskiego, „Crux fi­
delis” czy pietatis, przeznaczonej do wykonania pod­
czas obchodu „Grobów” w tym kościele. „Crux fide­
lis” jest utworem rePgjinym i posiada niepospolite 
zalety. Oprócz umiejętnego rozkłada na instrumenta
1 głosy, zawiera on w sobie myśl poważną, i charakter 
odpowiedni uroczystości na jaką został przeznaczony. 
Pomimo że wczorajsza próba, nie poszła jeszcze tak 
dobrze aby zdołała uwydatnić z pewnym efektem, 
wszystkie piękności tego utworu—zawsze jednak da­
ła nam dokładne i naj szczęśliwsze wyobrażenie o jego 
artystycznej wartości.

—’ Wczorajsze pierwsze przedstawienie „Hugono- 
tów” obudziło podwójną ciekawość publiczności: raz 
z powodu, że wzniosła ta i genjalna partycja Meyer- 
bera, pierwszy raz w tym sezonie wykonaną być mia­
ła  przez obecny skład trupy artystów włoskich— po- 
wtóre dla tego, że w roli Raula, wymagającej nie tyl­
ko potężnych zasobów głosu lecz i mistrzowskiej u- 
miejętności użycia go, występował pierwszy raz na 
scenie warszawskiej, tenor Stagno, o którego przyby­
ciu zdawna już nam zapowiadano. Otóż, w pobieź- 
nem sprawozdaniu z wczorajszego przedstawienia 
Hugonotów, powiemy najprzód, że kasa teatru i’oz- 
przedała wszystkie bilety przed rozpoczęciem spek­
taklu a publiczność natłoczona w sali,zzupełaein za­
dowoleniem wysłuchała genjalnej partycji. Z począt­
ku wprawdzie, zapowiedzenie reżysera, iż p. Artót z 
powodu nagłej chrypki, prosi o pobłażanie publicz­
ności podczas tego wieczoru, zatrwożyło licznych 
wielbicieli utalentowanej śpiewaczki — lecz uspokoili 
się oni następnie, gdy podczas całego trwania opery 
żadnych śladów owej niedyspozycji w śpiewie p. A r­
tót nie dostrzegli która zresztą i grą dramatyczną w 
roli Walentyny, stała na wysokości wszelkich wyma­
gań sztuki. Co do pana Śtagno, jest to artysta nie­
pospolity, z głosem pięknym, silnym i rozciągłym, k tó ­
ry wykonał świetną i trudną partję Raula z talentem 
godnym rzetelnej pochwały. Publiczność przyjmowała 
debiutanta pełnemi zapału oklaskami i wraz z panną 
Artót, przywoływała go kilkakrotnie.

— Partja królowej Małgorzaty, znalazła wyborną 
przedstawicielkę w p. Ferruci, a panna Benatti od-
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znaczyła się nader szczęśliwie w małej roli pazia. 
Słowem , całe wykonanie „Hugonotów” podcz as w czo­
rajszej reprezentacji, tak przez artystów wchodzą­
cych do personelu opery, jak również przez chóry i 
orkiestrę, zadowolniło zupełnie utęsknionych za tą  
w zniosłą muzyką, słuchaczy,

—  Dowiadujemy się, że dyrekcja teatrów, zamiast 
odwołanego na dziś przedstawienia, na korzyść chó­
rów i orkiestry, które nie m ogłu przyjść do skutku, 
poświęci na tenże sam cel, ale po świętach, jedną  
z  oper, w wykonaniu przez włoskich artystów. A l.

* ( N a s t ę p s t w a  c h o r o b y  k a r b u n k u ł o -  
w  e j ) .  D zień. Gub. P etr. pisze: N a  fo lw arku  W oźni­
ki, w  powiecie petrokowskim zachorowało bydło na  kar-  
bunku ł,  skutkiem czego pad ło  12 sztuk rogacizny i 1 
k o ń ,  Z nieostrożnego obchodzenia się z chorem bydłem 
dosta ł  niebezpieczną kros tę  pas tuch  tego bydła .  W y ­
padek ten zniewala przypomnieć mieszkańcom, że podobne 
przeniesienie zarazy karbunkułow ej ze zwierząt na  lu ­
dzi, w kształcie niebezpiecznej krosty, wydarza się zwy­
kle, jak o  zaszczepienie zarazy, kiedy ludzie m ający s ty ­
czność z choremi zwierzętami, nie zwracają  uw agi na 
znajdujące się na  rękach  lub innych członkach ciała za ­
draśnięcia  lub uszkodzenia nadskórka, także jeżeli, po 
mimo niejednokrotnych w dzienniku gubernja lnym  prze­
s t ró g ,  właściciele chorego bydła, dla wynagrodzenia so- 
b iee z ę śc i  straty, używ ają  mięso chorego lub padłego 
zwierzęcia na pokarm , lub sprzedają  takowe. A  przeto 
niezbytecznem będzie jeszcze raz  ostrzedz właścicieli by­
d ł a  i innych zwierząt domowych, że wrazie ukazania  się 
pomiędzy temi jakiekolwiek zaraźliwej choroby, po ­
winni p ilnować, ażeby ludzie dozorujący chore bydło 
nie mieli na ręk u  zadraśnięć, i ażeby mięso chorych lub 
zdechłych zwierząt nie było używane na pokarm, lub 
sprzedaw ane; wrazie zaś ukazania  się podejrzanej k ro ­
sty u człowieka, aby niezwłocznie odsyłano go do n a j ­
bliższego lekarza lub szpitala, dla  udzielenia stosownej 
pomocy.

* Z P e t r o k o w a ,  17 ( 5)  m a r c a .  (K orespon ­
dencja W arsz. D n iew n ika). Z inicjatywy pani von- 
B rem sen , ,  małżonki d rw ódcy  38-go p u łku  tobolskiego 
piechoty, konsystującego w m. Petrokow ie , dane było  
tam że przedstawienie dram atyczne ruskie, w  uroczystość 
rocznicy urodzin Jeg o  Cesarskiej Wysokości Cesarzewi- 
cza Następcy T ro nu ,  26 lutego (10  marca).  Sala  tea ­
tru ,  m ogąca  pom'eścić w sobie przeszło 4 0 0  osób, by ła  
przepełniona. W  w ykonaniu  t  go przedstawienia, k tó ­
re  sk łada ło  się z czterech wesołych sztuk jednoakto-  
w ycb ,  wzięli u d z ia ł  wyłączni > oficerowie p u łku  tobol­
sk iego  i damy pułkowe. W y b ó r  sztuk, nadzwyczaj t r a ­
fn y  rozdział ról i w yborne  wykonanie takowych, z?słu- 
gują  za wszach m ia r  na  uznanie. W  an trak tach  g ra ła  
m uzyka  wojskowa, w końcu zaś wykonany zesta ł  hymn 
„B oże  Cesarza ch roń” , powtórzony na powszechne ż ą ­
d an ie  publiczności.

* ( D o  k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy z B e r li­
ner M usik-Zeitung Echo  i Signale f u r  die m u sikali 
sche W elt następujące szczegóły: P ap ież  z wielu stron 
b y ł  proszony, aby  przy zamierzonem wykonńniu podczas 
wielkiego tygodnia w katedrze św. P io t r a  w  Rzymie po ­
śmiertnej mszy R oss in ;ego, zwanej: „ la  petite messe” , 
pozwolił ,  stosownie do życzeń autora ,  użyć g łosów ko­
biecych; lecz odm ów ił zwykłem: „non possumus” , z po­
w o d u  że nie mógł samowolnie znieść rozkazu apostoł 
skiego ,,in ecclrsia taceat mulier” (w kościele kobieta 
m a  milczyć). M sza wspomniona także wykona w d. 11 
kwietnia ,  j ak o  w dniu sekundyeji P iu s a  I X ,  w  kaplicy 
syxtyńskiej, gdzie nabożeństwo będz e celebrowane przzz 
samego jub ila ta .  — W  tea trze  „ D ^ r ia ” w G enui,  w yko­
nano now ą operę „G raz ie l la” , skom ponow aną przez 
D ęc ia  Monti. Z równera powodzeniem w ykanana zo- 
s ta le  w teatrze „S an  Carlo” w Neapolu  nowa opera 
„G iovanno  I I  d i  N apo li” , skom ponowana przes P e tr e l -  
l ę .— W  dniu 1-ym m arca  w P radze  czeskiej w ykonana 
b y ła  po raz pierwszy opera  profesora konserwatorjum 
petersburgskiego, p. W ojaczka pod ty tu ’em: „P lenn ica” 
(B ran k a ) ,  libretto do której nap isa ł  po rusku  p, E .  K a r ­
ski, a  na język  czeski przełożył p. Kolarz. W  P a ry żu  
zaś  w  tea trze  opery  komicznej,  dobrze została  przyjęta 
przedstawiona, po raz pierwszy 10 m arca  now a opera 
O ffm b acha  pod tytułem: „ \T r t -v e r t” , której libretto w 
części jest o p a r te  na  powieści Gresset, a  w  części La 
s ta rym  wodewilu. — R yszard  W a g n e r  n e przybędzie,do 
P a ry ż a  na w y s ta w ie n i  opery jego kompozycji „R ienzi” . 
W  liście ogłoszonym przez Chronigue illu stre  ośw iad­
czył on, że francuzi m ają  zasługę tylko jak o  krawcy, i 
że  w tedy tylko przybędzie do P a ry ża ,  k.edy bęlz ie  chciał 
a b y  m u wzięto miarę na palto  lub szlafrok. P a n n a  
L ucca  po operacji pow róciła  zupełnie do zdrowia i w y ­
s tęp ow ała  już  w operze „ A f y k a n k a ” M ayerbeera, przy- 
czem okazało się, iż głos jej nic  nie s t r a c i ł .— W teatrze 
opery komicznej w P a ryżu  ukaza ła  się now a gwiazda 
z  Nowego J  rku, panna Aimea, której p rzepow iadają  
t a k ą  s ławę, jaką  posiada panna  Schneider .— P a n i  P a t t i

de C aux  m iała  śpiewać przejeżdżając, przez Bruksellę 
w  teatrze „de  la Monnaie” , 22 marca; wszystkie b i le ty  
n a  to przedstawienie nap"zód były rezebrane .— P . J a n  
von Billow z Monachjuin, w skutku zaproszen :a  b a n ­
k iera  S inna  w Wiedniu, aby uczestniczył w wieczorze 
u  niego, uda ł ,s ię  tam  nadzwyczajnym pociągiem kolei, 
a po wieczorze w  taki sam sposób wyruszył w  podróż 
do Monachjum, z tą  różnicą że pociąg  nrdzw yczajny 
miał do wiezienia ciężar 200  fr iedrichsdorów .— H ek to r  
Berlioz u m a r ł  w Paryżu  9 m arca  po ciężkiej chorobie.  
P ozostaw ił  on po sobie pamiętniki, . k tóre  teraz mają 
być ogłoszone. — L ord  kanelerz w  Londynie udzielił dy ­
rek torom  tea trów  napomnienie i zalecenie, aby  .czuwali 
n ad  ograniczeniem zbyt swobodnej toalety dam w y s tę ­
pu jących  na  scenie,

* ( S ło w ia n in ) .  Zajęcie, jakie sprawia lwowski 
S łow ian in ,wzrasta zkażdym  nowym numerem. O sno­
wa ostatnio otrzymanego przez nas N° 5-go, bardzo 
jest różnorodna i zajmująca. Na, pierwszym  planie 
przytoczona jest przesławna petycja p. Delamarre, w 
treści znana czytelnikom. Ten dokument tendencyj­
ny, wyraźnie napisany pod wpływem nieprzyjaznej dla 
Rosji polskiej emigracji, poprzedzają i zamykają po­
ważne uwagi redakcji Słow ianina, która na podsta­
wie daDych naukowych, wykrywa całą płytkość zasad, 
na których zbudowany został, efektowny wprawdzie, 
ale z kart, gmach francuzkiego uczonego. Artykuł: 
„Tereźaiejsze dziennikarstwo galicyjsko-i węgiersko- 
ruskie”, z sympatją odzywa się o szanownych dąże­
niach patrjotów galicyjsko-i węgiersko-ruskich i po­
tępia usiłowania stronnictwa ukrainofilskiego w celu  
wprowadzenia prowincjonoloego żargonu i upowsze­
chnienia biblji. W edług Słow ianina, pismo święte 
obleczone w gminne szaty, przedstawia się wybitnie 
sprofanowanem, i w istocie nie można bez oburzenia 
czytać wyjątków, przytoczonych, w tym artykule dla 
przykładu. W dwóch korespondencjach z W arszawy, 
znajdujemy zdrowe i .bezstronne sądy, jak również 
prawdziwe wiadomośći o położeniu rzeczy w Króle-

. stwie Polskiem . Pomiędzy innemi, w pierwszej przed­
stawiony jest historyczny bieg rozwoju idei słow iań­
skiej w ruslciem społeczeństwie, druga, — proponuje 
wszystkim  słowianom przyjęcie jednego ogólnego sta­
rosłow iańskiego alfabetu* jako praktycznego środka do 
rzeczywistego zjednoczenia narodowości słowiańskich. 
Dalej następują: „Ustępy z polemiki między N aro-  
dówką  a D zienn ikiem  L w ow sk im ”, „Bibliografia li­
teratur słowiańskich” i charakterystyka K ra ju . O tym 
nowym dzienniku Słow ianin  powiada, że wnosząc z 
nazwy, możnaby sądzić, iż „nowy organ poświęci swe 
kolumny sprawom wewnętrznym kraju, wskazując 
praktyczne drogi i sposoby, jak podnieść jego byt ma- 
terjaloy i jak rozszerzyć w nim oświatę prawdziwą i 
tymczasem miasto tego, zdybaliśmy się ze wszystkie- 
mi znanemi nam fraze.-ami z G azety  N arodowej, 
D zien n ika  Lwowskiego  i C zasu , o barbarzyństwie 
Moskwy, o nieprzedawnionych prawach Polski, o w al­
ce na zabój i t. d. i t. d . . Rozsądni ludzie nic m ał­
pują głupstw , choćby nąjpatrjotyczniejszych i zapra­
wdę do naśladowania Czasu, Gazety N a ro d o w y  i 
D zienn ika Lwow skiego, nowy organ jest zupełnie 
zbyteczny.” W dziale „przeglądu politycznego” S ło ­
w ian in a , powtórzony jest z D zien n ika  W arszaw sk ie­
go artykuł o niemającej powodu ucieczce prałata So­
snowskiego. (W a rsz . D niew .).

* ( W  i a  d o m o ś ć  b i b l j o g r a f i c z n a ) .  W arsz. 
D niew . pisz-: „Otrzym aliśmy Spraw ozdan ie Cesarsko- 
ruskiego tow arzystw a  jeograficznego za  rok  1868, 
sporządzone przez sekre tarza  tow arzystw a barona  Osten- 
Sakena  w kształcie broszury dość znacznej objętości N a  
wstępie  sp raw ozdania  zamieszczony jest nekrolog cz łon­
ków, k tórych  towarzystwo postrada ło  od czasu ostatnie­
go zg rom adzę!©  rocznego. Z liczby członków honoro ­
wych zmarli: metropolita litewski i wileński Józef  i E .  
Kowalewski,  a z członków rzeczywistych: ks. P .  Gor- 
czakow, J .  Je lag in , A= Piskarew, A. Sidonski, N. C zer­
niejew i S. Szczukin; prócz tego, z członków korespon­
dentów zagranicznych zmarli: de la Roquete  i H erm an .  
Właściwe sprawozdanie obejmuje następujące działy: I .  
W yprawy: 1) w ypraw a do kraju  czukockiego, 2) bada­
nia w k ra ju  turkiestańskim, 3) w ypraw a  geologiczna do 
gubernji twerskiej,  4) w ypraw a do kra ju  zachodniego, 
5 )  w y p raw a  w celu zbadania  handlu  zbożowego i p ro ­
dukcji w Rosji. I I .  Różne rozporządzenia rady. I I I .  W y ­
dania to w a rzy s tw a : 1) p am ię tn ;ki, 2) wiadomości, 3) 
słownik je 'graficzne-statystyczny, 4 )  opisanie Azji R it-  
tera .  Pod tą  ru b ry ką  zamieszczona jes t  nader  chlubna 
wzmianka o odebranej przez towarzystwo m apie etno­
graficznej K ró lestw a  Polskiego, sporządzonej przez 
rzeczywis‘ego członka N. G ąłk ina , urzędującego w W a r ­
szawie. P o d łu g  sprawozdania, do tej m apy  dołączony 
je s t  opis objaśniający nietylko źród ła  z jakich  sporzą­
dzona jes t m apa, lecz wskazujący poprzednie p race  w tym 
przedmiocie, i podający ciekawe wiadomości o  rozm ai­

tych plemionach, zamieszkujących nadwiślańskie gubet' 
nje. IV .  CzynnoSci oddziałów: 1) oddziału fizyczno-je®' 
graficznego — o górnem przejściu musartskiem, z powod®  
doniesienia rzeczywistego członka W. Połtorackiego, *) 
oddział e tnografji,  3) oddział sta tystyki. V . Ogól"® 
zgromadzenia. V I .  Stosunki zagraniczne. V I I .  Oddzi®* 
syberyjski. V I I I .  Oddział kaukazki. IX .  Oddział oren' 
burgski.  X .  Prem ja  naukowe. X I .  F undusze  towarzf ' 
s tw a. X I I .  K onkluzja” .

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszy®) 
Antoni Skolniak, powożący wozem N r. 4 12 ,  wyjeżdża' 
ją e  z ulicy Wareckiej na N owy-Św iat,  na jechał na  p°" 
jazd  mecenasa K obylańskiego, ale oprócz wybicia ezfi 
w rzeczonym ekwłpażu, żaden wypadek nie miał miej' 
s c a . - - W  Pow ązkow skim  cyrkule, w do m u  pod N r.242oi 
syn pisarza prywatnego, Jakubow skiego  Bolesława, 1®) 
7 w ieku liczący, baw iąc się z innemi małemi dziećnńi 
wypadkiem w pad ł w sadzawkę, g łęboką  na 3 sążnie; D® 
zrządzony z tego powodu krzyk dzieci, przybiegł syn ń' 
rzędnika Dąbrowskiego, 22-le tn i młodzieniec, który z n®' 
rażeniem własnego życ a na niebezpieczeństwo, rzucił sl? 
w wodę w  ubran iu  i u ra to w a ł  chłopca. Chłopczyk o u' 
dany rodzicom, stan zdrowia jego jes t zadawalniającyi * 
celem w yjednania  D ąbrow skiem u, za czyn powyższy n®' 
grody, prowadzi się fo rm alne  śledztwo.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszaw ie.
Z a ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 13 d ziś  rs. 1 kop. 13.
Z a frank „ „  32 ‘/a „ ,, — „  32 lj v
Z a z ło ty re ń .  „  „  65 „ „ —  „ 65.
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródł®

i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( O f i a r a ) .  K upiec  petersburgski S. PolakoW, 
przy liście z d. 8 lu tego, nadesła ł  do guberna to ra  ko' 
wieńskiego 1 ,000  rs.,  z prośbą, aby pieniądze te dolą' 
czyć do funduszów udzielonych do jego dyspozycji n® 
wsparcie mieszkańców gubernji kowieńskiej , dotkmV 
tych klęską nieurodzaju. Ofiara ta  nadesłana  został® 
w łaśnie  w chwili, kiedy środki dla w sparcia  dotkniętych 
głodem były na wyczerpaniu.

* ( D e p u t a c j a  k i r g i z ó w  t u r g a j s k i c h ) -  
B irź. Wied. p iszą :  W  niedzie lę ,  14 lutego, podcz®8
zwykłego rannego przyjęcia u je r iera ł-gubernatora ,  sta ' 
wiła się, między innemi, deputacja  od kirgizów turgaj '  
skieb, z wynurzeniem wdzięczności za now ą ustawę. 
odpowiedzi na  przywitanie  deputacji,  jenera ł - adjutant 
Kryżanowski zapytają czy dobrze pojęli kirgizi nową u ” 
s tawę i czy ocenili opiekę nod nimi rządu? D eputow a ' 
ni odpowiedzieli, że dowodem ich wdzięczności za do' 
brodziejstwa Najjaśniejszego Cesarza, jes t ich przybyć1®; 
do którego przez nikogo nie byli namówieni, a  stawił* 
się z w łasnego popędu jedynie w celu złożenia podzi§' 
kow ania  w imieniu swych spó łrodaków  jene ra ł  g u b e f  
natorowi, jako reprezentantowi w k ra ju  świętej e s o b /  
Cesarza. Przypom niawszy deputowanym ulgi, jak1® 
nadane zostały kirgizom od czasu przejścia ich pod p® 
nowanie Rosji, jenera ł  Kryżanowski dodał, że uważają® 
przysłanych od kirgizów deputa tów  za przedstawić1®̂1 
ludności obwodu, pragnie  podziękować im w imion**1 
Cesarza i udzielić podarunek  Monarszy —  medale z W'1'  
zerunkiem Jego  Cesarskiej Mości. Przy tern dcputoW® 
ni ozdobieni zostali medalami srebrnemi na wstędze °r 
deru św. Anny. Kirgizi kłaniali  się i dziękowali; 1,9 
tw arzach ich malowało się zupełne zadowolenie. M 0 
gólności widać było po nich, że niespodziewali się t8  ̂
kiego przyjęcia. Z a  przykładem tych deputowanych  ̂
obwodu turgajskiego, pójdą zapewne mieszkańcy in°J’ 
obwodów.

* ( K o l e j  e l i s a w e t g r a d z k o  - k r e m ® 0 
c z u  g s  k a) .  N a  linji kolei żelaznej z m. Elisawetg(a_ 
du  do Krem enczuga, w  powiecie aleksandrowskim, ń**’ 
dzy 10 a 15 stycznia rozpoczął się czasowy ruch 1111 _ 
E lisaw etgradu  do stacji Morozowki, dla  p r z e w o ż e n i®  

ter ja łów do budow y tej kolei. B udow a kolei e**saV' j n< 
gradzko-kremenczugskiej szybko postępuje; na r ze c e
gulcu, znajdującej sie w blizkości stacji Aleks®11** J

d z*® 
st»'

s k o ń c z o n o  j u ż  p r a w i e  p i ę k n y  m o s t ,  a  w k r ó t c e  sp°* 
w a j ą  s ię  z u p e ł n e g o  u k o ń c z e n i a  te j  k o le i .  N a j b l i ż s z a
cja odległa jes t  o 7 wiorst od miasta Aleksandrji- 

* ( W y p a d k i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y ^  ^ch )'
G o n . Urzęd. donosi o następujących w y p a d k a c h

kolejach że laznyrh : 1) Poc iąg  pocztowy peters "
na kolei mikołajowskiej, w ypraw iony  26 lutego, ®P ,  
się do Moskwy 27, o 3 godziny 33  m inut z p o w o d ® ^ ,  
skoczenia z szyn na stacji kulickiej lokomotywy, 
ru , b rankaru  i w agonu  pasażerskiego I I  klasy, e^ U czną- 
uszkodzenia weksli między drogam i g ł ó w n ą 1 ^°^ieg0 
Pasażerowie i s łużba  pociągowa nie doznali za . 
szwanku. 2) Pociąg i pasażerskie na kolei nu 
skiej, 27 lutego, opóźniły się 2 8 :  petersburgski 30
do M oskwy o 2 godziny, a  moskiewski w *eCZ0I7Î :i0 w®' 
Petersburga , o  2  godziny 1 2  minut, s k u t k i e m  c  w
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go w s trzy m a n a  biegu łych pociągów między stacjami 
kuzmiuską a tw erską, z powodu spotkania  się w nocy 27 
°a 28 lutego dwóch pociągów tow arow ych  moskiewskich 
prztd  stacją twerską, na 44& wiorście. S łu ż b a  p oc ią ­
gu, oprócz małego stłuczenia jednego palacza, nie d o ­
znała żadnego szwanku. Ś ledztwo o tym w ypadku  dla 
Wykrycia winnych zostafio zarządzone.

* ( P r z e s i e d l e n i e ) .  D . 7 marca z nadzwyczaj­
nym pociągiem kolei mikołajewskiej, o godzinie 8 wie- 
ozorem, właściciel ziemski Pukołowr w ypraw ił  do swego 
ntajątku, w gubernji symbirskiej, 319  dorosłych estoń- 
®tończyków i 98 dzieci. P rz y  w ypraw ian iu  tych prze­
siedleńców byl obecny sam właściciel. (B ir z ■ W ied.)

* (W  y s t a w a  o g r o d n i c t w  a). Z  powodu m a­
jącej nastąpić  w P e te rsb u rg u  powszechnej wystawy o- 
grodnictwa, podajemy tu niektóre szczegóły wzięte z gazety 
tiirz . Wied.: G łów na  kompanja rosyjskich kolei żelaznych 
2miejszyła o 5 0 %  opłatę  za przejaz 1 dla wszystkich 
członków przyszłej komisji b iegłych dla przyznawania 
nagród, a także dla członków międzynarodowego kon­
gresu botaniki i ogrodownictwa i dla  wystawców-. P rócz 
tego kompanja uk ład a  się z dyrekcjami kolei zagranicz­
nych, wzgledem zniżenia z ich strony < p łaty  od w szel­
kich przesyłanych na w ystaw ę petersburgską  roślin i 
Uzedmiotów. Najznaczniejsza ilość rzadkich i rozkw i­
t l i  roślin nadesłana będzie na wystawę p raw d o p o ­
dobnie z Belgji.  19 kw ietm a (1 m aja) z A ntw erpji od­
płynie parostatek z roślinami wytrzym ałem i na zimtto i 
Przybędzie wprost do po rtu  petersburgskiego, wrazie 
dolnej żeglugi; w przeciwnym zaś razie paros tatek  za- 
trzyma s ę w Rydze, zkąd rośliny nadesłane będą  do Pe- 
‘ersbnrga koleją żelazną. Delikatniejsze rośliny n ade ­
słane będą do P e te r sb u rg a  kolejami, nadzwyczajnemi 
Pociągami, o czem obecnie prowadzone są uk łady  zkom- 
Panjami tych kolei. J a k  mocno belgijczycy zajmują się 
oaszą wystawą, najlepiej przekonywa to, że tak zwany 
aZwiązek belgijskich towarzystw  ogrodnictwa ’ (F ed e­
ration des societes d’hort icu l tu re  en BelgiqueJ, wydaje 
0 tpj w-ystawie osobny dziennik B ulletin  de Russie, któ- 
rego detąd  wyszło 6 numerów. U  nas w Rossji szcze­
gólniej ogrodnicy i lubownicy ogrodnictw a w obu stoli­
cach i w miejscowościach położonych pod stolicami, czy- 
ni4 wielkie przygotowania do przyszłej wystawy. P rzed­
mioty przemysłu ogrodniczego, dla  którego urządza się 
°sobny lokal, zadeklarowane już  są w znacznej ilości, 
budow a tego lokalu i trepauzów już się rozpoczęła.

W ypadki w  Hiszpanii,
* M adryt, 2 0  (8s marca. P. Rivero podał do wia­

domości, że spis wojskowy rozpocznie się ju tro  w M a­
drycie; zawiadomił on także, że rada municypalna 
^  Madrycie postanowiła wykupić od wojska wszyst­
kich spisowych. — M inister spraw wewnętrznych za­
powiedział, że w poniedziałek przedstawi bardzo 
ober dl ny projekt o wychowaniu i drugi projekt o 
r°botach publicznych, w duchu zupełnie decentraliza- 
c?jnym. ( Cor. H av. B u l.)

. * Najnowsze wiadomości potwierdzają, że pow sta­
j e  w Xeres de la F>-ontera spowodowane było bez­
pośrednio przygotowaniami do poboru do wojska, i 
?e błędne jest twierdzenie republikanów madryckich, 
jakoby wywołane ono zostało przez stronnictwa rea­
kcyjne. Młodzież będąca w wieku popisowym odpo­
wiedziała na wezwanie władz, ażeby stanęła do kon- 
skfypcji, wystrzałami z karabinów i wznoszeniem ba­
rykad, i ztąd wynikła w końcu walka, o rezultacie 
której doniesiono pod datą 19-go b. m. Takież same 
^°zruchy jak  w Xeresie, i dla tychże powodów, wy­
darzyły się jednocześnie w rozmaitych innych mia­
stach Andaiuzji, mianowicie zaś w Paterna i w Alca- 
la della Valle; zdaje się atoli, że powiodło się p rzy­
wrócić w tych miejscowościach spokojaość bez zna­
n y c h  ofiar. Zresztą rząd nie daje się zachwiać temi 
Wydarzeniami, i zdaje się. że pobór do wojska doko­
nywany będzie w dalszym ciągu we wszystkich miej­
scowościach z niezłomną energją. W stolicy, losowa­
n e  Popisowych, z rozporządzenia burm istrza Rivero, 
dokonane zostało 21-go b. m., ponieważ zaś nie o- 
t r zymano dotąd żadnych wiadomości o rozruchach 
w Madrycie, przeto wnosić wypada, że wytrwałość 
*z%du wywarła tam pożądany skutek. — Z pomiędzy 
ostatnich posiedzeń kortezów ustawodawczych, o- 
Procz posiedzenia z 18-go b. m., na którem  zgrom a­
dzenie, ze względu na wypadki w Andaluzji, przyjęło 
jednomyślnie rezolucję, ażeby kortezy poparły całą 
«wą powagą władzę wykonawczą dla przywrócenia i 
Utrzymania spokojności publicznej, wielkiej także do­
niosłości było posiedzenie z 16 go b. m. Na posiedze­
niu tern uchwalono, jak  wiadomo, 145 głosami prze­
ciw 83, pobór 25,000 tysięcy ludzi dla arm ji czynnej; 
«chwai a ta  atoli zapadła po długich ze strony repu-

ukanów usiłowaniach, ażeby propozycja ta  została 
rzuconą. W usiłowaniach tych odznaczył się głó-

Dle deputowany republikański Castelar, który poru­

szył w swej mowie wszystkie prawie sprawy wewnę­
trzne w Hiszpanji i dał przez to marszałkowi Prirn 
sposobność do oświadczenia się co do jego widoków 
w przedmiocie przyszłej formy rządu w Hiszpanji. 
P. Castelar zapytał ironicznie, gdzie stronnictwo mo- 
narchiczne szukać będzie nareszcie króla, w H iszpa­
nji bowiem żaden obywatel nie poważy się włożyć na 
swą głowę koronę. Należy przeto szukać kandydata 
zsgVanieą, gdzie znaleść można tylko księcia Mont- 
pensier i króla Dom Fernanda, z których pierwszy, 
jako należący do domu Burbonów,^ je s t niemożebny, 
podczas gdy drugi nie chce przyjąć korony hiszpań­
skiej. Na to m arszałek Prim  odpowiedział otwarcie 
i zwięźle, że on i jego przyjaciele życzą sobie zapro­
wadzenia formy rządu monarchicznej, a zatem chcą 
mieć króla. Kto zaś przewidziany je s t na to stanowi­
sko, nie jest to dla nikogo tajemnicą, albowienijkaż- 
dy z deputowanych wie, kto będzie na przyszłość jego 
królem. Nie ma jeszcze żadnego powodu do bardziej 
stanowczego oświadczenia się w tej kwestji, lecz mo­
że on tylko powiedzieć p. Castelar’owi, że jak  skoro 
kortezy powezmą w czasie właściwym uchwałę w 
kwestji formy rz ą d u , ta  osoba, k tó ra  wybraną 
zastanie przez kortezy ustawodawcze, nosić będzie 
bez żadnej wątpliwości koronę hiszpańską. M arsza­
łek  Serrano położył koniec tej ^dyskusji przez danie 
ze swej strony ponownego zapewnienia, że rząd dale­
kim jest od zam iaru uprzedzenia decyzji kortezów 
zapomocą zamachu stanu. Gonstitutionnel znajduje, 
że^św iadczenia hiszpańskiego m inistra wojny co do 
osoby przyszłego monarchy są zagadkowe; mogą one 
być rzeczywiście takowemi dla tych, którzy przy oce­
nianiu tych oświadczeń m arszałka, nieuwzględniają 
wyrazów powiedzianych przez niego w kortezach po­
przednio, zwłaszcza zaś uwag, jakiemi jenerał Prirn 
odpowiedział na interpelację postawioną przez repu­
blikanów przeciw dalszemu pozostawianiu księcia 
Montpensier na stanowisku jenerał-kapitana armji 
hiszpańskiej. Oświadczenia m arszałka Prim a, złożo­
ne na posiedzeniu z 16 go b. m., po zestawieniu 
z wyż wspomnianemi poprzedniemi jego uwagami, nie 
są *aui niezrozumiałe, ani zagadkowe. ( N ordd. 
A . Z.)

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( I v w e s t ja  1 a n d s z t u r m u . — S ą d y  p r z y s i ę ­

g ł y c h  d l a  s p r a w  p r a s o w y c h .  — R e z o l u c j a  
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o . —Z a p r z e c z e n i e ) .  W ie­
deń, 20  marca. Z prawem o landszturm ie rząd nie 
był tak szczęśliwy, jak  z prawem o landwerze, albo­
wiem pomimo gorliwości, z jaką  reprezentanci rządu, 
m inister Dr. G iskra i podpułkownik H orst, bronili 
projektu rządowego, izba deputowanych przyjęła na 
swem posiedzeniu wczorajszem, 76 głosami przeciw 
50, wniosek większości komisji, i przeszła w przed­
miocie prawa powyższego do porządku dziennego. 
Rezultat ten zadziwić m usiał najbardziej samą wię­
kszość, albowiem jakkolwiek lewy kraniec i federali­
sm liczyli w tym wypadku na przystąpienie rozm ai­
tych członków środka do uchwały przeciwnej projek­
towi rządowemu, pomimo to, nie sądzono, ażeby 
zdołano osiągnąć większość; ta  ostatuia przyszła do 
skutku  jak  się zdaje dla tego jedynie, że m inister nie 
dał w swej mowie do zrozumienia, iż rząd chce zro­
bić z głosowania nad prawem o landszturm ie kwe- 
stję gabinetową. — Prawo o zaprowadzeniu sądów 
przysięgłych dla przekroczeń prasowych, ogłoszone 
zostało w Wiener Z tng  wczoraj, na dwa dni przed 
powrotem cesarza do stolicy. W szystkie pisma tu te j­
sze u.-iłują dziś z nadzwyczajną gorliwością wykazać 
wielkie postępy, jakie A ustrja zrobiła na skutek zapro­
wadzenia tej reformy; lecz pomimo tych pochwał, 
znajdują się nawet w sferach liberalnych tacy, którzy 
zapytują z niepokojem, w jak i sposób można będzie 
obecnie okiełznać wybryki narodowościowe w prasie. 
Z sądami przysięgłych potrzeba będzie postąpić w 
końcu tak  samo, jak  postąpiono w Czechach z p ra­
wem o towarzystwach i zgromadzeniach, t. j. rząd  
będzie zmuszony uciekać się do środków w yjątko­
wych i zawieszać instytucje konstytucyjne. Zresztą 
do cza-u zaprowadzenia w praktyce sądów przysię­
głych do spraw prasowych, upłynie jeszcze dość cza- 
su z powodu niezbędności porobienia do tego pizy- 
gotowań, tak iż w najlepszym ra?,ie, ta  nowa insty tu­
cja zacznie funkcjonować chyba w m aju.—Podkomi­
te t komisji konstytucyjnej m iał onegdaj znowu długą 
naradę nad rezolucją sejmu galicyjskiego, i zape­
wniają że Dr. G iskra dał na tem posiedzeniu wyja­
śnienia! tak wyczerpujące co do postawy m inister­
stwa w kwestji galicyjskiej, że przystąpionem zosta­
nie obecnie na serjo do roztrząsania pomiemonej r e ­
zolucji. Zdaje się, że ta spotęgowana działalność spo­
wodowaną została oświadczeniem pism polsko-galicyj­
skich, że deputoavani galicyjscy nie wrócą do Wie­
dnia po świętach Wielkanocnych. Jeden z większych 
przeciwników dążności polsko-galicyjskich, po

rym rząd mógłby spodziewać się skutecznej pomocy w 
razie zerwania z frakcją galicyjską, metropolita, rusiń- 
ski, arcybiskup grecko-unicki lwowski, Ditwinowicz, 
leży obecnie ciężko chory i lekarze wątpią prawie, 
ażeby mógł on wrócić do zdrowia; w tej także okoli­
czności rząd m ógł upatrywać pobudkę do tego, aże­
by nie popchnąć deputowanych galicyjskich do środ­
ków ostatecznych.— Z Pesztu donoszą, że rząd tam e­
czny zaprzecza wiadomości podanej przez niektóre 
gazety węgierskie, jakoby ministerstwo, z powodu 
wzmagania sie mniejszości przyszłego sejmu, posta­
nowiło wzmocnić swą pozycję przez przybranie do 
swego łona kilku przewódców opozycij umiarkowan- 
szej. Podług nadeszłych dziś wykazów, z liczby 246 
deputowanych wybranych dotąd d> sejmu w ęgier­
skiego, 140 należy do stronnictwa Deaka i 106 do 
opozycji. {Nordd. A . Z .)

* ( E m i g r o w a n i e  c z e c h ó w ) .  Z O desy piszą do 
gazety Morawska Orliye'. Okolice wybrane przez cze­
chów, dla osiedlania się na Kaukazie, znajdują się 
koło Weljamińska, przy ujściu rzeki Tuapse. Część 
gruntów wyznaczonych pod te  kolonje, rozciąga się 
wzdłuż rzeki, o 18 wiorst od morza Czarnego. Do 
tych przyszłych kolonij prowadzi droga dobrze u to ­
rowana; do ujścia rzeki Tuapse zawijają obecnie re ­
gularnie parostatki służące do komunikacji. Inne 
grunta czesi wybrali na brzegu morza, pomiędzy We- 
ljamiańskiem i dawną twierdzą Lazarew ską.

* ( U n i w e r s y t e t  z a g r z e b s k i ) .  Do Pester 
L lo yd a  piszą z Zagrzebia, że władza najwyższa z a ­
tw ierdziła projekt założenia w Zagrzebiu uniwersy­
tetu, który nosić będzie nazwę cesarza austrjackiego 
Franciszka-Józefa.

Francja.
* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Wiadomo, że 

kolej żelazna leodyjsko-limburska, k tóra obecnie dała 
powód do układów z rządem belgickim, przecina gra­
nicę niderlandzką pod ITasselt i dochodzi do Eindo- 
veu, gdzie łączy się z linją niderlandzko-am sterdam - 
ską. Kompanja kolei wschodnich fraucuzkich, zmu­
szoną była przygotować projekt umowy z kompanją 
holenderską na przypadek, jeżeli otrzyma koncesję 
na prawo eksploatacji leodyjsko-limburgskiej, dla u- 
regulowania kwestji co do połączenia obydwóch linij i 
wspólnych z tem interesów. Zapewniają, że projekt 
ten przyjęty został przez obie strony interesowane, i 
pozostają tylko do uregulowania niektóre zmiany 
szczegółowe, których żądano w Hadze i na które zgo­
dzono się z jednej i z drugiej strony. R ezultat ten 
doprowadzi do zawarcia stanowczej umowy pomiędzy 
kompanją wschodnią a kompanją leodyjsko-limburg- 
ską. (L a  Patr).

* ( K s i ą ż ę  G r a m mo n t) odjedzie do Wiednia te ­
go tygedaia. Można znowu zapewnić,że podróż pana 
Grammont w Paryżu, nie m i żadnego celu polityczne­
go. Dzienniki utrzym ujące inaczej, mylne robią przy­
puszczenia. (L a  Fr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S p ó r  t u r e c k o - p e r s k i . —K a n d j a ) .  L isty  z 

Konstantynopola donoszą, że spór pomiędzy T urcją i 
Persją blizkim jest stanowczego załatwienia. Obie 
strony zgodziły się pomiędzy sobą na wyznaczenie 
komisji dla oznaczenia granic pomiędzy obu krajam i. 
W komisji tej wezmą także udział europejczycy, jak  
było niegdyś przy wytknięciu granicy czarnogórskiej. 
— Listy z Kanei z dnia 7 marca donoszą, że nowy 
gubernator w. Kandji, O m er-Feyzi-pasza przybył z 
Konstantyn ipola i że przyjęty został z wielkim zapa­
łem przez władze i mieszkańców kraju . Przyjmował 
on tego samego dnia członków ciała konsularnego, z 
którym i długo rozmawiał. Przewóz kandjotów zbie­
głych do Grecji, odbywa się bezustannie przez same 
prawie statk i francuzkie. Od czasu zniesienia bloka­
dy wyspy, żegluga bardzo się ożywiła. Przeszło pię- 
dziesiąt statków  zabiera obecnie w porcie Suda ł a ­
dunek oliwek, które w tym roku nadzwyczaj się obro­
dziły. (L a  Patr.)

* ( K w e s t j e  m a c e d o ń s k a  i b u ł g a r s k a ) .  
Gazeta chorwacka Nowi Pozor ogłasza koresponden­
cję z Bukaresztu, z daty 12-go m arca, w której po­
wiedziano między innemi: „W ychodząca tu gazeta 
Reform a  dokłada wszelkich starań  dla sprzeciwiania 
się buigarom. U trzym uje ona nieustannie i usiłuje 
dowieść, że M acedonja je s t krajem  greckim; z tego 
powodu prowadziła ona kilkakrotnie polemikę z ga­
zetą bułgarską N arodnod'. Ta biedna Macedonja je s t 
kwestją sporną pomiędzy grekami, bulgaram i, Serba­
mi i rumunami. Grecy oświadczają i nie powątpie­
wają o te m - ż e  Macedonja jest krajem  helleńskim; w 
Belgradzie chcą rozciąguąć do Macedonji „prawo" 
zaboru, tego zaś serbowie nauAzyli się od madjarów. 
Dalej idą rumuni, którzy utrzym ują, że w Macedonji 
mieszkają cincarowie-rumuni, i że kraj ten należy do 
wielkiej Rumunji. Tymczasem bulgarowia tameczni
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biorą, żywy udział w sprawach bułgarskich, przelewa­
ją  kiew  w szeregach oddziałów' ochotników bułgar­
skich, czytają i piszą po bulgarsku, i przyznają siebia 
za prawdziwych bułgaro-słowian. Po czyjej przeto 
stronie jest prawda? — Z Bulgarji dochodzą jedynie 
wiadomości o okrutnem  barbarzyństw ie turków. Nie 
dawno rozpoczęła tam znowu swą działalność propa­
ganda jezuicka. Niestety, emigranci polscy zaczynają 
znowu odgrywać tam rolę pierwszorzędną. Niedawno 
zjawił się tam jakiś polak, który dowodzi, że „poma- 
cowie” przeturczeni nie są bulgaram i, którzy przeszli 
n a  wiarę m uzułm ańską, lecz że są to polacy! Zkąd, 
w jaki sposób i dla czego? zapytuje gazeta Macedo­
n ia . — W Konstantynopolu bulgarowie tameczni ob­
chodzili tysiącletnią iocżnicę zgonu pierwszego apo­
sto ła  słowian, św. Cyryla. Redaktor czasopisma M d  
cedonja. p. P. R. Sławejkow, jeden ze znakomitszych 
autorów  bułgarskich, wydał z tego powodu książkę 
pod tytułem: Spomcn na tysiaszczeletje— to ot den - t' 
na  sm rł— tu na  swi«taho K ir illa . Carigrad, w pie- 
czutnicu— tu  na M akedonju, 1869.”

*  ( N o ta  r z ą d u  s e r b s l d e g o ) .  Gazeta Zastaw a  
(„Sztandar”) pisze: „Korespondent nasz belgradzki 
donosi nam, że rząd serbski posłał do K onstantyno­
pola notę, w której żąda usunięcia Osmana-paszy 
z Bośnji, gdzie obchodzi się on okrutnie z naszym lu ­
dem .”

* ( S e r b j a  i k w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  W ycho­
dząca w P radze w języku niemieckim gazeta Oorres- 
pondenz ogłosiła artyku ł pod tytułem : „Teraźniejsze 
położenie Serbji względem kwestji wschodniej.” 
W  artykule tym powiedziano między innemi: „Ser­
bja, w przymierzu z Grecją, mogłaby rozstrzygnąć 
kwestję -wschodnią, lecz rząd jej teraźniejszy utracił 
tę  możność, na skutek warunków swego położenia i 
swoich stosunków', i wa:unki te, rzec można, wiążą 
m u ręce, znajduje się on bowiem pod wpływem w ro­
gów słowiaństw'a.”

Belgja.
* ( K o m i s j a  m i ę s z a n a ) .  Czytamy w Indep. beł- 

ge: Komisja zbierze się po świętach wielkanocnych; 
oba rządy porozumieją się wspólnie codo jej składu, co 
do którego dotąd jeszcze nic nie postanowiono. Sądzą, 
że komis ja ta ukończy swoje prace przed zamknięciem 
parlam entu belgickiego, które nastąpić ma 13,-go 
kwietnia. W edług wiadomości z Paryża, baron Beyeus 
naradzał się długo z p. Rouher i z p. de Lavalette. 
Dowiadujemy się wreszcie, że gabinet paryzki za­
wiadomił rząd belgicki o swojem zadowoleniu z re ­
zultatu  usuwającego przyszły spór i przywracającego 
stosunki obu krajów w granicach wzajemnego szcze­
rego zaufania.

A meryka.
* ( P o w s t a n i e  w M e k s y k u ) .  Rząd meksykań­

ski usiłuje przypisać powstanie jenera ła  N egrete je- 
dynieg^zamiarom chciwości. Jenera ł ten zam ierzrł 
przywłaszczyć sobie tran sp o rt pieniędzy, w ilości 3 
miljonów pesos, k tóre posłane były z m iasta Meksy­
ku przez Pueblę do V era-Cruz. Zam iar ten atoli nie 
powiódł się z powodu oporu, jaki stawił oficer sto ją ­
cy na czele transportu . Następnie jen era ł ściągnął 
od kupców w Puebli kontrybucję w wysokości 200,000 
dolarów. Zarzucają mu także,że kazał on pootwierać 
więzienia w Puebli i dał złoczyńcom broń do ręki. 
Te stronne może zarzuty stawiane przez rząd, przed­
staw iają w każdym razie w złem  świetle położenie 
rzeczy w Meksyku. (N ordd . A . Z .)

* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  
Z  Rio Janeiro donoszą, że wódz naczelny m arszałek 
Caxias doznał tam, w powrocie z widowni wojny, zi­
mnego przyjęcia. Dla wodza zwycięzkiego, przyjęcie 
podobne musi wydawać się dziwnem; lecz wnosić na­
leży, że wiadomości o rabunkach dokonanych w std- 
licy Paragw aju przyczyniły się do ochłodzenia uczuć 
ludności Rio Janeiro. (N o rd d . A . Z .)

Kronika sądowa.
•Sprawa w Ii-ej instancji z powodu morderstwa 

Dolińskiego.
Pod 24-rn listopada r. z., ogłosiliśmy w piśmie na- 

szem wyrok sądu kryminalnego w Warszawie, k tó ­
rym  Anna ze Skubniewskich Dolińska, lat 28 mająca, 
żona m ajstra  m ularskiego i obywatela Jana Doliń­
skiego, w dniu 17 (20) stycznia r. z. w alei Jerozolim­
skiej, przez ukaranego już  sprawcę, zamordowanego, 
za czyn zacierania śladów przestępstw a i ukrywanie 
sprawcy zabójstwa s w e $  męża, skazaną była do cięż 
kich robót w zakładach fabrycznych Syfcerji na lat 
18, m atka zaś jej, 1 o veto Skubniewska, Il-do  Pio­
trow ska, uwolnioną została od kary tylko tymczaso­
wo, a Bronisław  W aryłkiewicz dla zupełnego braku 
dowodów.

Wszyscy dopiero wymienieni odwołali się do sądu 
apelacyjnego, gdzie właśnie wczoraj spraw a ta w obec

tłum nie zebranej publiczności zapełniającej salę au- 
djencjonaluą, salę ustępową, tudzież korytarz, ped 
prezydencją rzeczywistego radcy stanu Wieczorkow­
skiego, prezesa rzeczonego sądu, sądzoną była.

Obronę za obwini, ną Dolińską przynosił Ludwik 
Zegrzda adwokat, który trafnym  poglądem zestawio­
nych faktów i odpieraniem poszlak, żarliwie i praco­
wicie usiłow ał dowieść zupełnej niewinności swojej 
kljeutkj.

. Podprokurator królewski p. Karnicki, podnoszący 
głos oskarżenia w imieniu urzędu publicznego, zna­
lazł się w prawnej możności wnioskować jedynie za 
skróceniem o lat trzy kary przez sąd kryminalny na 
Dolińską wyrzeczonej.

Obwiniona, obecna przy całem prowadzeniu s: ra- 
wy, słuchając publicznych przytoczeń ze zmiennym 
wyrazem niespokojnej nadziei i trwogi, zapytana przez 
prezydująeego, coby mógł i powiedzieć na swoją o- 
bronę, głosem drżącym lecz stanowczym oświadczy­
ła, że w dokonanem morderstwie i czynionych jej za­
rzutach jest zu re łc ie  niewinną.

Sąd apelacyjny nie uznał uzasadnionym wyroku 
pierwszej instancji, ani też podzielił wniosków proku­
ra to ra  instancji drugi* j, a ogłoszona po g dzinnym u- 
stępie sentencja wyroku tegoż sądu, jest wielce łago­
dząca los podsądnej, jako nie znajdująca w położeniu 
jej tego przestępstwa, do którego dotąd względem 
niej rygo r karny był stosowanym.

Wzmiankowaną dopiero sentencję zamieszczamy tu 
dosłownie: „Sąd apelacyjny na skutek odwołania się 
„1) Anny Dolińskiej, 2) Teofili Piotrowskiej i 3) Bro- 
„nisław a W aryłkiewicza od wyroku sądu krym inal­
n e g o  w Warszawie z duia 22 listopada (4 grudnia) 
„1868 r., wyrok ten uchyla i odwołującą się Annę 
„Dolińską, uznającjedynie winną niedoniesieniao prze­
s tę p c y  z mocy a rt. 133 i 37 K. K. G. i P. i Najwyż­
s z e g o  ukazu z d. 30 sierpnia (11 września) 1864 r., 
„na rok  jeden i miesięcy cztery osadzenia w twier- 
„dzy, ze skutkam i tej kary w art. 54, 55 i 56 K. K. 
„wyszczególoionemi, oraz dozorem policyjnym przez 
„rok jeden skazuje, policzając bieg kary podsądnej 
„od dnia 13 (22) czerwca 1868, jako daty zamknięcia 
„w domu badań; Teofilę Piotrowską w takimże za­
rz u c ie  z § 413 O. K. P. dla zupełnego braku dowo- 
„dów; wreszcie Bronisława W aryłkiewicza z art. 185 
„K. K. zupełnie uwalnia, koszta sądowe umarza, tno- 
„cą wyroku w drugiej instancji wydanego. *

Pogdąd na ekonomiczne położenie m iast 
w  gubernjach. nadwiślańskich.

( A r iy k u l  w z ię ty  z Gońca Urzędowego). 
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To niczem niepowstrzymane i nie graniczone dą­
żenie prywatnych właścicieli, a potem samych k ró ­
lów, do przekształcania należących do nich wsi na 
m iasta, oddziałało jawnie szkodliwie, na handlowo- 
przemysłow'ą działalność kraju; stare miasta, k tó­
rych istnienie i kwitnięcie wywołane było w swoim 
czasie przez rzeczywistą potrzebę, musiały u tracić 
swe poprzednie znaczenie przez sztuczce odciągnięcie 
od nich znacznej części handlowej przedsiębierczości, 
i w ogóle przez nieodpowiednie do potrzeb rozdra­
bnianie przemysłowych punktów środkowych; nowe 
m iasta nie mogły otrzymać znaczenia, prócz tej osta­
tniej przyczyny, dla tego, że same przez się nie za ­
wierały żadnych warunków do rozwoju przemysłu. 
Nie mniej z powodu ustanowienia masy nowych m iast 
cierpiały wsie i rolnicza produkcyjność kraju . Żeby 
urządzić z ustanowionego m iasta najkorzystniejsze 
pod względem dochodów, źródło, założeniu nowego 
m iasta towarzyszyło upoważnienie, które potem za­
mieniało się na monopol, odbywania tam  targów i ja r ­
marków. To rzeczywiście przyczyniało się do powię­
kszenia składu ludności i dochodów właściciela, ale 
w zamian, paraliżując interesa miejscowego 'przemy­
słu, wycieńczało tak poprzedni skład ludności, jak  
i ludność okoliczną. Z jednej strony, nowi osadnicy 
w m iastach byli po większej części żydzi, którzy 
śpieszyli pochwycić w swe ręce handel, i nie przyno­
sili z sobą ożywienia przem ysłu; dawna zaś, rodowi­
ta ludność nadal zajmowała się rolnictwem i żyła 
swern odrębnem życiem; z drugiej strony, jednem  
z głównych źródeł pierwotnego wzbogacenia się w ła­
ścicieli z powodu ustanowienia nowych miast, stano­
wiły dochody propinacyjne, a dążenie do ich powię­
kszenia ze strony właścicieli, przy wyłącznem ich 
prawie do wyrobu i sprzedaży trunków, nie mogło, 
niezawodnie przyczynić się do rozpowszechnienia do­
brobytu w danej miejscowości. Tym sposobem, mia­
sta zakładane w takich warunkach, stawały się łu ­
pem przybyszów, żydów-kramarzy, którzy wycieńcza­
li naturalną ich produkcyjność, stawali się niejako 
chorobliwym ich parazytem, a w rzeczywistości od-

• T  6rożniały się od wsi tylko jarm arkam i i targanu 
ostatnie zaś, stanowiły ciężki ucisk dla wsi, ktńf!c. 
mieszkańcy byli w konieczności kupować i przeda"8. 
swe produkt t w miastach, i jednocześnie opłacać, P 
kupno, tak i sprzedaż tych produktów, za pomocą4' 
stanowionych przez właściciela podatków, stano"11! 
cych i dotąd, jak  wskazano wyżej, nieomal pol°w* 
ogólnych miejskich zasobów. Można powiedzieć 
zbytecznej przesady, że m iasta żywiły tylko ludUj 
przybyszów i wzbogacały właścicieli kosztem 
hienia pracy rolniczej i ze szkodą mieszkańców wi<9 
skich. Tymczasem, najmniejsze wsie, z 10-u i z k* • 
kuuast.i t b  >gich domów, zaszczycane b >ły wedhk 2 
pewnego polskiego historyka (Surowieckiego), 
miast; nakoaiec liczba podub ijch  miast doszło 
niemożliwości i „zniszczywszy wszystko co na oko* 
nich się znajdowało, m iasta zac/eły  pożerać saB* 
siebie”. " '  '  , h

Becz wtedy, kiedy miasta prywatnych właścicp'' 
pozostając w rzeczywistości, dawnemi wsiami, z jak'0 
zostały przezwane, cierpiały z p w d i doihinjaluy0 
stosunków z właścicielami, królewskie, czyli tak z"? 
ne wolne miasta, dzięki zarządowi starostów, zu*J 
.dowały się, co najmniej, w nielepszera położeń'4' 
Szlachta, nie ograniczając się na dochodach z "'*4| 
snych swych dóbr, dom agała się i otrzym yw ała0, 
królów dożywotnio, a nieraz i dziedzicznie w zarzł 
różne koronne dobra a w tej liczbie i miasta. ™ [ 
nadane dobra, do których przywiązana była uaz",4 
atirostw, będąc p jd  zarządem  starostów, podlega 
bezwarunkowo ich samowoli. Posiadając prawo sąd4 
nad mieszkańcami, starostowie zupełnie znieśli szczą* 
ki miejskiego samorządu, i na mocy swej władz)) 
wyciskali z mieszkańców miast wszystkie ich zysk1' 
doprowadzając w ten sposób liczne miasta do ost*' 
teeznej ruiny i upadku.

W ogóle życie miejskie w prawdziwem znaczę®9 
tego wyrazu, nie mogło się rozwinąć w nowych m'9’ 
stach; rodowita ludność dalej wyszukiwała środki u° j 
życia za pomocą rolnictwa, a handel i rzemiosła Pr4f k 
wie wyłącznie były udziałem żydów i nieliczny04 
przybyszów niemców; lecz b ra k ' kapitałów i inn}'09 
przyjaznych warunków, trzym ał handel i prz< myj 
w większości miast, na najniższym stopniu. Żyd0'1' 
ściągała do wsi przezwanych miastami nie potrzeb) 
miejscowa, gdzieby mogli z wielkiemi dogodnością"*1 
i swobodnie zajmować się przemysłem i handlem; c T 
gnęły ich lek tie  zarobki, wyzyskiwanie z d ro b n e j 
kram arzenia, faktorowania, a szczególnie z oddania '41 
w dzieiżawę przez właścicieli miast lub sam.; miasta 
różnych ź .ódeł dochodu. Dla tego żydzi nie wpr°l 
wadzili i nie mogli Wprowadź ć przed-iębierczoś0* 
handlowej'do sfery ludności ziemskiej: nigdzie w ffl'fi 
stach nie widać nawet zajmowania się owocowe®'.1 
jarzynowemi ogrodami, co stanowi dla ludności m'e|/ 
skiej przejście do życia miejskiego od w yłącznej 
zajmowania Się rolnictwem. Sama rzem ieślniczej 
stanowiąca jedno z charakterystycznych cech ludu0' 
ści miejskiej, utworzona została sztucznie, w skutk4 
przywileju m iast zajmowania się rzemiosłami, do czf 
go wsie nie miały prawa, i w większej części wypajj 
ków ograniczała się tylko na przedmiotach niezb?**' 
nych w bycie wiejskim .1 Godnem je s t uwagi, że *j 
rozwinięcia w miastach i tego słabego przemysłu. 
kazywały się konieczcemi środki przymusowe: 
w postanowieniu z 1793 r. znanym pod nazwą: „U ''j 
s t i  rzeczpospolitej,” przy określeniu praw i p rzy jj 
lejów miast, pomiędzy innemi by łowy łuszczone: 
daje się miastom wszystkich kategorji równom®'-̂  
prawo do prowadzenia wszelkiego rodzaju handl4, 
profesij, jak  również do urządzania zakładów fab*^ 
cznych, i poleca się m agistratom  m iast ściśle czu"9 
i starać się o to, aby w każdem z podwładnych ’ , 
m iast znajdowali się rzemieślnicy, którzy zaspokoi4 
liby pierwsze potrzeby rolnicze, w którym  to c.el,a 
komisje policyjne mogą zarządzać rewizje.” W "')e ,
m iastach, pomimo przywilejów, i obecnie nie ma Ja 
marków i targów: tak  z 63 m iast gubernji radj*^, 
skiej, w 16 nigdy nie bywa jarm arków  ani targćvń 
powiecie słupeckim gubernji kaliskiej, z pięciu istD d  
jących w nim miast, cztery je s t takie, że u s tę p y  
wsi m  i pod względem ludności i pod względetn L  
możności mieszkańców; w żaduem z nich nie W  
nawet targi; w Lądku także nie ma jarmarków' 
targów, a w Wilczynie i Skulsku jarm arki b) T 0jć 
czasem tak ubogie, że nie są w stanie nawet zasp0 
potrzeb włościan. . ,aC]j

Tak samo, jak  w przekształconych ze wsi ® 'aS .g£ 
nie przyjęły się miejskie handel i przemysł, r0 ' j acy 
nie mógł się przyjąć i zarząd municypalny (na ą - 
miastom w 1818 r.). Prawo stanowiło, aby w z .^ e\e 
dzie miejskim przyjmowali udział przed s ta " ' - L  
miejscowych mieszkańców (radni i ław nicy),IeC doi* 
nocześnie władzą wykonawcza wyznaczyła UI. J*vj r  
ków na burm istrzów i prezydentów. W miastach
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«ńc'eli prywatnych* urzędnicy ci mianowani byli za 
"pływem właścicieli i pozostawali względem nich i 
iudiiości miejskiej w takich sann ch stosunkach, jak 
^wni wójci gmin względem ludności wiejskiej, la k  
" miastach prywatnych, jak i rządowych, burm istrze 
"'e wiele troszczyli się o prawuość i o potrzeby lud- 
Mości miejskiej; w łaściciele m iast starali »ię wy łą cz- 
?!e o ciągłe zachowacie swych korzyści oso- 
blsU'rii i wzmocnienie swego wpływu; dla żydów pro­
wadzenie interesów według przepisów prawa byłoby 
n'ekorzystncm, albowiem pozbawiłoby ich najwięk­
s i  części dochodu, osiąganego za pomocą nadużyć 
^ dzierżawach miejskich Takim sposobem w zarzą- 
j ^ h  miast utrwaliło się powoli zapomnienie o wszel- 
ki?łpra\vm  ści; d> rodowitej ludności, oderwanej od 
Maturalnego rolniczego bytu, przywileje miejskiego 
Młauu wprowadziły ttlk o  zepsucie moralne, rozwiuę- 

w mieszczanach, mianujących się s?.lachtą nr.ej- 
skfh drobną m iłość w łasrą, która przy ich krętych  
°kolicznościach i ubóstwie, nie ocala ich ani < d wpły- 

żydów, ani od działań przeciwnych prawu. Jeżeli 
tosytera zważyć, że zasoby miast w ogóle są nader 
^ dostateczn e, że buim lstrze i urzędnicy nie mogą 
0 trzy mywać płacy zapewniającej im  utrzym anie, i że 
uMzęduicy magistratów sami należą do drobnej szla­
m y , to moralny rozkład, dający się spostrzegać w 
^'szkaucach  miast, stanie się zupełnie zrozum ia­
łym.

, f  akie smutne, nienaturalne położenie osad m iej- 
ith w gubernjach nadwiślańskich, zasługuje, nie- 

'Htpliwie, na pilną uwagę, nie tylko w celu przywró- 
c6nia, rozumie sie w granicach możliwości, regular­
n o  życia miejskiego, lecz jeszcze bardziej w celu o- 
.ycien ia  przemysłowej i wiejsko-ekonomicznej dzia-* 
Młhości w ogóle.

Co należy zrobić z obecnemi miastami w tym celu, 
P^edstawia się jasno samo przez się; -- należy uwol- 
?lc większą ich część od narzuconych przemocą atry- 
bucij życia miejskiego, zamieniwszy je, po dawnemu 
®a wsie. Byłby to, jak się zdaje, najregularniejszy rc- 
Zultąt rzeczy, rpo którym m żna S[ odziewać się po­
myślnych następstw, 'i który nie jest czem siś w tej 
kwili dopiero wymyślonem, lecz koniecznym wyni­

kiem historji, zsumowaniem i zastosowaniem [ rakty- 
tżnem całego szeregu prób rządu, w celu uwolnienia 

raju nadwi lań sk icgrccl wycieńczenia go przez m a-  
sbu- Jeszcze w drugiej połowie zeszłego wiekuTnozna 
khdeźć ślady poczuwania przez tamtyczesny rząd nie- 
ktninalności samowolnych rozporządzeń właścicieli 
łds, urządzania nowych miast. Tak, uchwala sejmowa 
2 17G8 roku stanowiła, że miasta nic mogą być urzą­
dzane w odległości mniejszej niż dwie mile jedno od 
długiego ; jeżeli zaś pomiędzy miastami płynęła rze- 

* to odległość pomiędzy niemi m g ła  być i mniej- 
od jeduej mili. Oczywiście to postanowienie, któ- 

e zachowało moc obowiązującą do dziś, miało naCepj . . . . . . .

w końcu zeszłego wieku, około 150 nr.ast zamie- 
na wsie.

P  i i  Z  E W O  D N I  K  W A R S Z A W S K I

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny .głównych ar­
tykułów żywności na targach warszawskich w tygodniu 
bieżącym są następujące: Go do  pieczywa-, stosownie do 
dekteracij p: zez j iekatvy podanych: chleba razowego 
funt. kop. 2 '/.i, pytlowego kop. 3 ‘/ 4, zaś z rałyna paro­
wego funt. po kop. 3, stołow ego funt kop. 4.'/4. B ulka  
za kop. 1 w ażyła: ordynaryjna od zol. 14 do 16, po­
znańska zol. 12, rnon'oAa zol. 12; CO do m ięsa , wedle 
zad-klarowania rzeźników, ceny zostały w tej samej pra­
wic wysokości, jak w pierwszej połow ie miesiąca bieżą- 
ceg ; co d i  w ęd lin  św ią t cznych'. szynki zadniej funt 
krp. 2 0 , prz dniej kop. 18, boczku kop. 19, głowizny 
k. 14, ozór w olow y kop. 7 5 , wieprzowy k. 17 , k i: lb a ­
sy fu: t kop. 20 , rożne kawałki wędlin k. 17: w szyst­
kie te artykuły na licznych wozach u rzeźników za Ż e ­
lazną Bramą pod ogrodem saskim, równie dobrze przy­
rządzono, są tańsze o j arę kopiejek na funeit; co do n a  
b io lu : masła św ieżego funt kop. 3 5 , ‘solonego kop. 30 , 
mleka zbieranego kwarta kop.' 5, prosto od krowy kop. 
7, śmietany kwarta k., 25, ser krowi większy kop. 22 / 2, 
mniejszy kop. 15, ser owczy k. 2 7 , jaj kopa kop. 90; 
co do z w ie r zy n y :  sarna ts. 10, zając n r . 1 k. 20 , ku­
ropatw para r ’. 1 kop. 20 , cietrzewi para rs. 1 k. 3 o, 
jarząbków para k. 90, kw iczołów para kop. 18; co do 
drobiu :  kura kop. 60 , kaczka kop. 50 , gęś rsr. 1 kop. 
20 , indyczka rs. 2 , indyk r.-r. 3 , prosie kop. 9 0 , pular- 
da kop. 5 5 , kapłon kop. 90; co do ogrodow izn y:  rzod­
kiewki pęczek kop. 15, szczypiorku pęczek kop. 4, sała  
ty blacik kop. 15, kapusty włoskiej głów ka kop. 4 , nie­
bieskiej kop. 3, cebuli garniec kop. 2 2 '/2, cebuli funt 
kop. 6, pietruszki w iądta kop. 15, chrzanu wiązka kop. 
10, kartofli garniec kop. 4 , buraków ćwierć kop. 25 , 
marchwi ćwierć kop. 45 , szczawiu blacik k. 10, szpina­
ku blacik k. 20; cen y legu m in  nie nległy zmianie; co 
do r y b  ż y w y c h : szczupaka funt kop. 35 , karpia k. 22  /n, 
lina kop. 25, karasia i leszcza kop. 22; co d> r y b  sm ę  
tych: szczupaka funt k. 14, karpia kop. 13, okonia i ka­
rasia kop. 12, drobnych rybek funt k. 3

  . .wmnrnmn^ ^ - - — ------

przyjechało osób — , wyjechało esób ; oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 5 4 9 , w tej liczb ę z zagrani­
cy 51', wyjechało osób 6 2 7 , w tej liczbte za grani-
cę 33 .

* L is t y  n iew ła śc iw ie  do sk rzyn ek  pocztow ych  w ło ­
żone , w dniu 11 (2 3 ) b. m .,pod adresem, a mianowicie: 
z uż.ywanemi markami: Brajczeska w Torczynie, Talbo. 
w K rakow ie, Świocimski w  Kłom nicach, Szynie! w Z ł-  
tnościu, Rubinstein w Opolu, Cwajina w Iławie, 1 a- 
w low ska w Bodzanow ie, W asilew ski w loclaw tkn, 
Sosiński w Suw ałkach, Kaszela w Borowie, Czebyszow  
w Petersburgu, Kiewski w Łowiczu, Ltmberg w Rewht, 
Brolecki w Granicy, D aniłow  w Petersbuigu, W asz- 
czyćski w Irkucku, Skibiński w  T yflisie, Wierzbicki^w 
Grodnie, Jakubowicz w Padryńcu, Magnuszewski w Ko- 
złow ię, Briknaan w Jagoe, Mroczkowski w N adolny, 
T argow ski w Tworkasb, M o z itz  w Kroszewicy, fe ton — 
zir bez oznaczenia m iejsca,— listów’ miejskich sztuk 10 , 
wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę­
czone nie będą, - -  oraz 20 sztuk listów na koszt, dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, tako z n enaklejonemi 
markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kanee- 
lar]i poczt*mtu (ło odobrftnia.

* D nia 11 (2 3 ) b. m. i roku,chorych w 8-iu  cywilnych  
szpitalach: przybyło '59, wyzdrowiało 6 7 , umarło 5 ,  
pozostało 1968 (mężczyzn 978 , kobiet 990J, z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 171 , kobiet 182.

* W dniu 11 (2 3 )  bież. tnics i roku, urodziło się: 
clirześcjan: pici męzkiej 9 , płci żeń-kiei 9; s ta ro za ­
konnych: płci inęzkiej 7, płci żeńskiej 5; razem 30; 
zaw arło  Śluby m ałżeńskie: pat: chrześcjan: — ; 
starozakonnych: um arło: clirześcjan: płci męz-
kie] 12 , płci żeńskiej 10; starozakon n ych :  płci roęz- 
kiej 4 , płci żeńskiej 5; razem 31 .___________

tleny targow o.
c ł f ł i G  1 1  [ 2 3 1 M a r c a  l S i 3  t  o k u .

_ y  a r s a a w a ,  
tjssa’K* 1 2 ) 1 5 1 4 )  M a r c a .

K a l e n d a r z .
We czwartek, 13 (2 5 ) marce, -  św. Iieneusza hisfe. 

Słońce v;sch. o godz. 5 inin. 49; -zach. ogodz. 6 min. 23 .
W pint, k, 14 (2 6 ) marca, —  św. Ludgiera bisk. 

Słońce v.' ch. o ttodc. 6 tniu. 4 / ;  zach. ogodz. 6 min. z5.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert
rsr. kop. 
~ 10 64~

tiorsec od — do
rui-.le sr. i kopiejki 

5 62'A 6 65 ~P szen ica ............................
Z y to   .......... ••• ■
Jęczmień . ......................
Owies . . . . ' .  ■  ...........
Groch polny  ...............
K artofle............................

Fea słana od kop. 25 — 30. Pud słonej cci lep . 1 8 -2 0 .  
l-wery: Pszenicy 163; Zyta 256; JęcrmtCBis — ;

Owsa 256 eretwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 64 do rs. 2 kop. 67. 
Garniec ,. cd rs. — kop. 88 do rs — kop. 89.

8 16 4 i 65 5 10

5 28 3 3 30

2 ;7^ 1 i 5 ~1 135

Dziś z rami 10 , R.
. a. n  p o g o d y .

, u god?../! }iO[.oł
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. .
Termometr Roaum.............
Sten n ieba................................

ro-

-yu i unzyiuaute burmistiTt 
“thika 7. 13 maja 1818 roku, 
^ 'h  kraju nadwiślańskiego : 

^ te ś la ło  wprost, że ws-.ystki

, - 1 -  --------------------
e mąią zasobów na utr?.\ma-nic burmistrza, a 
nteż pragnąc uchronić mieszkańców ])od’ob: ych mia- 
ęczek, od uciążliwych dl i nich składek na ten przed- 
hjt. dekretem z li)  paźd/.iernika 1811 rokit upowa 
, do zarządzania podobnemi m iasteczkami w po 

°0ny sposób jak zarządzane są gminy wiejskie,_ aż 
czasu wyszukania źródeł na utworzenie kas miej- 

j i c h  i utrzym anie burmistrza. Postanowienie tamie-
u, o wprowadzeniu w mia­
ło zarządu m unicypalnego,

, . . .u u v  ,-j^vov, ł«3-»<s.'.ystkie m iast’, których m iesz- 
ahcy lub w łaściciele nie zgodzą się opłacać corocznie 

P? 9.0 rs. na utrzym anie bu i mistrza, m ają być zamie- 
s v nu na wsie> ze zńiesieniem  wszystkich praw miej- 
kich, i przytem nietylko prawa co do jąrmarków i 
argów, ąle i prawa posiadania sklepików z wiktua­

łam i.
'V ciągu pierwszych siedmiu lat po wydaniu tego  

postanowienia, to jest od 1818 do 1825 roku zamie- 
i°no na wsie do 20 miast, w który chdnieszkańcy nie 
°gli opłacać osobnej składki na utrzym acie zarzą- 

n miejskiego, chociaż jednocześnie w celu rozwoju 
Przemysłu fabrycznego, zamieniono 14 wsi na miasta.

Konieczność przystąpienia do stanowczego zumiej- 
ema m iast w kraju nadwiślańskim, jeszcze dobitniej 

jK  w yłuszcz°Da w Najwyższym rozkazie, wydanym  
*  (21) maja 1844 r. ' ' (d  n .).

„ i l R S A  T B L EO R A Z IO Z K K . 
A j - S H I D  B U  n  o t  .  t  O K B 4  I

r e u r s b u m  d n i a  1 1  ( 2 0  M a r c a  1 8 O t  r

. .1 747 3 i 749.3
. .--. - p  '• 1 ■ - i"  -  7
,  .; pochmurny poc' raurny 

Największe ciepło - f  3 4, Ił. Najmniejsze ciepłe Ą- i r 2 R.

Wy: oIsećć wody na W:. k  stóp 8 celi 6

V‘V i d o w  i p It a 
TKATF. W IE L K I.-— W czoraj, we wtorek, dawano 

operę Gii U goaotti (E ngonoci), P ^ ez artystów v. 1 oskich, 
było osób 1078 . f

T E A T R  ROZM AITO ŚCI. — D z iś ,  we ^ro -e, i orno* 
dja w 2 aktach, Majster i Czeladaik - - C s  by: Pan «j.»- 
ruo-:i, ezev,c - P.'Ż ółkow ski-, P.-.i)i Szarotka. jego żo­
na— pani M azurow ska-, B asia, ich córka -  pani O stro w ­
sk a ; Kacper Szć y g lik ,'cżeladąjk — p. Szym anowski-, 
Pan Ł ykahk i, eks-w . źny, przyjaciel Ssarnckiego —  p. 
P a n czyk o w sk  ; Mordko - - p  Durnse-, Nieznajomy p. 

j SwrewiCZ-,— konteclja w 1 akcie, p jjy sig g ń  Horacego, 
i Osoby: H oracy Gerard— p. Sw ieszewslci; Dubreoil, b y ­

ły kapitan okręlu, m lat — p. C h om iń sk i; Ju ljad e San- 
tenes— pani Iłalciew icz: R óża, służąc:.— panna G ilsk a .

We czwartek, piątek, sobotę i niedzielę,— z pow odu  
o sta tn ich  d n i W ielk iego  tyg o d n ia  i  św ię ta  W ietkiejno - 
cy  (w ed łu g  nowego s ty  lu j ,  w id o w isk a  iv obu T ea trach ,
dan e n ie  będą

W Y S T A W A  TO W A R Z Y ST  W A  ZACHĘTY SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  C odziennie , od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. lu ; 
w- niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZOYV I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p 
i Sulątycki-jgo (na Podwalu w ch mn Dyzm ańskich).
! C odziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
i Cera wejścia kop. 10.

W eksle «a L ondyn  3 -fcie*..............Hiunburtj » .........
AnasAtrfraftta „
?3,ryi......... ......... • • • • •
B orlin  1> d:n

.5-ta  Pofcyeaka S t io g i iu a .................  • • •
3-1 a „ . <» . ........... ............
7-m a „  - . ■ • • •  .........
1-»a ,» z r. I d U  -
2 -g a  » X ’* c* Łłi ..........
5 %  B ile ty  B a n k o w e .« . .  . • • • • - •
A k c je  W-g*> i 'o .v .  d m jf  a o .a . .
O bligacje „ » + ■»
A k c ie  - lo is i  f " - ” -  W . - . . . - ,
6°/* L is ty  z a s ta w n e  r u s k i e ..............................

ł  * j3*' K u p o n  * L u te g o
” tj i IśierpaiA

r. mporjfUy 
v s k o n to

dakiJj

3i3.%
«•/„
J3*)

*. r.t •» 
81 
arbił
ai ‘/t

E U  i t s  A  T B L B O B A K I O Z » B
A I J  ti T U 3  V K. U O O T. F  * U S B B F
I ,itru,.a. a. 11 (2d I M ”rca n tS

'iz i iB ł tL ijS A

B ile ty  B a a k n  R o s y j s k i e g o ...............................................
W eksle na "W arszawę. • .

P e te rb u c g  v t y g o a a .  « •j uutŁięciuy • • •
L o n d y n  3 . . .
Pary  i  'i . . .
H a m b u rg  11 », . . .
W ied eń  2 >» *

L isty  Za&tawue i ' ,  4 ................................
L is ty  L ik w id a c y jn e  . - . .............................
O b  ig ac jo  B k a rb u w o   .................................................
K oleje  r to sy jak io  . . .  .............................
A k c je  l> fo g i Z ol. Tei-espolsae.l • • •
O b lig ac je  l> rog i E e laz n e j * ‘J*:*

A k c ie  d ro g i  . W aipZAWbAe-V t«.. - • • J
A  ke je  D ro g i Ż e l. "W araa.-B ydgoa ie j .  . . .  
K o w a 'p O ł j a k *  p iG u jv 'tv i  i - e -  * . . . .
* ‘ V-CIT
5a  P o ż y c z k a  S t io g l i tz a  71 '/*  L .  Z . R u s k ie  
t « /0 L . s ty  Z a s ta w n e  R u s k i e ...................................

tv» n a  fcargu w ................................
d to  », d o s ta w ,  . * . . • • »  

^ Z W IE D N IA .

. * W yjechał z W arszawy: jenerał-lejtuant Cym er-
1 m an, do Kalisza.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. -
w ied. i warsz. bydg. osób 4 2 3 , wyjechało osób 573 , 
koleją żel. warsz.-pBtersb. przyjechało osób 214,  wyjo- 

i chało osób 2 6 1 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
l osób 2 0 2 , wyjechało osób 170; —  statkami parowemi

W eksle  na  L o n d y n . .........................
}ł H a m b u r g .
t. Paryż....................

P o ż y c z k a  I ia ro d u w a  
&% i le ta l ik i  . . .  . . .
Akcje łi*nk.U Kreiiyuowego

L PAitYZA.
K o n ta  3  .........................................
Kenta W łosk a  . * *
A k c je  H r e u y t t t  K » e n o u ie g *  .  •

Z. LUADiNH 
3«/# PdN.cry (iJonsolai

* ’/«
«*V.
*%,6
,8P/« 

68
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE

właściciela

N. D. 51. Rejent Kancelarji_Zitmiańskiej 
w Płocku.

Z przyczyny śmierci:
1 . Jan a  Stefana Nicprzeckiego, 

dóbr Osiek z Płockiego. .
2. Ludwika Sniechowskiego, wierzyciela 

dóbr Łuskowca z Lipnowskiego.
3. Karola K alksztejna, wierzyciela dobr Mo- 

Ł ry  las, Wysoce Stara wieś, Chojny i B artese
z Ostrołęckiego. . . . .  . . .

4. Bibianny Cichockiej, wierzycielki dóbr 
Konarzewo Swięchy z Przasnyskiego, toczy 
się  postępowanie spadkowe, w d. 23 Czerwca 
(5 L ipca) 1869 r. ukończyć się mające, wzy­
wam przeto interesentów, aby w dn:u tym, do 
regulacji spadków, stanęli.

Płock d. 7 (19) Grudnia 1868 r.
Holtz.

L I C Y T A C J E  
I  SPR Z E D A Ż E  PU B L IC Z N E .

przynajmniej połowie ceny dzierżawnej wyro- 
wnywająee, uwolnione są od składania va- 
dium.
g W  lokalach przedmiotem niniejszej licyta­
cji będących, nie mogą być założone cuk ier­
n i e  kawiarnie, restauracje, szynki piwa i wó­
dek, składy wyrobów chemicznych i innych 
m aterjałów  łatwo palnych, ja k  niemniej za­
kłady atrzymujące warsztaty.

Licytacja na wynajęcie powyższych lokali, 
odbywać się będzie koiejno tym zamym po­
rządkiem , jakim  lokale rzeczone w obwieszcze­
niu niniejszem są zamieszczone.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w biurze D yre­
kcji Teatrów, każdodziennie od godziny 10-sj 
z rana do l ej z południa, wyjąwszy dni świą­
tecznych i niedzielnych.

Warszawa d. 25 Lutego (9 M arca) 1869 r.
Prezes

Dyrekcji Rządowej Teatrów W arszawskich, 
Szambelan Dworu

D O N I E S I E N I A  P R I W . 1 T S E ,

N. D. 1828.

Jego Cesarskiej Mości, Muchanow. 
Sekretarz Dyrekcji, Goślioki.___

N. D. 1S91. B a n k  P o l s k i .
Podaje  do pow szechnej wiadomości, że w 

d n iu  16 (28) K w ietnia r. b. i następnych  od 
godziny 11 z ra n a  odbywać się  będzie  w 
sk ładach  Bankowyeh przy  ulicy Now ogrodz­
k iej, licy tac ja  na  sprzedaż  wełny, wina i in ­
nych towarów w B anku  zastawionych, a  w 
właściwym czasie niew ykupionych.

Sprzedaż odbywać się  będzie  za  gotowe 
p ien iądze  zaraz  po przyb ic iu  p łac ić  się m a­
jące.

W arszaw a dnia 8 M arca 1869 roku. 
Y ice-P rezes ,

R zeczyw isty R adca stanu, Roguski- 
N aczeln ik  K ancelarji,

1— 3 R adca Dworu, M akulec.______

N . D. 1681. Dyreiccja Rządowa Teatrów  
Warszawskich.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w b iu ­
rze Dyrekcji Teatrów, w Gmachu Teatrów 
pomieszczonem, odbywać się będzie licytacja 
głośna in plus, na wynajęcie od dnia 19 Czer­
wca (1 Lipca) 1869 roku mieszkań w zabudo­
waniach Teatrów W arszawskich.

Licytacja ta  rozpocznie się dnia 20 Marca 
(1 Kwietnia) r. b i z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, odbywać się będzie w dnie n a ­
stępne od godziny 11 z rana do 1 z południa, 
aż do zupełnego wydzierżawienia wszystkich 
lokalów.

Lokale które przez licytację wydzierżawione 
będą, są następujące:

I. W oficynie o_d ulicy Nowo-Senatorskiej
'Nr. 476o.

a) W antresolach:
Dwa pokoje z kuchnią i piwnicą, pod Nr.

11, cena roczna rs. 152 kop. 50.
Dwa pokoje z piwnicą, pod Nr. 12, cena ro­

czna rs. 98 k. 50.
Jeden pokój z piwnicą, pod Nr. 13, cena ro ­

czna rs. 61.
Dwa pokoje (z których jeden  przegrodzony) 

z piwnicą, pod Nr. 14, cena roczna rs. 143.
Trzy pokoje większe i jeden mały, z k u ­

chnią i piwnicą, pod N rem 15, cena roczna 
rs . 272.

b) Na 1-em piętrze.
T rzy pokoje z kuchnią i piwnicą, pod Nr. 16, 

cena roczna rs. 331 k. 50.
T rzy pokoje większe, jeden mały, kuchnia 

i  spiżarnia w korytarżu, oraz piwnica, pod Nr. 
17, cena roczna rs. 380.

Dwa pokoje z kuchnią i piwnicą, pod N r. 
17a, cena roczna rs. 201 k. 15.

Pięć pokoi, kuchnia, izbadia  służących i pi­
wnica, pod Nr. 18, cena roczna rs. 610.

c) Na 2-em piętrze.
Dwa pokoje i piwnica, pod Nr. 23, cena ro­

czna rs. 133.
Dwa pokoje, pod Nr. 24, eona roczna rsr. 

186 kop. 50.
Trzy pokoje z kuchnią i piwnicą, pod Nr. 

25, cena roczna rs. 320.
II. W oficynie od ulicv Wierzbowej 

Nr. 474." 
a) W antresoli:

P ięć  pokoi z kuchnią i piwnicą, pod Nr. 13, 
cena roczna rs. 230.

b) N a 2-em piętrze.
Trzy pokoje z kuchnią i piwnicą, pod N r. 

21. cena roczna rs. 301.
Dwie izby z piwnicą, pod N r. 24, cena ro­

czna rs. 95 k. 50.
Termin trw ania kontrak tu  najmu oznaczony 

je s t  trzv letni, poczynając od dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) 1869 roku, do d. 19 Czerwca (1 L ip­
ca) 1872 r.

, L icytacja odbywać się będzie na każdy od­
dzielnie lokal, głośna in plus, poczynając od 
cen wyżej oznaczonych.

Przystępujący do licytacji na wydzierża­
wienie" każdego z powyższych lokalów, powi­
nien złożyć kwit Banku Polskiego, na depo­
nowane w nim vadium w gotowiźnie wyró- 
wnywające */< cen lokalu do niniejszej licyta­

cji podanej. Osoby przystępujące do licy ta­
cji, pobierające płace z funduszów teatralnych,

2— 3___ ________

N.  B.  1777. Rada Szczegółowa Głównego 
Bomu Schronienia w Grójcu.

Podaje do wiadomości, że z powodu nie- 
dojścia do sk u tk u  trzecie j licytacji na  dw u­
dziesto  dwu letnie w ydzierżaw ienie folwarku 
ftadkowa duchownego, do Domu Schronienia 
należącego, sk ładającego się tylko z g run tu  
ornego m órg 243 p rę t. 263, k tó ra  d la  niedo­
trzym ania  warunków k o n tra k tu  p rzez  dzier- j 
żawcę n astęp u je , odbywać się  będzie w dniu 
29 M arca (10 Kwietnia) r. b. o godzinie 11 
przed  południem  czw arta  g łośna in p lus li­
cytacja w k ance la jji S zp ita la  G rójeckiego od 
sumy rsr. 533 kop . 25 rocznej dzierżawy.

Folw ark  ten  położony je s t  o 6 w iorst od 
m iasta G rójca, a  o m il 6  od m iasta  W a r­
szawy. _ - .

K ażdy ubiegający się o tę  dzierżaw ę, wi­
nien złożyć vadium w ilcści rs r . 2 0 0  n a  ręcę  
prezydującego.

B liższe szczegóły dzierżaw y, o b ja śn ij wa­
runk i p rzed  licy tacy jn e , k tó re  p rzejrzeć  
m ożna w k an ce la rji S zp ita la  G rójeckiego. 

G rójec d. 26 Lutego (10 M arca) 1869 r.
O p ie k u n  Prezydujący,

2 —3 w zast. Celiński.  ___
N . D. 1977. Sekweslralor Skarbowy Powiatu 

Warszawskiego.
P o d a je  do powszechnej  wiadomości, że w d.

2 (14) Kwietnia r. b. to j e s t  w środę o godzi 
nie  1 2  z południa  a a  gruncie  folwarku Kręczki,  
gmioy Ożarów dopełnioną zostanie  sprzedaż 
p rzez g łośną  licytację:  m aszyny  m łockarn ię  
z s ieczkarnią ,  n a  sa ty sfakc ję  należności S k a r ­
bowych. Każdy zatem chęć k u p n a  mający po 
zaopatrzeniu  się w gotowiznę w miejscu i te r ­
minie powyżej w skazanym  zna jdow ać  się ze­
chce, k tó rem u  przedmiot za l icy tow any  po opła­
ceniu  zaraz przypada jące j  za  takow y na leżno­
śc i,  wydanym będzie,  a tenże  przedm iot n a ­
byw ca  swoim kosztem z m ie jsca  uprzątnąć 
j e s t  obowiązany.

W arszawa dnia 8  (20) Marca 1869 roku.
Dyjewskb______________

N. D. 1190. CeKeecmpamoph CoKo.iog- 
cn a io  y b 3 ,\a .

B i  Hcno.-iueuiH n p e jn i t c a H i f l  E ro  Bhico- 
6 z a r o p o 4 iH I \  Hana/ ihOHna C o k o io b ck c i-o  
y * 3 4 a ott> 28 cero  <t>eupa,ifl 1869 r .  3a N . 
1384 ooXHBznK), s t o  b x  i o p o 4 l> C okohobu  
26 M apra  c. r . ,  Basuiiati  e x  10 s a c o m  jT p a  
u n i  noc-ilAHifl  4 UH, óy/tyT’1'  npoM3B04HT- 
cfl T o p ru  Ha n p o 4 aaty: Me6e4H, 160 w t v k x  
O B e u x ,  40 u i t j k x  K opo h t ,  - lou ia j teb ,  h a o -  

BHHKa, 606 KopipeBX KapT04>e/tH, ynpHWH, 
3KnnaiKH u 4 P y r n z x  n p e 4 MeTOBi> o t m c a H -
HMXX MHOK) Ha HCHO/IHeHie Ka3eHBNXX 1115- 
4 0 H M O K X  S H C / I H U t H X C H  3a n 4 M 1 5 U ( H K O M X  H -  
m I h w  / J - t y n  Ka.iHHi.cKe H j k u k o b h s o m x .

/Ke.iaioupe ysacTBOBarh ux  T o p rax x ,  6 .1a-  
roBO.IHTX IipHOHTb BX T0 p 0 4 X CoKOHOBX, 
Cl>4 HettKoń r y ó e p n i a  Ha HaąHaseHHBiń
C p O K X ,  C X  H a Z H H H M M H  4 eKBia»lH.

1\ C o k o h o b x ,  d>eBpain 28 4 H.v I860 r.
2  3  n io T p o B C K ili .

N. D . 2001. Z  mocy upoważnienia  T rybu  
na łu  Cywilnego w W arszaw ie  w dn iu  8  (20 
Marca r .  b. Nr.  2940 udz ie lonege,  w dniu l ł  
(26) Marca r. b. o godz.  I I  rano, przy ulic- 
D ługie j  w domu Nr. 556 czyli w miejscu znajy 
dow ania  się ruchomości ,  a  mianowicie ryga,U 
sklepowe, ko n tu a r ,  półk i  wystawki, piecyk że ­
lazny i t. p.; zaś w cl. 19 ( 3 1) Marca o god. 12 
w południe na  ta rg u  Grzybów zwanym w W ar­
szawie, dorożka  ruska  p re ło tk ą  zwana, jako  w 
egzykucji  sądowej za ję ta ,  p rzez publiczną lioy- 
tację  sprzedane będą.

M. Magnuski, Komornik.
N. D. 2015. W  dniu 14 (26) Marca r. b. 

o godz. 10 rano ,  w W arszaw ie  na ta rg u  za Ż e ­
lazną Bramą, p raw nie  za ję te  ruchomości jako 
to: meble machoniowe i inne, zegary, lustra, 
obrazy, samowary,  naczyn ia  kuchenne,  porce­
lana,  powozik, sanki, kon i  2 , krowa, wozy, fu­
tro lisy i ga rderoba  m ęzka ,  przez publiczną 
licytaeję sprzedane będą._

Nar>< leou Mierkowski, Komornik.

Ubezpieczenie od strat w ra­
zie wylosowania na amorty­
zacja Pożyczki Premjowej 5« 

Rossyjskiej I i II Emisji.
przyjm uje się w obu m oich K antorach , na  K rakow skiem  P rzedm ieściu  i Nowym Swiecie J>® 
kop. 30 od każdej sztuki.

P a p ie r ten  doszed ł ju ż  dziś do wysokiej ceny, a  ponieważ każda sz tuka, w raz ie  wyło*0' 
wania jej na  am ortyzacją , sp łacan ą  je s t  tylko kw otą rsr. 120; p rzeto  posiadacz takow ej nar»' 
żony je s t  n a  s z n a k o m i t ą  s t r a t ę .

O tóż różnicę tę  czyli s tra tę  tak ą , ja k a  istn ieć  będzie pom iędzy kw otą rsr. 120, a ceBł 
giełdową, w razie  wylosowania do am ortyzacji, obow iązuję się w ypłacić, każdem u ubezpi®' 
czającem u obligację, za  o p ła tą  kopiejek  30.

D la  uproszczen ia  m anipulacji ubezpieczenia, osoby tak  tu  w m iejscu ja k  i na  prowinefl 
zam ieszkałe; p o trzebu ją  n ie p rodukując  oryginalnej obligacji, podać tylko ich  serję , i na  t»* 
kow ą o trzym ają  śnindectwo ubezpieczenia z księgi sznurowej.

T ak i sposób ubezpieczania się  od s tra t, pow szechnie p rzy jęty  w P etersburgu  i za  g rań1’ 
cą , w inien i u  nas znaleźć jak  na jlepsze zastosow anie.

M A U R Y C Y  I E L H E A
Kupiec r eJ Gildji

3 - 3 i G ł ó w n y  K o l e k t o r  L o t e r j i .

N. D. 1937.

K. T E O F IL ID Y .
Wydaje obecnie następujące gatunki:

*1 1. Papierosy Ambroiija m ocne i średnie rsr. 1 kop. 30 za IOO sztuk-
2 . , ,  * Drem zwijane i nasypywane rsr. 1 kop. 30 za IOO sztuk-
3. ., Ekonomija zw ijane rsr. 1 za IOO sztuk.
4 . ,, Ekoiionija nasypyw ane kop. 80 za IOO sztuk .
5. Tytoń EerezJS w pudełkach  i paczk ach  rsr. 1 kop. 40 za funt.

Aby przekonać  się o ile gatunki te  dobrocią swoją przew yższają  podobnych, a  na*et 
wyższych cen z innych fabryk pochodzących, dość je s t  porównywać ich jednoczesnem  P9' 
leniem. N aprzykład: Pierw sze dwa gatunki papierosów  porównywać z papierosam i ta* 
zwanem i .Aon plus ultra” a k o sz tu jące  3 ruble za IOO sztuk. T rzeci zaś ga' 
tu n ek  z papierosam i tak  zwanemi , ,Petit Caaiost” rsr. 1 kop. 30 za IOO sztdf*,'

D la  dogodności pp. D ystrybutorów, założony został I l o n  y  S k ł a d  przy rogu  uli®" 
Nalew ki obok cukierni p rzy  ogrodzie K rasińsk ich .

*) Mocne są  oznaczone lite rą  M. po nazwie .linbrozłja. 2 3 - 3 1 0 0

N. D. 1863

W mieście Cholinie Gubernji Lubelskiej
u P. SWIDERSKIEGO TEOFILA,
w tych dniach otworzony zo sta ł Skład Fortepianów krajowych z fabryki Pr  
ten tow anej 14rai la i Seidlera. u

Obstalunk! i zamówienia przyjmuje i takow e natychm iast po cen»cw 
fabrycznych załatw ia. 2—3— 069*

N. D. 901.
Kosmetyk Odalisk.

K osm etyk O dalisk tak  ogólnie z o sta ł p rzez  
publiczność p rzy ję ty  we w szystkich m iastach  
E uropy, że zbyteCznem byłoby wyszczegól­
niać tu  jego zalety. Nadmieniamy tylko, że 
użyty przez  dzieci nie m ające 10 la t, kon­
serwuje pleć i oczyszcza z pie­
gów'; w wieku późniejszym  spędza lek ­
kie zmarszczki, słoneczną spa­
leniznę, pryszcze, żółte plamy, 
wybiela twarze i posiada nieocenioną 
za le tę  osobom starszym  pow racać w jednej 
chwili po jego użyciu pozór młodej i 
świeżej płci własność n iedostępną  do- 
4ąd żadnem u kosm etycznem u wynalazkowi. 
Cena jednego flakonu r s .  3 ,  z p rzesy łką  na 
prow incją rs. 3 kop. 50.

Panowie F ryz jerzy  i utrzym ujący sk łady  
perfum  m ają zapewniony dobry rab a t. 
Skład Głów ny w IWasazynię ma­
szyn do szycia na Iłowym Swie­
cie w domu Zarządu W ojsko­
wego wprost Kopernika, a nabyć 
także m ożna w Składzie Perfum  
pani deckel w domu przecho­
dnim Kellera w podworzu. 7—7

N. D. 1660.

W dobrach Chołm,
G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie Chołm=G® 
od 1 L ip ca  r. b. są do oddania w 
ministrncją poręczającą  na la t  10:

a. Fo lw ark  Pokrów ka m órg 496.
b. Folw ark Ż ó łtańce  mórg 592.
c Fo lw ark  A leksandrów  m órg 42Ł  
W szelk ie  objaśnienia udzieli in teres0,® , 

nym p. l.ipka L eśniczy M ajoratu  w 
m ie. 2 — 6

' Cb«»

N. D. 1999. Podaję do wiadomości, ł® 
nomocnictwo udzielone przezem nie 
snemu Święcickiemu, aktem 
R ejentem  w Koz enicach Feliksem  Kar);aj-
wiczem  w dniu 11 (23) M aja 1866 r- ze‘'a0 t 
nym co do ogólnego zarządu  memi 5° j-ją- 
K ozienice i in teresów  z zarządem  tym 1 ̂ 0
zek m ających, w całości w dniu 19 Ł°. 
(3 M arca) 1869 r. odwołałem  i .

:osci w aniu
, ------------y   . .  odwołałem  i ^
Uw iadam iam  więc każdego, kogo to dot) ^ 
może, że wszelkie dzia łan ia  S w ię c m ^ E jo ' 
mojem im ieniu od daty  odwołania E® Awd" 
cnictwa, za  niepraw ne i mnie nie obow 
jąc e  uważać będę.
1 - 1  I V .  U a c k n .

w D ru k arn i Rządow ej Okręgu N aukow ego W arszaw sk iego .—Z ałpozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy d |g  Obwieszczeń w Dodatku.)
d o u a t



Dodatek do iVru 5 8, Dziennika Warszawskiego, 5 * 3 z Środy, dnia 12 (24) M arta i8 6 0  r.

O B W I B S Z C Z E S U  S Ą D O W E  i  A B S H U S T R 1 C 1 3 S E ,

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

H . D .  1175.  K a .m m c u o e  I y S c p n e n o e  
l lp a e  le n ie .

Ott> K a .m u ieK a ro  ry ó ep n c K a r o  ripaB^enia  
oćx.iU/iHeTCH, h t o  b x  npHcyTCTBiii on a ro  
Upoii3B04HTŁca ó y a y r t  2 6  M apra  c. r. b x  
Hacx n o  n o / iy ^ n n  nyó-inuHbie T op rn  n o c p e , i -  
c t b o v . x  3ane>iaTaHBbiix o&xntMeHiii, Ha no-  
cxaBKy nxn a  b x  coC T oam ie  n p n  C Dpa^a-  
Kon TKpbMT: x o a m e u y io  ■aafipiiKy B n p ń  
^leiiMBUKCB TIOpbWB npH4 H,lbHI0 , CX 1 (1 3 )  
A n p t  in  cer o  186 9  r. no  1 <.13) flHBapa 1871  
' 0 4 « .  b x  K<Mn*iecTBli 15 0  ny40B X  a x  ro4X .  

fo jTH  BaanyTea c x  HacTonu<eii iy6HM,fTo
SCI b 8  pyó.  aa n y 4 T.

3 ie /?£ ion iiń  npniiHTh Ba c e ó a  03HaaeH-  
1’yio  noCTBBKy OOH3aHX KX Ha3HaSeBHO!Hy 
JWłl ToproBX o p o n y  npc^cTaBHTh na pyKH
* • np e4 cU 4 a T e , ib C T B y io m a ro  n p H cyrc T n ia
* yóepr.cKaro I lp i i B / t e H ia ,  u  . n i  n p n c / i a i h  bx  
*)'6epncK oe I l p a u n e m e  3anenaTaHHoe o ó x n -  
ńJortie, cccT au/ie i iH oe  n o  HBiRa n p u ^ a r a e -  
Moti * o p .M t  H a r e p o o B o n  óy.wafE 3 0  Konfcen-  
Haro 40CT0BHCTBS, c x  noHCHeBiein. b x  Ta-  
KOOOMI, r<H®paMH H nponHCblO IfBHT, no  
k<*Kh.mx npmiHMaeTX Ba c e 5 a  b x o t x  no/<- 
P 8 4 x .

K x  ynoMauyTOMy o 6xatM eHiio 4 0 /iffiBa 
“Łitk n p n a o m sH a  KunraH i( ia  I y ó e p i i c K a io  

O K p y m a a r o  Ka3H8neilcTBa Ha n p e 4 CTa- 
^ e H H w n  Ty4 a upeMeHHŁtń a a n o r x  (radiu m)  
S'1* c t o  4 na4 i<aib  pyó .te i i ,  Ha.iu'tiixiMii 4 «Hb- 
r asiH, aaK/ia4 HH»iH / iK cran n  l in n  4 pyrB.MH 
r°sy4apcTBeHHHMB óyMarajm 403uo,ieHHhi-  
4,11 no  cyu<eCT»yioiHBiMX )'3aKoHeHiHMX k i  
®PS4CTaB/ieinK) b x  3aHorx n o  o6a3axe.ii>-  
STHasix CX KB3H0I0.

OK.o!i>iaie^bHUH cpoKX A*h n o 4 aHB o ó x -  
flB4 e u i ń  KasHauaeTCH 4 0  1 *iaoa no  n o . ty -  
4  Hi), T oro 4 HB BX KOlopblń  HBSHaseHbl 
*oprw.

U o pacne ' iaT auiu  n p e 4 0 TaB.ieHHbjix k i  
CpOKy T o p r o f ib  ooXHB.ie ni i i , n o ^ p a ^ x  
soTaHeTcfl sa  x * m x  h h u c n x ,  KOTopoe c 6 t h -  
SBTbcaMyiO HB3CUiyiO IfBBy.

06ł ,HB^eHia no4aiiHbiH cmii npocvaH H wa
Bocals i icT eu en ia  Ha3HaneHHaro cpęK a ,  mam 
Be no *op»rB, h h b  ó e a x  co&JUOĄeKia n o 4 - 
pH4 Ka yaaaaHHaro 17  c t .  npauH /ix  16 <28) 
Maa 1833  r. B a n  c x  noanHCTKaiHH, n o n p a n -  
Ksmh u n i i  3aK/iio*iaioinie b x  c e 6x  n p e 4 / io -  

meHia nporBBHbra ToproBMMT.' yc/toniHMx,  
HaKoi:ei<x npe4CTaB,ieiiHbiH Se a x  u p io ó m e -  
®iii k x  o i ii . im t 4 0 Ka3are. ibcTHa a a  uHeceH- 

EtpeMeHHbiii 3 a / io r x  He ó y . i y i b  npBHH- 
TM H KBKX IleSŁKOHniJH Óy.lYJT, oTtfep-

HaKoHeux o6xflB4HeTCfl, a r o  t o t x  3a 
B l i j ix  ocT aH eic a  n o 4 pB4 x  Ha T o p r a ib ,  o ó -  
*l3aax T o i i a c b  n oc . i l ;  yTBepm4 e i i ia  c a x x  
t o p r o B X  n p e 4 C T a u a e n n b iO  n i i b  Bpe.neHHhiń 
S a . io ix  4 0 no.iHmtb 4 0  ’/# H ae i i i  no/ipH4 Htń  
s y » l l b l  Ii '110 TOpiOBbIH yc.lOBiH M0BII10 BH- 
41>Tb eaieAlieuHo c x  9  ' io c o b x  y rpa 4 0  3 Ma- 
boht, n o  n o a y 4 HB, aa n c K ^ w ie B ie M x  b o c -  
B p ecu b ix x ,  npa34BBHHbizx 11 x a o e ib H b ix x  
Alien u x  B cen ( io -n o ,H in e f icK o > ix  0 r4 l; . ie -  
Bni ryóep ncK aro  IIpaB.ieiiiir.

4>op.\ia oóbHB.ieuia .  
i lc .v t j j tT ie  oóbflB.ieHiH l ia . in u icK a ro  l y  

“ •■pHcKaro IIpaB.ieBiH o t l  . . . r . j a  S .  . . 
“ B y S .n iK o u a m ia ro  Bb B apu iaucK oM X  / iB e n -
H H l i t  II Ka.IHUlCKlUT. r'yOepMCKHl.l, B 'b , ,o -  
®iscTf:xxcB .Mb o ó b a B  i f l io ,  *rra i ip H i in M a io  n a  
®e ®n U c e T o u K y  . ib i i a  4 .TH c o e T o H u < n x b  n p n  
^ ł>P a4 i k o ń  T io p h s i l ;  x o . iu < e B o ń  c a f ip i iK H  h  
n P.B 4 e H > iH ą K o S  T W p b ł i t  n p s 4 B n b H H  3a  
s y ^ ł i b i  . . . .  p y ó .  i .  . K u n . ,  n o 4 u e p r a n c h  
B c t s i x  o 6« 3 aHKOOTflMX noHCHeHHbl.MX BX 
* 0 p r o B b ix x  y c . i o s i f l x x ,  K o r o p h i a  w a t  b t ,  t o -  

llOCTB I!3BtCTI!bl KBBTa B L<ilO . . . .  Ka3Ha-
BeiicTBa na n p e 4 8 TaB.ieHHbin npeMemibiń
u 1,0,13 120 u p ° [iBcŁi0 c ro  4 Ba4*
ABTb pyó. ie i i  n p n  c e i . x  n p ii . iara io .

K n n -ra im i io  c iI0 Ux  c . i j s u t  o T C T y n a e i u a  
n _** T o p r o b x ,  c a i i x  n o . i y u y  o 6 p a T i .o ,  m m  
n p o u j y u u c n a T b  k o  s u i t  n o  n o a r t .  M t c T o  
n °C T ojiH i iaro  a iB T e a i .cT B a  .n oero  b x  . .  . ( n a -  
^  CaTh 'iPTKc, r o p o 4 b ,  y ^ i m y ,  n y s i e p - b  4 0 - 

1 i r c . r o ,  hmh n łas iB / i i io ) .
ay,IiIBTi, 27 $eBp a/if l  1869 1 0 4 a.

^  ^  C outT H M K X , ( . . . . . . ) ■

5 .  1933. Ch,i.ieuKoe 1 y'jcpvcKoe 
.  npaa.ienie.

T o p ro B i Ha pyuH  CeKpeTapu n p r  c y rc iB ia  
3aneHaTaHHbiH c6xflD4iBiB cocraB ^eH iib is 
c o ra tc H o  Hnwec.il>4 yK u<eH ^opw E  na  rep- 
6obo1i S y M a it 30  K<n. j o c t c h h c t b ? ,  b x  k o - 
T opbixx  n p e 4 no.ioH>iHBsH cynsia  4 C^WHa 
ób irb  H an n ca n a  n p o n ru b io  6e3X cKo64eHifi 
H nepe>iepKBBaHiH.

C iiip iK  Toro Kxjf  o6XBB/.ehiio c ^ t^ y e T X  
npH.ro w inb.

a K ecouyio KBBTaHuiiO Ha BHeceBHwii bmh 
3 8 /IO Ił, piimifiKliniilCB lacT B  CVtTHOB
cysi«bi t . e. 368 pyó.

U 6 ) rH .1b4 f{ CKCe CBHATieHbCTBO Tpe- 
óycM ee c t .  S3 B ticonaS  m e yn ifpw A C H H tro  
9 4>ei>paHH 1865 r .  noHojKeiiia o n o u i.ru - 
a a x x  3a  npeB o Topi o ii /h  h  npoitjbie.v u l .

U poH is aieycno iiiH  o3iiaHei H b i i x  T o p ro u b  
MOWHO pa3CMaT( BBiTh 11T. k{i\HHH 01 f  aTB B - 
h om x O T A t/ieH in  C l)4 .T<ukaro ly o rp u c K tro  
npaBHeHiH ew e4 HeBHc, 3a rc K H K ie H ie u l 
npa34HHHBblXX H T a f e . l b H K I T  fiHrfl.

T. C-B4 aer<T, M epra 6 4 HH 1869 1043.
1— 3 CoBtTKBKX, ^ S ’EBHnKiii.

4>opMa no4 nncK ir.
B c / , t 4 c i H i e  o ó ł r B r m i n  o t i  6 M a p r a  c e ­

r o  1 0 4 a  CKMX oÓBBJKlCb B3K1 b  Mb ri0 4 PH4 ’l> 
i i c n o ^ i ie B ie  p a 6 o i x  u o  n e p e c i p i  i i K t  B i . C t -  
4aer<K0MX C o h h h o v x  M araó H b l ;  a a ó o p r ,  
Kpbii iin  i / iaB H aro  c a p t u  u n o  4 p y n  mt> n o -  
MHHKaMŁ M ara3HHHbixx CTpceBi6i 3S cyMMy 
H. ( n p o n n c b i o ) ,  upi iwnaiaH  n a  ceón n t  0611- 
aare^bC T B a  n  n p e 4 J  n pe w 4P i i iH  H34c jKeHHbia 
u x  T o p r c t b i i b y c . r o B i f l i b ,  K u m a H i i i io  N.  ks -  
cw Ha npe4CTan/eHH<-e  b t .  3 3 4 0 1 1  3 6 8  p y6 . ,  
a pauH o  rH / ib 4 e f ;cK o e  c u H / ł f i e / i h c T B o  npH  
c e w b  n p H . t a ra  10, k o t<  pwH m  c . i y i a t  Mceu 
i teycTcHKH na  T o p r a i b  6 y 4 y i x  » h c h )  me 
o 6paTH o n p K H łn b i ,  ( h h u  o 6 x  o T c u ^ k l ;  
k o b x x  u i .  c / i j u a t  HeycTcl iKir  n p o u i y  p a c n o -  
pfl4 inLCHi a / ip tc y H  Ha Men c i e r x  na  ncH- 

Ty b x  N.) .
1 loCT OHIIHOC m llT e /h C T B O  BM 1W  BX N .
I ln c a n o  vhok) i x  K. x itc i n a  1869 104a.

IlilK M OaMHHifl.

OoXHBHeTX, 4 1 0  8  
b “ " i ' . U0 " ° ' ,M I , H b x  ripucyTCTBiH cero  l lp a -  
,.n 6 J4yT x  npoH 3B 04irrhcH  T o p rn  n o -  
l i m f ? " " 111 3a n e 'ia raH iib ix x  ofiXHB.ieiiiH (in  
n . T . t - . '1** 01A3'iy cx  n o 4 pH4 a ueno/iHeHie

r a a m . a ,  K V L  ,  t  T ‘ p a  ^
t« M x  . K T - n i H K a . x ' ! " ; ;  c,!Pan  11 110 b a ,„ l r _  ^  w aia jijH H w xb crpoeH iH ,

w * * c™-
iK eaaw uO e J®V* Kon-W a,. “ ‘■ loo iiaib  b x  T o p ra x x  4 0 .1-

ftxn ix  " Pl i al a“« Tb , ,p e ^  « H „u eo 3 „ a4 ea - ŁHa a awemio 3a B0A% yac? Ae

N . D . 3 S 0 . D yrekcja  l$2cit\)<Horra 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w K aliszu.
P odaje  do powezechnej -wiadomości, iż na 

zasadzie a r t .  7 postanow ienia b. Kady Admi­
n is tracy jn e j K ró lestw a P o lsk ieg o  r dn ia  28 
Czerw ca (10 L ipca) 1860 r . i u p ó r  a in  < ó przez 
D y rek c ję  G łówną Towarz. K red. Z ien.skiega 
udzielonych, n as tępu jące  dobra ziem skie za 
zaleglośó w ra ta c h  Tow arzystw u należny  b , 
w ystaw ione są n a  sprzedaż p ierw szą pizym u- 
sową przez  licy tac ję  publiczną, k tó ra  odbędzie 
s ię  w m ieśc ie  K aliszu  w pałacu  sądowym przy 
u licy  Józefiny  w K o n c e la r ja ih  H ipo tecznych  
poniżej wym ienionych.

1. B ia ła  część I l a  z pap ie rn ią  Kopiec, w 
k on trow ersie  ze S karb em  będącą z w szytt- 
kiem i p rzy leg lo ścam i i 'p rzyuależy tośc.a- 
mi, lecz z w yłączeniem  uwłaszczanych gruntów  
w U ściuń tk ich , w O kręgu  Częstochow skim  po ­

łożone, ra ty  za leg le  w chwili zarządzen ia 
sp rzedaży  wynoszą rs . 1 ,206 kop. 14, vadium 
do licy tac ji rs . 3 ,600 , licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 15,550, term in  sprzedaży  d. 3 (15) 
L istopada 1 8 6 9 r., p rzed  K ejentem  K ane. Z .em v 
W ilhelm em  G rabow skim .

2. B orzyków ka, z w szystkiem i przynależy t  , 
lecz z W) iąc/.tn iem  Uwląszony-th gi nutów wło­
śc iań sk ich , w OgnlSowo Badoruskim  położone, 
ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży 
wynoszą rs. 361 k. 75 vadium  do licy tacji 
rs. 1,050, licy tacja ,rozpoczn ie się od sum y rs. 
3 ,575, te rm in  sprzedaży  dn ia  3  (15) L is to p a ­
da  1869 r., przed  R ejen tem  K anc. Źiem. A l­
fonsem  Paszkow skim .

3. Cadów Cadówelr, a folw arkiem  Pod- 
sw ierek  i m łynem  zwanym  K adrożny , z w szyst­
k iem i przynależytośc iam i, lecz z wyląt zeniem  
uwłaszczony ch g run tó i?  w łościańsk ich , w O -gu  
N ow o-Badom skim  położone, r a ty  za leg le  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 884 
kop. 96, vadium  do licytacji rs. 2 ,ICO. licy­
ta c ja  rozpocznie się od sum y rsr. 9 ,450, ter* 
m in  sprzedaży  dn ia  3 (15) L isto p ad a  1869 r., 
p rzed  B e jen tem  Kanc. Ziem. Łopuskim  Ze­
nonem .

4. C ie lę tn ik i, z p rzyległościam i B aczkow i- 
ce, U cw aw ieś, B orzyków ka, vel B rzozów ka, 
z pu*tliOwi«,mi Z alas i Ignaców  i z w szy stk ie ­
m i p izynależy teśc iam i, lecz z w yłączeni-m  
uw łaszczonych g iun tów  w łościańskich, w O ga 
Kowo-Badom skim  położone, ra ty  za leg le  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 854 
kop. 32, vadium  do licy tac ji rub . sr. 1.8C0, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y r s .  10.975, 
te rm in  sprzedaży  dn ia  3 (15) L istopada 1869 
ro k u , przed  K ejentem  K anc. Ziem. Teofilem 
Józefem  K ow alskim .

5. D ąb ió w k i, z w tzystk iem i p rzy ltg lościa- 
m r, lecz z w yłączeniem  uw laszcztnych  g ru n ­
tów w łośc iańsk ich , w O kręgu  S ieradzk im  po­
łożone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia sp rze­
daży  w ynoszą rs. 258 kop. 69, wadium do l i ­
cy tac ji rs r . 750, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rsr. 3 ,325 , term in sprzedaży d n ia  3 (15) 
L is to p ad a  1869 roku, p rz fd  B e jen tem  Kanc. 
Z iem  A lfonsem  Paszkow skim .

6 . D ziałoszyn m iasto, z w siam i T rem baczdw , 
K iw isk a , Szczyty, B aciszyn, z folw arkam i: 
D ziałoszyn , Sadow iec, Z a lee iak i, oraz z osadą 
K alesiak i i z w szystk iem i przynależytośc iam i, 
z wyłączeniem  uw łaszczonych g rucrów  wło­
śc iańsk ich , lecz z praw em  do < trzym an ia  wy- 

: n ag ro d zen ia  likw idacy jnego  spodziew anego za  
, zniesione pow inności m iejsk ie , w O kręgu  W ie-
■ luńsk im  położone, ra ty  zaleg le  w chwili za- 

rząd zen ia  sprzedaży  wynoszą rsr . 7 ,580 kop. 
4 7 '/2, vadium  do licytacji rs. 18,600, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr . 91,225, term in

■ sp rzedaży  d n ia  3  (15) L istopada 1869 roku, 
p rzed  R ejen tem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G ra-

, bowskim.
ł 7. IJz ie rzb ir , sk ład a jące  się Zwśi ifo lw ark u  

D zierzbiji, z k c lo a ji  Z am ąt, z kolonji D ano- 
wiec vel Źdanow iec, z gruntów  do probostw a 
1 lasów, z w szystkiem i przynależy tośc iam i, 
lecz  z w yłączeniem  gruntów  w łościańskich, 
w O gu K aliszskim  położone, ra ty  zaległa w 
chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 2 ,187 
kop. 62, vadium  do licy tacji 1 s. 5 ,250 , licy ta ­
c ja  ro z;oczn ie  się  id  m m y rs. 26 ,900 te r ­
m in sprzedaży  dn ia 3 (15) L istopada 1869 
roku, przed B ejen tem  K anc. Z tm . Edw ardem  
M ilew skim

8 . G ajew n ik i, z koloniam i: K raszęcin  i K ę- 
szyce, z w szystkiem i przynależyt< ściam i, lecz z 
w yłącieniem  uw łaszczonych gruntów  w łościań­
sk ich , w O kręgu  Szadkow skim  położone, ra ty  
za leg le  w chwili zarządzen ia  sprzedaży wyno­
szą rs. 490 kop. 6 8 % , rad iu m  do licy tac ji rs.
1 ,350 , licy ta c ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
5 ,0 5 0 , te rm in  sprzedaży dn ia  3 (16) L istopada 
1869 r., p ized  B ejen tem  Kanc. Ziem. A lfon­
sem Baszkow skim .

•' 9. Gosław ice, Zalesie, W idaw ka i K uźnica,
z w szystk iem i przynależytościam i, lecz z w y­
łączen iem  uw łaszczonych gruntów  w łościań­
sk ich , w O kręgu  N ow o-Radom skim  położone,

. ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży  
i wynoszą rs. 1,419 kop. 35, vadium do licy ta - 
; c ji rs . 3 ,000 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
j rs. 17 ,850, term in sprzedaży dnia 3 (15) L i-  
1 stop&da 1869 r., prżed R ejen tem  K anc. Ziem.
, Teofilem  Józef, m  K ow alskim .
! 10. H u ta  W alenczow ska, z w szystkiem i

przynależytościam i z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych g run tów  w łościańskich, w O k ręg u  Czę­
stochow skim  p o ło ten e , ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą r». 673 kop. 
3 5 % , vadium  do licy tac ji rs. 1, 8C0, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs . 8 ,550 , te rm in  sp rze ­
daży dnia 3 (15) L L to p td a  1869 roku, p rzed  
R ejentem  K ancel. Kiemiań. Zenonem Lopu- 
skim .

i i .  J a ś trz ę b n ik i i P o k lęk ó w , dwoma księ* 
gam -bypotecznem i ob ję te , z w szystkiem i przy- 
le g łtśc ia m ;, le«z a w yłączeniem  uw łaszczo­
nych gruntów  wh śc L ń śk ich , w O kręgu  K a- 
liszsk im  położone, ru ty  za leg łe  w chwili zarzą­
dzenia sp rzedaży  wynoszą rs. 2 ,004 kop. 54, 
vadium  do licy tac ji rs. 6 ,000 , licy tac ja  rozpo- 
,-znic się od sumy rsr. 29 ,300 , term in  sp rze­
daży d r fa  0 (15) L is to p ad a  1869 rok u , przed 
B ejen tem  Kat.c. iźicro. W ilhelm em  G rabow ­
skim .

12. Je rzów , % fol w rk iem  G atk i, B uda zm ly- 
ucm i kolón ją  Feliksów , z w szystkiim i przy le-
glościatni lecz z wyłączeniem  uwłaszczonych 
gruntów  włościańskich w O kręgu  Bzadkow- 

, skini p tlóSone, ra ty  zalegle chwili zarządzę- 
» ia  ei.rzedaży wynoszą rs. 879 kop. 5 5 va- 

; d.uru dó licy tacji rs. 2 , 100, licy tac ja  rozpo- 
; cznie f i ' tri sum y ys. 10,575, te rm in  sp rzed a ­

ł y ' du ią  4 (16) Listo; ed a  :809  rek u , przed 
K ejentem  K am ei. Z iem ian. Edwardom iiiiew - 

, skim .
1 13. K łdbukow ice i K uchary , z w szystkiem i
i p rzy n a leży t., lecz z w yłączeniem  uwłaszczo-
■ nych g run tów  w łościańskich, w O k ręg u  Czę- 
j stochow skim  położone, ra ty  za leg le  w chwili 
! zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs . 1,062 kop.

51, vadiotn do licy tac ji rs r . 2 ,250 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y r s r .  12,925, te rm in  
sp rzedaży  dn ia  4 (16) L ist, pada  1869 roku* 
przed  R ejen tem  K anc. Ziem. A  foneem F a  
szkow skim .

14. K łotiiszew  część A, B , cddzielnem i k s ię ­
gam i hypotecznem i o b ję te , z w szystkiem i p rz y ­
leg łośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych gruntów  w łościańsk ich , w O kręgu  S z a d ­
kow skim  położone, ra ty  za leg le  w chw ili za­
rządzenia sprzedaży  w ynorzą rs. 51-5 kop. 56, 
vadium  do licy tac ji rs. -1,200 , licy tac ja  rozpo­
cznie się .od  3 u m y  rs . 6 ,100 , te rm in  sprzedaży  
d n ia  4  (16) L is to p ad a  1869 r „  przed  K e je i-  
tem  K.-.nc. Ziem. W ilcheim em  G rabow skim .

15. K ościelec, sk ład a jące  się z folw arku Ko­
ścielec i M adalin , o raz z wsi Kościelec, z przy- 
leg łeściam i M sry an k a , M adalin , K arolin vel 
P a le s ty n a , z w szystk iem i przynależy tośc iam i, 
z w yłączeniem  uw łaszczonych grun tów  wło­
śc iańsk ich , w O k ręg u  W ieluńskim  położone, 
r a ty  zaleg le  w chwiii zarządzen ia  sprzedaży 
w ynoszą rs. 1,283 kop. 4 3 '/ j ,  vadium  do liey 
tac ji rs .3 ,6 ( .0 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 16,650, te rm in  sprzedaży dnia 4 (16) L i­
stopada 1869 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
Teofilem  Jozefem  K ow alskim .

16. K rasiee i W ierzchow ieta , z w szystk ie­
mi przynależy tośc iam i, lecz z w yłączeniem

uw łaszczony;h  gruntów  w łościańskich, w ( k r ę .  
gu  Częstochow skim  położone, ra ty  za leg le  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rufc. sr. 
1,803 kop . 33, vadium  do licy tacji rs r . 4 ,5 9 0 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sam y rs. 23 270, 
te rm in  sprzedaży dnia 4 (16) L isto p ad a  )8 r 9 
ro k u , przed  R ejentem  K anc. Ziem. W ilhel­
mem G rabow skim .

17. K ostzyce, z przyległościam i G łow arze- 
wice, P rzym iłów  A, B ugaj i część L ithaw y A , 
z w szystkiem i przynależytościam i, lecz z-wy­
łączeniem  uwłaszczonych g iun tów  w łościań­
sk ic h , w O kręgu  Szadkow skim  położone, ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży w y ro ­
szą ra. 402 kop. 3 2 % , vadium  do lićyta- j i  rs,. 
825, licy tac ja  rozpoć-Z: ie  sięod  bu u y  rs. .'i,” '! ,  
te rm in  sprzedaży dniu 4  (16) L istopada 18: 9 
roku , p rzed  R ejen tom  K anc. Ziem. Teofil! m  
Józefem  Kowali kim .

18. K uźnica S ta ra , z wszy sth ierci p rż y ń a -  
leżytościariii, lecz z wyłączeniem uw łaszczo­
nych grnntów w łościańskich , w O kręgu  Cżę- 
etoehowskim  położone, la ty  żaleg łe  w chw ili 
zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 286 lu p .
8 9 '/.2, vadiuiu do licy tacji rs r . 750, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rub. sreb . 3,625, to-m n 
sprzedaży  d n ia  4 (lt>) L istopada 1869 m l-u , 
p m  d R ejen tem  K ancel. Ziem. Zenonem  Ł o -  
puskim .

1 9 .,L u b o in k a  A , B, z w szystkiem i p r ry ń a -  
leżytościam i, lecż z w yłączeniem  uętlasrozo- 
nych gruntów  w łościańskich, w O kręgu Czę­
stochow skim  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili 
zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą re. 688 kop. 
1 8 , vadium  do licy tac ji rs r  1,600, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rub . sreb. 8 ,325. term in  
sprzedaży  dn ia  4 (16) L istopada 1869 rok u , 
przed  R ejen tem  K anc. Ziem. W ilhelm em  G r a -  

1 bowakim.
j 20. L eszczyn B urdynow ski, z posadą leśną, 
i T ek lin , z w szystkiem i przynależy tośc iam i, lecz 
j z W yłączeniem uwłaszczonych gruntów  wlo- 
j śc iańekicb , w O k ręg u  SieraBzkim położone,
| ra ty  za leg łe  w chw iii zarządzen ia sprzedaży  
. wynoszą rs. 946 kop. 24 , vadium  do licy tacji 
! r s .  2 ,400, licy tac ja  rozpocznie śię od sum y 
| rs . 11,825, term in  sprządaży  d n ia  4  (H 6 L i­

sto p ad a  1869 r.. przed  R ejentem  Kanc. Ziem. 
Teofilem  Józefem  Kowalskim.

| 21. M agnusy A a, G, I ł ,  J ,  A, b, M, JC. z
w szystkiem i przynależy tośc iam 5, lecz z w yłą­
czeniem uwłaszczonych gruntów  w łościańskich, 
w O kięgu  Szadkow skim  położone, ru ty  za le ­
g łe w chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs. 364 kop. 7 2 % , vadinm do licy tacji rub . sr.
S00, licy tac ja  rozpo izn ie  się od sum y rub. s r .
4 ,350, term in  sprzedaży  dn ia  4 (16) L is to p a ­
da  1869 r„  p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. Z e­
nonem  Łopuskim . 

i 22. M ałagórka  i Dylów B , z w szystkiem i
przynależytościam i, lecz z wyłączeniem uwia- 
szezonych gruutów  w łościańskich , w O k rę g u  
P etiakow sk im  położone, ra ty  zalegli w chw ili 

. zarządzen ia  sprzedaży wynoszą re. 570 hop. 
83, vadium  do licy tac ji rsr. 1,360, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rub . sr. 6 ,775 , te rm in  
sprzedaży dn ia  5 (17) L istopada 1(69 r c tu ,

I p rzed  Rejentem  K anc. Ziem. Teofilem  J ó z e ­
fem K ow alskim .

1 'ź3. N itdosp iclin , z folw arkiem  W ładysła­
wów i w szystkiem i p rzynależytościam i, lecz 
z wyłąózeniem  uw łaszczonych gruntów  w.ło- 

1 ściańskicb, w O kręgu Nowo-Badomskim po ło­
żone, ra ty  zalegle w chw ili za rząd zen ia  oprze- 

: tlaż; wynoszą rs. 890 kop. 74, vadium  dc i:cy- 
■ tacji rsr. 2,160, licy tac ja  rozpocznie się od 
j sum y rs. 11,025, te rm in  sprzedaży  urna 5 17)
, L s tó p a d a  18 i9 r., przed R ejentem  K anc, Bi cm .
] W ilhelm em  G rabow skim .
j h4. P ask rzy n  inaczej P asz k lin  zwane, z
j w szystk.enii przynależytośc iam i, lecz z w yłą­

czeniem  uw łaszczonych g iuntów  włościańskich 
w O kręgu  Fetrokow skim  położone, ra ty  z a le ­
g łe  w chwili zarządzen ia  sprzedaży wyborną 
rs . 1,157 k. 72, vadium  do licy tac ji rs. 3 ,0 0 0 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 1 3 ,625 , 
te rm in  sprzedaży dnia 5 (17) L istopada 1869
ro k u , przed  K ejentem  K anc. Ziem. Zenonem
Ł opuskim .

25. P iaszczyce i K uch ary , z  w szystk iem i 
p rzynależy tośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw ła­
szczonych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  
Nowo R adom skim  położone, r a ty  zali gfe w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rsr . 
579 kop. 86, vadium  do licy tacji rub. er. 1 ,500, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 7 ,475, 
te rm in  sprzedaży dn ia  5 (17) L istopada 1869 
roku, p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. Z enonem  
Łopuskim .

26. P ru sick o , sk ładające  się z, fo lw arku  
i wsi P rusicko , z wsi K uźnica, m łyna i k a r ­
czmy A lm ierz, z kolonji: Ryb&ki, M oczydła, 
Gość czyli Gwcździcc, P łaczk i, Żyehy, z os .d 
M ieroszow y i P rzy ręb y , z w szywtkieińi p rzy - 
należytościam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych gruntów  w łościańsk ich , w O kręgu  Nowo- 
B adom skim  położone, ra ty  za leg łe  w ehw ili 
zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 2 ,4 i5  kop. 
8 1 1 t ,  vadium  do licy tae ji rs. 6 ,600, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rub . sreb . 3*6,226, te r ­
m in sprzedaży dn ia  *5 (17) L is to p ad a  1869 
rok u , p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . W ilbehnenar

I  G rabow skim .
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27. R ędziny A, B, sk ła d a jące  aię * fo lw ar­
k u  Rędziny, M arjan k a , a osad  O łow ianka, W y ­
goda i W 3 i R ędziny, z w szystkiem i p rzynależy to ­
śc iam i, lec* z w yłączeniem  uw łaszczonych 
g run tów  w łościańsk ich , w O k ręg u  C zęsto ­
chow skim  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za ­
rząd zen ia  sprzedaży  w ynoszą rs r . 1 ,038 kop. 
3 4 '/* . vadium  do licy tac ji rs. 2 ,700 , licy tac ja  
rozpocznie się  od sum y rs r . 12,375, te rm in  
sprzedaży  dn ia  5  (17) L istopada 1869 roku, 
p rzed  B e jen tem  Kanc. 2 :em . E dw ardem  M i­
lew skim .

28. B ożny, * W 3 z y s t k i e m i  p rzynależy tośc ia - 
m ,, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych g ru n ­
t ó w  w łościańskich , w O k ręg u  N ow o-Radom - 
skim  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za rz ą ­
dzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 516 ko p . 4 6 % , 
v.,dium  do licy tac ji rs. 1 ,360, lic y ta c ja  rozpo­
cznie  się od sum y rs r . 6 ,100 , te rm in  sp rz e ­
daży  dn ia  5 (17) L is to p ad a  1869 ro k u , przed 
E e jsn tem  K ancel. Ziem. A lfonsem  P asz k o w ­
s k i m ,

29 . R ząeaw y, z w szystkiem i p rzyn a łeźy to - 
śe air,i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
g iun tów  w łościańsk ich , w O k ręg u  C z ęsto ­
chow skim  położone, r a ty  zaleg łe  w chw ili 
za rząd zen ia  sp rzedaży  w ynoszą rub . sreb . 211 
kop. 3 4 '/2, vadium  de licy tac ji ru b . sr. 600, 
licy tac ja  rozpocznie s ię  od sum y  rsr . 3,200, 
te rm in  sprzedaży d n ia  5 (17) L is to p ad a  1869 
rok u , p rzed  B ejen tem  K anc, Ziem. Teofilem  
Jozefem  K ow alskim .
f t .30. S ek u rsk o , z p rzy leg łośc iam i M a g d a ­
lenk i, B ugaj i C echi, z w szystk iem i p rz y le ­
głościam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
g run tów  w łościańskich , w O k ręg u  N ow o-R a- 
dem skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili z a ­
rządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 445 kop. 99, 
vadium  do licy tac ji rs. 1,050, licy tac ja  rozpo­
cznie się  cd  3 umy rsr . 5 ,750 , te rm in  sp rz e ­
daży dn ia  5 (17) L istopada 1869 rok u , p rzed  
B ejen tem  K anc. Ziem. W ilhelm em  G rabow ­
skim .

31. S k arzy n , sk ła d a jące  się z wsi żarobnej 
fo lw arku  S karzy n , z fo lw ark u  S k arzy n ek ,

z kolonji C zachulec s ta ry  i now y, N iedźw iady, 
M aryanów , w raz z połow ą lasów , daw niej 
w spólnie należących de dóbr S iew ieruszki, 
z w szystkiem i p rzynależy tośc iam i, lecz z wy­
łączeniem  uw łaszczonych gruntów  w łośc iań ­
sk ich , w O kręgu  W artsk im  położone, ^ ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w yno­
szą rs . 2 ,108 kop. 10, vadium  do licy tac ji rs.
5 ,2 5 0 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
23 ,475 , te rm in  sp rzedaży  d. 5 (17) L is to p ad a  
1869 r., p rzed  B ejen tem  K anc. Ziem. Z eno­
nem  Lopuskim .

32. Stomów górny , do k tó rych  należą  R a - 
d y e iy n  A, T rzem sze B , i ko lon ja  Józefina, 
c"w szystkiem i p rzynależy tośc iam i, lecz  z w y­
łączeniem  nw łaszczonych grun tów  w ło śc iań ­
sk ich , w O kręgu  W artsk im  położone, ra ty  
za leg le  w chw il zarządzen ia  sprzedaży  w yno­
szą rs. 582  kop. 70, vadium  do licy tac ji rsr . 
1 ,350, lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
6 ,725, te rm in  B przedaiy dn ia  5 (17) L is to p a­
d a  1869 r_, przed  R ejen tem  K anc. Ziem. E d ­
w ardem  M ilewskim.

3 3 . S o b iesęk i lit. A , * pustkow iam i We- 
gótka, E ig a s , i z trz e c ią  częścią H olendrów  
M arcinkow skie zw anych, z szyatk iem i p rzyna- 
Żytośoiam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych  
g .u n tó w  w łościańskich , w O k ręg u  K alisk im  
położone, r a ty  za leg le  w chw ili zarządzen ia 
sp rzedaży  wynoszą rs r . 513 kop. 41 , rad iu m  
do licy tac ji rs . 1 ,050, lio y tac ja  rozpocznie się 
od s u m / ru b . sr . 6,300, te rm in  sp rzedaży  dn ia  
5  (17) L isto p ad a  1869 r., przed  R ejen tem  Kanc. 
Ziem. A lfonsem  Paszkow skim .

3 4 . S pendoszyn, * łąk ą  i w szystk iem i p rzy ­
należy tośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych  grun tów  w łościańskich , w O k ręg u  W art- 
sk im  położone, ra ty  za leg le  w chw ili za rzą ­
d zen ia  sprzedaży w ynoszą r s r .  638 kop. 13, 
r a d io m  do licy tac ji rs r . 1 ,350, l ic y ta c ja  ro z ­
p o czn ie  się od sumy rs . 8 ,550 , te rm in  sp rze­
d aży  dn ia  6 (18) L istopada 1869 ro k u , p rzed  
R ejen tem  K anctd. Z iem iań. Zenonem  L opu- 
sk .m .

35. S taw iszyn  m iasto , z wsiami: D ługa, K ią -  
c zy s , W yrów , Sołectw o i W ójtostw o w W y- 
row ie, z w szystk iem i p rzynależy tośc iam i, z wy­
łączen iem  uw łaszczonych gruntów  w łościań­
sk ic h , lecz z praw em  do o trzym an ia  w ynagro ­
dzen ia  likw idacyjnego za zniesione pow inno­
śc i m ie jsk ie  w O kręgu  K aliskim  położone, 
r a ty  za egle  w chw ili zarządzen ia sprzedaży 
w noszą rs. 2 ,518 kap. 66, vadium  do licy ta­
c ji rs . 9 ,000 , licy tac ja  rozpocznie się od s im y  
r s .  39 ,200, term in  sprzedaży  d n ia  6 (18) L i­
stopada 1869 r . ,  przed  B ejen tem  K anc. Ziem. 
W iiholm em  G rabow skim .

3 1 . g ia re  M iasto, sk ład a jące  się: z fo lw ar­
k u  i wsi K tire  m iasto  wraz z W ójtostw em , 
s  Wsi i fo lw arku  B arczygłów , z wsi i fo lw arku 
M odła K rólew ska, zw si i fo lw arku M odła K się­
ża, z w s i . i folw arku W ilków  z w ia trak iem , 
z wsi i fo lw arku G łów iew , z wsi i fd w a rk u  R u­
m in z w ia trak iem , z wsi i folw arku Lisice 
'W ielki, z ( Iw arku G liuka  i M orzyslaw  w raz 
z  W ójtostw em , z W ójtostw a Borzętów w m ie­
ście K oninie, r, m łynów: Posoka, N ik la s , L i­
nieć W ie  i ki, G oianka i G lin k a , z rybolóstw a 
n a  rzece W a r ta  przy  b rzegach  S tarego  m iasta, 
d o tykających , wraz z lasam i w obrębie dóbr 
pełożoneini i z w szystki *mi przynależy te śc ia ­
m i, lecz z wyłączeniem uw łaszczonych g run ­
tów  w łościańskim , w O kręgu  K onińskim  po­

łożone, ra ty  za leg le  w chw ili zarządzen ia sp rz e ­
daży w ynoszą rsr. 5 ,593 kop. 56 Yi» vadium  
do licy tac ji rs. 12,000, licy ta  j a  rozpocznie 
się od sum y rs. 67,075, term in  sprzedaży  dn ia  
6  (18) L is to p ad a  1869 r., prz-jd R ejentem  K anc. 
Z iem . Zenonem  Lopuskim .

37. S trzelce, z wszystkiem i p rzy n a leży to ­
śc iam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
grun tów  w łościańskich , w O k ręg u  N ow o-Ba- 
dom skim  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za ­
rządzen ia  sprzedaży  w ynestą  rs. 934  k. 14'/2i 
yadium  do licy tac ji rs . 2 ,100 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 11 ,975, te rm in  sp rz e d a ­
ży dn ia  6 (18) L is to p ad a  1869 ro k u , przed  
R ejen tem  K ancel. Z iem iań. Edw ardem  M ilew ­
skim.

3 8 . Sułm ów ek C hrostny , z w szystk iem i 
przynależy tośc iam i, lecz z w yłączeniem  u w ła ­
szczonych grun tów  w łościańskich , w O k ręg u  
K alisk im  położone, ra ty  za leg łe  w chwili z a ­
rząd zen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 218 k . 7 6 % , 
vadium  do licy tac ji rs . 48 0 , lic y ta c ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 2 ,825 . te rm in  sprzedaży 
dn ia  6 (18) L is to p ad a  1869 roku, p rzed  B e­
je n te m  K ance l. Ziem. Teofilem  Józefem  K o­
w alskim .

89 . Sw ierczyfisko, z częścią wsi G ieaki A, 
i z w szystk iem i przynależy tośc iam i, lecz z w y­
łączeniem  uw łaszczonych grun tów  w łościań­
sk ich , w O k ręg u  P etrokow skim  położone, 
ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży 
w ynoszą rs . 781 kop 80 , vadium  do licy tac ji 
rs . 1,875, licy tac ja  rozpocznie się  od sum y 
rs. 5 675, te rm in  sprzedaży d n ia  6 (1 8 ) L i ­
sto p ad a  1869 r.. p rzed  R e jen tem  lian o . Z iem . 
Zenonem  L opuskim .

4 0 . Szadek  i P rzędzeń , z w szystk iem i p rzy ­
należytościam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych gruntów  w łościańskich, w O k ręg u  K a li­
sk im  położone, ra ty  zaleg łe  w chw li z a rz ą ­
dzen ia  sp rzedaży  w ynoszą rsr . 809 kop. 95, 
vadium  do licy tac ji r3. 2 ,100 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 9 ,425, te rm in  sprzedaży  
d n ia  6 (18) L is to p ad a  1869 r ., przed  R ejen tem  
K anc. Ziem. E dw ardem  M ilew skim .

41. Szardw  P ań sk i, z wszystkiem i p rzy n a - 
leży tościam s lecz z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych grun tów  w łościańsk ich , w O kręgu  W a r t­
sk im  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za rzą­
dzenia sprzedaży  wynoszą rsr . 121 kop. 7 3 , 
vadium  do licy tacji rs. 3 7 5 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs . 1,425, te rm in  sprzedaży  
d n ia  6 (18) L isto p ad a  1869 roku , p rzed  B e ­
je n te m  K ancel. Z iem iań. W ilhelm em  G rabow ­
skim .

42. W ikłów , z w szystk iem i p rzynależyto­
śc iam i, lecz  z w yłączeniem  uw łaszczonych 
g run tów  w łościańskich , w O k ręg u  W ie lu ń ­
skim  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za rz ą ­
dzen ia  sprzedaży  w ynoszą rsr . 224 kop. 90, 
vadium  do licy tac ji r3r. 600, licy tac ja  rozpo­
cznie  się  od sum y rub. sr. 2 ,900 , te rm in  sp rz e ­
daży dn ia  6 (18) L -sto p ad a  1869 rok u , przed  
R ejen tem  K anc. Ziem. Alfonsem  P aszk o w ­
sk im .

4 3 . W ola B lakow a D, z w szystk iem i p rzyna!., 
lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów- 
w łościańskich, w O k ręg u  N sw c-B adom skim  
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia  
sprzedaży  w ynoszą r s .  102 kop. 8 3 , vad ium  
do licy tac ji is .  330, licy tac ja  rozpocznie się 
Od sum y rs . 1325, te rm in  sp rzedaży  d. 6 (18) 
L is to p ad a  1869 roku, p rzed  R e jen tem  Kanc. 
Ziem. W ilhelm em  G rabow skim .

44. WTol» C zarn iaka, s  w szystkiem i p rz y ­
należytościam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczo­
nych g run tów  w łościańskich, w O k ręg u  S zad ­
kow skim  położone, r&ty za leg łe  w chw ili za­
rządzen ia  sp rzedaży  w ynoszą rs . 216 kop. 25, 
ra d iu m  do licy tac ji rs. 675. licy tac ja  rozp o ­
cznie się od sum y ru b . sr, 2,925, te rm in  sp rze­
daży dn ia  6 (1 8 ) L is to p ad a  1839 roku , przed 
R ejen tem  K an. Ziem. Zenonem  L opuskim .

45 . W ola  Ż ycińska, z p rzy leg łością  B łonie 
i z w szystk iem i p rzynależy tośc iam i, lecz z w y­
łączeniem  uw łaszczonych grun tów  włościań 
sk-ch w O kręgu  Nowo R adom skim  położone, 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 975 kop. 7 7 , vadium  do licy tac ji 
rs . 2 ,250, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs . 12 ,200 , te rm in  sprzedaży  d n ia  6  (18) L i ­
sto p ad a  1869 r., przed  B ejen tem  Kanc. Ziem. 
A lfonsem  P aszkow skim

46. W rząca M ała, sk ła d a jąca  się z fo lw ar­
ku W rząca m ała, z koiouji wieczy .to-czynszo- 
wych Kaczyniec D ąbrow a i X aw erów  z osady 
C iynszow ej m łynarsk ie j i z lasów p rzy leg łych , 
z w szystk iem i przynależy tośc iam i, lecz z wy­
łączeniem  uw łaszczonych g iu n tó w  w łościań­
sk ich , w O k ręg u  K onińsk im  poleżone, ra ty  
za ieg łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży  w yno­
szą t i ,  1,023 kop. 55, vadium  do licy tac ji rs .
2 ,250, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
12 ,075, te rm in  sprzedaży  dnia 7 (19) L is to p a ­
d a  1869 r., przed R ejent un Kanc. Ziem. Teo­
fili m Józefem  K ow alskim .

47. W /cze rp y , z łąkam i od m iasta  C zęsto ­
chow y nabytetn i, z w szystkiem i przynafożyto- 
ściam i, lecz z w yłączaniem  uw łaszczonych 
gruntów  w łościańskich, w O kręgu  C zęstochow ­
skim  położone, ra ty  zaległo w chw ili za rzą ­
dzen ia  sprzedaży  wynoszą rub . sr . 412 kop. 6 , 
rad iu m  do licytacji rs. 1,050, licy tacja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 4 ,9 )0 , tarnL n  sprzedaży  
dn ia 7 (19) L istopada 1869 r., przed R ejentem  
Kaoc. Z iem . Zenonem  Lopusk m

48. W ola B ykow ska, sk ład a jące  aię z fo l­
w arku i wsi W oli B ykow skiej i z wsi K arlin ,

E w szystkiem i przynależy tośc iam i, Ic-3Z z wy- 
ączenieni uw łaszczonych g run tów  w łościań­

skich, w O k ręg u  P etrokow sk im  położone, ra ty  
za ieg łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w y ­
noszą rs . 391 kop. 51 , vadium  do licy tac ji rs . 
1 ,050, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
4 .750, te rm in  sprzedaży  d. 7 (19) L is to p ad a  
1869 r., przed  R e jen tem  Kanc. Ziem. E d w ar­
dem  M ilew skim .

49. W ola B achorska , sk ład a jące  się z fol­
w arku tegoż nazw iska i pustkow ia  T ru szczan k a  
v. T ruszczaw ka, z w szystk iem i przynależ., lecz 
z wyłączeniom  uw łaszczonych g ran tów  w ło­
śc iańsk ich , w O kręgu  Szadkow skim  położone, 
r a ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  
w yaoszą rs. 173 kop. 81, rad iu m  do licy tac ji 
rs r . 450, licy tac ja  rozpocznie się  od sum y rsr . 
1,900, te rm in  sprzedaży dn ia  7 (19) L istopada 
1869 r., p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. A lfonsem  
Paszkow skim .

5 0 . Zelgoszcz, z przy leg łościam i, W ólka, 
Pągów , K leko ty  A, Pągów , K leko ty  B a , Bł>, 
i H olendry  Sw iatun ie zw ano, z w szystkiem i 
przynależytośc iam i, locz 7 w yłączeniem  uw ła­
szczonych g ru : w łościańskich, w O k ręg u
W artsk im  poło , r  - ty  za ieg łe  w chw ili za­
rządzenia e p r ie  i. wynoszą rsr. 141 kop. 56, 
vadium  do l i c i t  r, •’•• 375, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum , 15, te rm in  sprzedaży
dn ia  7 (19) L is top;- 39 r,, p rzed  B ejen tem
K anc. Ziem. Teofilem oozefem  Kowalskim.

5 1 . H ucisko , sk ła d a ją c e  się z 2ch  fo lw ar­
ków H ucisko i H u ta  i z dwóch wsi zarobnych 
tegoż nazw iska  i z lasów, z w szystk iem i p rz y ­
należytościam i i z prawom do o trzym an ia  wy­
n agrod zen ia  likw idacy jnego  za uw łaszczone 
g ru n ta  w łośeiańskie, w O k ręg u  P etro k o w sk im  
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzenia 
sp rzedaży  wynoszą rs. 753 kop. 27 Vj, vadium  
do licy tac ji rs. 1 ,800, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y ru b . sr. 9 ,700 , te rm in  sprzedaży  dn ia 
7 (19) L is to p ad a  1869 r., p rzed  K ajetem  K anc. 
Ziem. Zenonem L opusk im .

S przedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od go ­
dziny 10 z ra n a  w obec delegow anego R adcy  
D y rek c ji Szczegółow ej, g d y b y  zaś R e jen t, 
p rzed  k tó ry m  sprzedaż m a się odbyw ać b y ł 
przeszkodzony, licy tac ja  odbędzie się p rzed  
innym  R ejen tem  k tó ry  go zastąpi.

V adium  do licy tacji -ożyć się m ające, w in ­
no być w gotow iżnie, i lis tach  zastaw nych 
z właściwem i kuponam i.

W aru n k i licy tacyjne są  do p rzo jrzen ia  w w ła­
ściw ych k sięgach  w ieczystych i w biurze D y ­
re k c ji  Szczegółow ej K alisk ie j.

W razie n iedo jśe ia  do sk u tk u  powyższej 
sp rzed aży  d la  b rak u  licy tan tów , d rn g a  i o s ta ­
teczn a  sprzedaż od zniżonego szacunku , odby­
tą  będzie bez dalszych  nowych doręczeń, w 
tarm in ie  j a k i  D y rek c ja  Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz  je d e n  ogłosi, 
(a rt. 25 P ostanow ien ia  R ady A dm in istracy jnej 
z dn ia  28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r .) .

N a zasadzie uw agi p rzy  a r t .  22 Najwyżej za 
tw ierdzonych przepisów o w ypłacie listów lilcw i' 
dacy jnych , tudzież  a r t .  1294 p ro t. 206 po sie ­
dzen ia  K om ite tu  U rządzającego w K ró lestw ie 
B oiskiem , nadm ien ia  się, *e sprzedaż dóbr: 
D ziałoszyn m iasto, o raz S taw iszyn  m iasto 
i dóbr H ucisko, wraz z praw om  do o trzym an ia  
w ynsgrodzen ia likw idacy jnego , co do dwóch 
pierw szych za zniesione powinności m ieszczan, 
co do o sta tn ich  zaś za zniosione powinności 
w łościau, uw ażaną będzie za n iew ażną, je ż e li  
sk a że  się , ta  licy tac ja  o dby ła  się po o g ło sz e ­
niu lub w sam  dzień o g łoszen ia  przez K om isję 
L ikw idacy jną o p rzyznan iu  w ynagrodzenia l i ­
kw idacyjnego.

K alisz d n ia  10 (22) G ru d n ia  1833 ro k u .
P rezes, C h e łm sk i.

P isa rz , R. B ierzyńsk i.

N. D. 379 . D yrekcja Sztzególow a  
Tow arzystw a Kredytów ega Ziemskiego  

w K a liszu .
P o ła je  do pow szechnej wiadom ości, iż na  za ­

sadzie a r t .  7 P ostanow ien ia R ady A d m ia istra - 
cyjnej K rólestw a P o lskiego z dnia 28 Czerw ca 
(1U L 'p ca) 1860 r. i upow ażnień przez D y re k ­
cję G łów ną T ow arzy stw a  K redytow ego Ziem­
skiego udzielonych, n as tępu jące  d o b ra  ziem ­
sk ie , za zaległość w ra ta c h  T ow arzystw u  nale­
żnych, w ystaw ione są na sprzedaż p rzy m u so ­
wą p ierw szą przez licy tac ję  publiczną, k tó ra 
odbędzie się w mieście K aliszu w pałacu  sądo - 
wym przy  ulicy Józefiny, w k in ce la rjach  hy- 
potecznych poniżej wym ienionych.

1. B ielik i, z w szystkiem i przyoależytościnm i, 
z w yłączeniem  uw łaszczonych g ru n tó w  wło­
ściańskich, w O kręgu  Nowo-K id .'niskim po ło ­
żone, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzeni*  sp rze ­
daży w ynoszą rsr. 605 kop. 7 3 '/ , ,  vad ium  do 
licy tacji rs. 1,500, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 7,490, term iń sprzedaży d. 8 ( 2<1) L i­
stopada 1869 r., przed R ejentem  K in .  Z iem . 
W ilhelm em  G rabow skim .
f. 2. B rudzice, z przyległościam i Ż aby, K ok t* - 
wy, Kmieczna i Borowe, z w tzysticieini przy 
należytościam ;, z w yłączeniom  uw łiszconych  
grun tów  w lo śiia ń ik ic h , w O kręgu  Nowo-Ka- 
dom skim  położone, ra ty  zalegle w ch vili z a ­
rządzen ia sp rz  >daży w ynoszą rsr. 2 ,855 kop. 
6 2 % , rad iu m  do licy tacji rs. 6,750 *vtacja 
rozpocznie się od sumy rs. 35 ,990, ‘ uprze- 
daży d. 8  (20) L istopada 1889 r., R e jen ­
tem K ance la rji Z iem iańskiej Zenonem  3 ) pa- 
skim .

3. K opydłów, z fo lw arkiem  Kopydłów ok, * 
w szystkiem i przynależytośc iam i, lecz z w y łą -  
czeniem  uw łaszczonych g run tów  w łościańskich 
w O k ręg u  W ieluńskim  położone, ra ty  zaległ® 
w chwili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rsr. 
1,336 kop. 23, v a liu m  rs. 3 ,010 , lic y ta c ji  ro z­
pocznie się od snm y rs  16,250, term in  sprze­
daży d. 8 (20) L is to p ad a  1869 r., przed  B ejen­
tem  K ancelarji Z iem iańskiej A lfonsem  R aszko­
wski m.

4. M ikorzvca, z przyległościam i W ola M i- 
k o rsk a  i 2, m y, z wszystkiem i p rzynależy to­
ściam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych g ra n ­
tów  w łościańskich  w O k ręg u  Petrokow skim  
położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzeni* 
sprzedaży w ynoszą rs. 641 kop. 73, vadium  do 
licy tacji vs. 1 ,5 0 ), licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 4 ,780, term in  sprzedaży d. 8 (2 0 ) Li­
stopada 1869 r., przed B ejen tem  K an. Ziem. 
A lfonsem  Paszkow skim .

6. W alenczów , z p rzy leg łościam i Posado* 
w ek i Julinów , z wszystkiem i przynależy tośc ia­
m i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych g ru n ­
tó w  w łościańskich, w O kręgn  Częstochowskim  
położone, r a ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży w ynoszą rs. 2 ,775 kop. 97, rad ium  
do licy tac ji rs. 6,750, licy tac ja  rozpocznie się  
od snmy rs. 36,160, term in  sprzedaży d. 8 (20) 
L is to p ad a  1859 r., przed R ejentem  Kan. Ziem. 
W ilchelmem G rabow skim .

6. Z ło tkow o, do k tó ry ch  należy  wieś M iła- 
czew, tudzież kolonje Alinowo, D obrom yśl i 
Józefow o, z wszystkiem i przynależytośc iam i, 
lecz z wyłączeniem uw łaszczonych g ru n tó w  
w łośc iańsk ich , w O kręgu  Kom ińskim  położo­
ne, ra ty  za leg ła  w chw ili zarządzen ia sp rzed a ­
ży wynoszą rs. 1291 kop. 59, vadium  do licy­
tac ji rs . 3 ,000 , licy tac ja  rozpocznie się od oumy 
rs. 18,920, te rm in  sprzedaży  d. 8 (20) L is to p a ­
da  1869 r., przód R ejentem  K an. Ziem. T eo fi­
lem  Józefem  Kowalskim.

7. Zdzieszulice gó rn e  i dolne, z w szystkiem i 
przynależytościam i, lecz z w yłączeniem  u w ła ­
szczonych grun tów  wł iśc iańsk ich , w O k ręg u  
Petrokow skim  położone, ra ty  za le g łe  w chw ili 
zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 313 kop. 
33 % , vadium do licy tac ji rs. 750, licy tac ja  ro z­
pocznie się od suray rs. 1,940, te rm in  sp rzeda­
ży d. 8 (2 0 )  L is to p ad a  1869 r .,  p rzed  R e jen ­
tem  K anoelarji Z iem iańskiej Edw ardem  M ile­
w skim .

8 . Zarem bice, z wójtostwem  P rzyrów , * w sią 
B olesław ów , osadą W ygw izdó w i z lasem , z 
wszystkiem i p rzynależy tośc iam i, -lecz z w yłą­
czeniem  uw łaszczonych grun tów  w łościań  k ich , 
w O kręgu  Częstochowskim położone, ra ty  z a ­
legła w chw ili zarządzen ia sprzedaży w ynoszą 
rs . 5 ,502 kop . 17, vadium  wynosi rs r . 13 ,500, 
licy tac ja  rozpocznie się od 3umy rs. 50,100 te r ­
min sprzedaży  d. 8  (20) L is to p ad a  1869 roku , 
przed R ejentem  K an. Ziem. E dw ardem  M ile­
w skim .

Sprzadaże wzm iankow ane odbędą się w te r ­
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana , w obec delegow anego R ad­
cy D yrekcji Szczegółow ej, gdyby zaś  R e je n t 
p rzed  k tó rym  sprzedaż m a się odbyw ać był 
prze izkodzonym , licy tac ja  odbędzie się w jogo 
k an ce la rji p rzód innym  R ejentem , w miejsc® 
nieobecnego wyznaczonym.

V ad.um  do^licytacj złożyć się m ając), w ian a  
być w gotow iżnie, lub w listach  zastaw nych z 
w łaściw em i kuponam i.

N a b y w c  o c. szacnnak w następ u jący m  
sposobią:

a. P tr  . rad ia ln ą  pod ług  je j  w artośoi
n a  gotow iznę, je ś l i  będzie złożoną w lis ta c h  
zastaw nych.

b. P o trą c i należności podatkow e i inne  u - 
p isy w ilc jo wane, je ś li  takow e oddzieln ie za­
płaci.

c) W niesie do K asy  D y re k c ji Szczegóło­
wej w ciągu dni na jdale j 20 po licytacji:

Z dóbr B ielik i w listach  zastaw nych 3  o k re ­
su  2 se rji z w łaściw em i kuponam i rs. 570 i ge- 
tow izną  rs. 1 k. 2 5 '/2.

Z dóbr B rudzice w listach zastaw nych 3 o k re -  
są 2 s e j i  z w łaściwem i kuponam i rs. 3 ,555  i 
gotow izną rs. 11 kop. 7 6 % .

Z dóbr K opydłów  w listach  zastaw nych  3 -0  
okresu  2 serji z właściwemi kuponam i rs. 1,065 
i gotow izną rs . 6 kop. 10.

Z dóbr M 'korzyce w listach zastaw nych 3 -ó 
okresu  1 se rji z właściwemi kuponam i rs. 1380 
i gotow izną rs 8 kop. 75.

Z dóbr W alonczó r w lis tach  zastaw nyeh 3-0 
ok esu  1 serji z w łaśc itro m i kuponam i rs. 270 
i gotow izną rs. 6 kop. 7 %  rów nież w listach  
zastaw nych 3 okresu  2 a e r ji z w łaściw em i k u ­
ponam i rs. 2 ,865 i gotow izną rs. I I  k. 96.

2e d ó b r Z łotkow o w lis tach  zastaw nych 3-*  
O kresu  1 se rji z właściwemi kuponam i rs. *35 
i  gotow izną rs. 8 k o p . S 9 '/ j .

Z dóbr Zdzieszulice górne i  dolno, w l i s t a c h  
zas taw nych  3 O kresu 1 serji z właściwsi®1 
kuponam i rs. 855 i gotow izną rs. 6 k. 70.

Z dóbr Z arem bice w listach  zastaw nych * ® 
okresu  1 serji z w łaściw em i kuponam i rs. 
i gotow izną rs 14 kop. 66, również w listac 
zas taw n y ch  3 okresu 2  serji z w łaściw em i ku ­
ponam i rs. 9 ,690 i gotow izną rs. 3  k. 4 5 % -

A to n a  w ystąpienie z częścią pożyczki “  
w arzystw a K redylow ego w sunaie:

Z dóbr B ieliki rs. 79ą.
Z dóbr Bru Izieb rs . 4 ,9 9 ł .
Z dóbr Kop. iłów  rs . 1,500.
Z dobr Mi i.Pi - /c o  rs . 2,490.
Z  dóbr W aionczów  rs . 4 ,590.
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2  dóbr Zlotkowo rs. 795.
Z d ó b ! Z izieauilice górna i dolne rs . 1,545. 
Z d o b i  Zsromb ce rs. 11,250.
Ja k u  liftam i likw idacyjnem i w depozyt B an- j 

Jta Polskiego sloioHemi ubezpieczoną zo sta ła . j 
Sum a wyżej co do każdych dóbr wymienio- : 

^ a , tak  w listach  zastaw nych ja k o  też i guto- 
wjznie, w ym agana je s t pod rygorem  re licy ta -  i 
®Jb n .  by w ca zad ma praw o p o trąc ić  ją  z po- i 
jH p 'o u eg o  szacunku, licząc listy  zastaw ne z | 
'uponem  bieżącym, podług im iennej w artości, j 

d  P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K redy to - * 
^eg o  , zostającą przy g ru n c ie , a  to w ilości j a ­
j a  po zaspokojeniu  zaległości i po sp łac ie  c z ę ­
ściowej ad c. pozostanie do um orzenia w na- 
“tępnycb latach.

«. R esztę postąpionego szacunku w dni n a j­
dalej 20 p0 licytacji, złoży w depozyt B a n k s  i 
Polskiego, w gotow iżuie lub W listach  zas taw ­
nych z bieżą,>emi kuponam i w im iennej w a r to ­
ści pod rygorem  relioy tacji.

dane w arunki licy tacy jne , są do p rze jrzen ia  
^  właściwych księgach wieczystych i w biórze 

?™ kcji Szczagólow ej K alisk ie j.
”  razie nicdojśc ia  do sk u tk u  pow yżizej sprzo- 

d a iy  d!a b raku konkuren tów , d ru g a  i o sta te cz ­
na  sprzedaż od zniżonego szacunku odhytą bę- 

rie be z nowych dalszych  doręczeń w te rm i­
t e ,  jaki D yrekcja Szczegółowa oznaczy i tv pi­
r a c i )  publicznych  raz jed en  o g ło li, (a rt. 25 
P ostanow ienia Rady A dm inistracyjnej z d. 2? 
d-aerwca (10 L ipca) I860 r.).
,  K alisz d. 10 (22 ) G rudn ia  1Ł68 r. 
a  3 P rezes, Chełm ski. P isa rz  B . B ierzyńsk i.

Id. D. 1222. ftam.ibHUKb Koiicm anm u-  
n o e c n a to  }''b3Ąa.

. Cnu-B oSi.aBJiaeT'b, u to  16 M ajiTa c. r. bt» 
d0 ąacoB i, y T p a  b t, Ko^HCTaHTHHOBCKOsn, 
^®3gHOMi> y n p a e z e n in , ó y jy T i, np0H3B0gHT- 
c a  T opm  tin  m in u s) 0pe3T> sanenaTaH H un ge- 
k d a p a u ia  Ha OTgauy en  n o ^ p a ja  ucuo-rncHic 
PaOoTT, no nocrpofticfc m nzaro  noun  j j ia  H a- 
CTOHTeaa Ppeito-yHiaTCKaro u p n x o ju  b t. ro- 
P bJk  JIocHnaxT., 3a c y n u y  2 ,064 py 6 . 9 3 '/ ,  k. 
hcT uczeuuyio  cm Iitoio yTBepisgeHHOio Cfc- 
SaeuuH ui. PyGepHcnaMT. Ilpan.ieHieMT,.

iE e aa io iu ie  up iiiiirn , y 'ia rrci,e bt. ay n n io tit., 
°6a3aHM KT> CBOHMT. OfinHBJieHijlMT. npHJtO-
&htł BpeMeuHMti a a jto n . (vadium ) paBHaro- 
u ó » c s  V, „ nacTH ToproBoS c y m iu  t . e. 207 
P; c. hujhthum u  ąeiibraMH, n a n  ate BBHTaH- 
1,110 Ka3HaąeflcT«a ct. bhocu bt, ouo e  03aa- 
a 6HHaro sa jio ra .

T oproB M a ycaoB ia  noryTT, ó m t ł  pascira- 
*PHBaeMM eatenHe.BHO o t t .  8 uacOBT. yT pa go 

lacoBT. no n o jy ,tn n , sp o ts*  npasgHHHHMX’B 
*t TaCojbJimxT, rn c it b t ,  yf.sxiiOMi. y upaB-ie
8 ia .

H h o b t. j u s  31 HHBapa 1869 ro ja .
*— 3 HanajibHiiKT, y i;3sa, C ................. )

N. D. 1964 fiaua.tbHtiKT, Bocm rm aro  
1'opHMo Onpy?a.

B i  ynpaB^eHia ropHwiT, 3 tb o 4 o s t ,  Boo- 
I ’OHHars O itpy ra  nr. Cyxe4 HeB,s  10 (22) 
Ąnp®an i8 6 0  r . b t , t |>h naca no noay.ąHH 
^JA JT b  np0H3B04HTbcH no nTopoMy pazy ,  
ńocpeflciBoMT, 3anenaTaHnbi.rT, AeK/iapaiph 
**a r e p o o B o i t  6yMarB 30 Kon. cep. a o o to b u -  
®Tua n o  Htt»e H 3 a o » e n t io ń  ®opMB c o c ra -  
ńdentihuT, u 4 0  c p o a a  T o p ro B i  H r t a  ibHU- 
Ry O i tp y ra  npeAOTaBaeHHbikt, T o p m  in plus 
8a n P0 4 a * y  4UH»HMaro HH»enrapin npH - 
tlpHHa4 aeiRauisi'o ayaHewnuwŁ MacTep- 
°kHMT, Ul( j4 .ioBeUKaro 0 r 4 S / i a , om >uet i -  
H#ro  na 349 pyóaeti  3 9 ’/ ,  K. c.

^e-tajouąiH KynHTb arorT . HHBeHTapt, oó-
8;JaHH Kll C30MMT, AeKWapiItiHMT, npH0O-
* » Tb Ka3naueHCK.i« K U H ranuin h» n p e 4 -  
®T*B49HHUg 38-lorT, 175 p. C. H Ha H34Cpm- 

n° oÓT.Hu.ietiiHj 13 p. cep. 
doproBMH yodoBiH a pau u o  3t40M 0CTl. 

"PBflMCTaM-b KT, n p 0 4 a * H  HaaHAHeuHtJMT, H 
3a ohw b HHTaTb mohsho bt, y n p a u re -  

SlH O itp y ra  K a * 4 a ro  4 HH 3a HCK.iis-ieHiesiT, 
n P*»4HHHHhin> u  Ta6e.ibHt.iXT. 4 tie łi.

4>opMa 4eK,iapaiłiM.
Bc tS4CTBie oodiBBTeBiH HaHaahHHKa B ac- 

yowitaro TopHaro O k p y r a  o t t ,  6  MapTa 1869, 
*"• 3a N. 1057, chmt> ooT.flB.tHto, nro o6fl3u-
8*IOCh KyilHTb 4 BHtRUMHH MtlBBHTaph n p u -
,sj*4'tewamiH Ky3nesnWMT> MacrepcKMMT, 
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Btosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 

ji i t  na żądanie Abrahama Winkolhaken hau- 
knującego, w Warszawie pod N r. 1769A’ za- 

ieszkałego, a zamieszkanie prawne do te- 
intereau i całego postępowania Bubha- 

cyjQ0SO, u Seweryna K.'yaarxoivikiw^o, P a-

tro a a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie  , 
pod N r. 233 zam ieszkałego , od rane m ającego , i 
w poszuk iw an iu  sum y rsr. 3 ,727 kop. 53*/* 1 
z p rocen tem  5®/q od dn ia  12 i” 4) G ru d n ia  1868 ł 
rę k u  liczącym  się i kosztów egzekucy jnych  od j 
J a n a  i Izabelli m ałżonków  R ossę, w łaśc ic ie li t 
dóljr ziem skich  L isica, w tychże dobrach  P o -  j 
w iecie G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej aa- • 
m leszkaiych , p ro tokulem  A ntoniego M arkow ­
sk iego , K om ornika przy Sądz o A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego , w dniu 11 ("23) L u teg o  
1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rz y ­
m uszonego w yw łaszczenia, za ję te  i z a a re sz to ­
wane zostały:

D O B RA  Z IE M SK IE  
L isica  sk ład a jące  się z fo lw arku  i wsi tegoż | 
nazw iska, dw óch młynów R u d a  i P rz e rw a , j 
W G ub ern ji W arszaw sk ie j, Powiecie G o sty ń - \ 
sk im , gm inie S k rz an y , p a ra fji G ostynm , pod j 
ju r isd y k c ją  Sądu P okoju  w G om bim e położo- j 
ne, praw em  w łasności do egzekw ow anych d łu - 
żników  Ja n a  i Izabelli m ałżonków  Rosso n a ie -  f 
żące i w tychże  posiadaniu zostające, p rzy b li­
żonej rozleg łości g run tu  do folw arku należące- > 
go, po uw łaszczen iu  w łościan wynosuS może 
około w łók l l  m órg 22 prętów  11, czyli dzie- j 

, s ia ty n  180, sażeui 994, czyli m órg  nowopol- 
sk ich  trzystoprętow ych 352 prętów  15 n: eó 
m ogące, a m ianow icie w ziemi ornej ck o łom órg  
257, pod ogrodam i: warzywnym i owocowym ? 
m órg  7 prętów  39; pod łąkam i i pastw iskiem  
m órg  50, re sz tę  zą;m ują zabudow ania, wody, 
zarośle, g ran ice  i n ieuży tk i.

G leba z emi ży tn ia  k lasy  II, g ru n t piaszczy- j 
s ty , gospodarstw o trzypolow e.

N a g runcie  dóbr L isica, znajdu ją  się n a s tę ­
pujące zabudow ania:

1. Dom (dw ói) z cegły  m urow any z g a n ­
k iem  na  4-ch słupach  m urow anych, z jednym  
kom inem  n a d  dach  dachów ką k arp iów ką k r y ­
ty  wyprowadzonym . P rz y  szczycie p rzystaw ka 
m urow ana czyli k u rn ik  pod pó ł dachem  k a r ­
p iów ką kry tym .

2. S tu d n ia  (pom pa) drzew em  cem brow ana 
z pom pą i ręko jeśc ią  d rew nianą.

3. O gród owocowy i w arzyw ny w większej 
połowie p ło tem  z żerdzi d arty ch  i sz tach e t 
rzn ię tzch  ogrodzony, a  w reszcie rowem o 10- 
p an y , w k tó rym  znajdu je  się drzew  owocowych 
i dz ik ich  około sz tu k  550  i k a n a ł zaryb iony . 
Z najduje się tu  tak że  p as ieka  z u li 10  sk ła d a ­
jąca  się , oprócz tego uli próżnych 10.

4. D zw onek n a  slupie drew nianym .
5 . G ołębn ik  z desek  n a  stup ie  w zniesiony.
6. G orzeln ia  łącznie z brow arem  z cegły 

m urow ana pod jed n y m  dachem , dachów ką 
k arp ió w k ą  k ry ty m , z trzem a kom inam i i l u ­
ftem , dopory  z desek  nad dach w yprow adzo­
nem u

I .  B udynek  z cegły  n a  w apno m urow any 
p o d  dachem  dachów ką karp iów ką kry tym , z 
jed n y m  kom inem  n ad  dach wyprow adzonym . 
B u d y n e k  ten  przeznaczony je s t  na  m ieicuck, 
a  obok tego  z n a jd u ją  się w nim  lasy  do susze­
n ia  słodu.

8 . C hłodnik  (k ilsz to k ) do studzen ia  piw a 
pod pół dachem .

9. O bora z bali w w ęgieł staw iana  n a  pod­
m urow aniu z ceg ły  i kam ien i, pod dachem  
gontam i k ry tym .

10. S tu d u ia  drzew em  ocem brow ana z ż u ra ­
wiem  do w yw aru, do k tó re j zapuszczona ry n ­
na  z gorzeln i. O prócz tego  j e i t  p rzeprow a­
dzona rynna do gorzelni.

I I .  W ozow nia i d rw alnia z h a li w słupy  
staw iana  pod dachem  słom ą kry tym .

12. S todo ła z bali w słupy s ta k ia n a  pod  d a ­
chem  słom ą k ry ty m , o dwóch k lep iskach .

13. S todo ła z bali w słnpy n a  przyciesiach  
staw ian a , pod dachem  słom ianym , o dwóch 
k lep isk a ch  i  ty luż drzw iaoh n a  p rzestrza ł; w 
niej urządzona m łockarn ia , s ie czk arn ia  i szró- 
tow nik  do szrótow ania zboża, z m aneżem  na  
zew nątrz  znajdu jącym  się , a  oprócz tego j a - 
du je  się w nich 1 spichrz.

14. Chlew y z bali w słupy n a  przycięciach 
staw iane  pod dachem  słom ianym .

15. K loaka z desek , pod półdachem  z d e ­
sek .

N a wsi p rzy  tra k c ie  są:
16. Dom  (karczm a) N r. 2  oznaczona, z b a li 

w w ęgiel na  podm urow aniu z cegły i kam ien i 
staw iony, dach  gODtami k ry ty , z jo lu y m  k o ­
m inem .

17. S ta jn ia  zajezdna z bali w słupy  pod 
gontem .

18. P iw nica w ziemi w środku  szalow ana.
19. D om  N r. 3 oznaczony z bad w węgieł 

s taw ian y , z jed n y m  kom inem  dach  słom ą 
k ry ty .

20. Dom N r. 5 oznaczony, z b a li w słupy  
staw iany , pod d a th e m  słom ianym  o jednym  
kom inie.

21. K arczm a z b a li  pod dachom  gontam i 
k ry ty m , z jed n y m  kominem.

22. Dom  bez num eru  z pacy  m urow any z 
jo d n v m  kom inem , dach słom ą k ry ty .

2 3 '. S tu d n ia  drzew em  ocem brow ana.
24 . M łyn wodny P rzerw a zw any, z b a li w 

w ęgieł staw iany  o dwóch ko lach  1 tyluż g an  ■ 
k a c h , dach gontiim i k ty ty .

2 5 . Dom  z bali w w ęgiel staw iany  z jed n y m  
kom inem , pod dachem  w połow ie dran icam i, w 
połow ie słom ą k ry ty m , p rzy  nim obórka  z bali 
pod trzciną.

26 . S to d o ła  z b a li w słnpy  pod dachem  s ł o ­
m ą k ry tym , o jed n y m  klep isku .

W edle pow ziętej n a  g ran c ie  w iadom ości,

m łyn  ten  i zabudow ania pod N r. 24, 2 7 i 26 
o p isane , są  w dz isrtaw n em  p o śm ian iu  J a n a  
iU iif.e r  za k e n tra a ttm  p ryw atnym  od d n ia  23 
K w ic.u a  1838 r. do 23 K w ietn ia  1870 r. za 
o p ła ta  roczną rs. 150, oprócz t"go dzierżaw ca 
o p łaca  podatk i i us .utoczn;.'. mlewu do dw oru, 1 
i dodauem  mu je s t  g run tu  m órg  8.

27. M iyn wodny R uda zw any z bali w w ę­
g ie l pod dachem  z gontów, o dwóch k o łach  i 
dwóch g an k ach .

28. Dom z arzew a w w ęg ie ł pod g o n tem ’o 
jed n y m  kom inie.

29. C hlew ik z hali w słu p y  staw iany , j o ł 
pół lachem  słum ą kry tym .

30. S todo ła z bali w słupy staw iana  pod d a ­
chem  słom ą kry tym , o jed n em  klepisku.

Według" ośw iadczenia dziedzica in ly a  pod 
N r . 27 w raz z zabudow aniam i pod Nr. 28, 29 
i 30 opisanem i, niem niej g ru n tu  m órg  20 i 
staw  przy m łynie b ę d ą iy  sp rzedany  zosta ł 
praw em  w ieczystej dzierżaw y F ryderykow i 
Jesse  : takow y zuajdujo się w jeg o  p osiadan iu  
za o p ła tą  czynszu rocznie rs. 1.

Inw en tarz  do g ru n tu  przyw iązany jes t: kon i 
fo rnalsk ich  8, krow dojnych 9, pługów  4, 
b ron 4 , wozów 4.

W edle pow ziętej wiadomości od J a n a  Rossę, 
d o b ra  L is ca na mocy kon trak tu  przed  W oj­
ciechow skim  R ejen  em  w G ostynie, w dniu  15 
(27) L isto p ad a  1863 r. zdziałanego , w ypusz­
czone są na 6 le tn ią  dzierżaw ę A leksandrow i 
B ukow ieckiem u za  sum ę rs . 500  rocznio z w y­
łączeniem  dworu i ogrodu, poczynając o i  1 
P a ź d z ie rn ik a  1868 r. do tegoż dn ia  i m iesią­
ca 1874 r. i k tó ra to  dzierżaw a do k s ię g i w ie­
czystej dóbr tych  w niesioną została.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję tych  i  za­
aresz tow anych  d óbr,znajdu je  się w akcie  z a ję ­
cia u  sprzedażą dyrygującego  Sew eryna Ko- 
zarzew skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 
233 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sp rzedaży  w K ance la rji P isa rza  T ry b u ­
na łu  tu te jsze g o  złożone, p rze jrzan e  byó m ogą.

Z ajęc ie  w kop iach  doręczone:
1. P io tro w i F a lęck  emu. Pisarzow i Sądu Fo- 

koj w G om binie, w tem że m ieście u rz ę d u ją ­
cem u n a  rę c e  w łasno.

2. Pau low i Schuh, W ójtowi gm iny Skrzany  
w k tó re j za ję te  d ob ra  L isica są położone, we 
wsi S k rzau ach , pow iecie G ostyńskim  u rz ę d u ­
jącem u, n a  ręce własne.

Obudwom d. 22 L u teg o  (6 M arca) 1S69 r .
W niesiono do księg i wieczystej zaję tych  

i zaaresztow anych d ó t r  L isica w W arszaw ie 
d. 25 Lutego (9 M arca) 1869 r. zaś w dniu dzisie j­
szym  do księgi zaaresztow ań  w K ance la rji P i ­
sarza T ryb u n a łu  tu te jszego  n a  te n  cel u trzy ­
m yw anej, w pisane zostało.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
p rzy  ulicy D ług iej pod N-rem  549 posiedzenia 
swe odby w ając-go, o godzinie 10 z ran a , w W y­
dziale  I, d. 7 (19) M aja 1869 roku.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Sew eryn Ko • 
zarzew ski, P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym  
W W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a, d .8 ( 2 0 )  J ta rc a  1869 r.
R adca D w oru, Z górski.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej T ry- 
b unału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 8 (20) M arca 1869 r 
R adca  D w oru, Z górski-

N. D. 1978. P isa rz  Trybunatu  Cywilnego
w W arszaw ie.

Stosownie do art. 632 K. P. 5 . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Henryka Kiwerskiego 
Obywatela, w dobrach Sokole Okręgu Gar- 
wolińskim zam ieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa­
nia snbhastacyjnego u Franciszka Ciągliń- 
skiego Obrońcy przy Warszawskich Departa­
mentach Rządzącego Senatu w Warszawie 
pod Nr. 1777 zam ieszkałego obrane m ające­
go, w poszukiwaniu sumy rsr. 3,7 0 z pro 
centem ed dnia 12 (24 > Czerwca 1867 r. i ko­
sztów  od Franciszka Hr. Załuskiego, w łaści­
ciela dóbr ziem skich Dohrzyniec W ielki z 
przyległościami, v  Okręgu dawniej Siennic­
kim obecnie pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
Mińsku Gubernji W arszawskiej położonych, 
tamże zamieszkałego, oraz od Edwarda Nast 
obywatela, podług wykazu hypotecznego ja ­
wnego współwłaściciela dóbr Dobrzyniec 
W ielki czyli w łaściciela nomenklatury M ię­
dzylesie, części tychże dóbr Dobrzyniec W iel­
ki, zaś w donrach Celinów Okręgu Siennic­
kim zam ieszkałego, protokółem W alentego 
Supryniewicza Komornika przy Sąd tie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu >8 (30) 
W rześnia 1868 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za­
ję te  i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEMSKIE
Dobrzyniec Wielki z pzyległościaroi, sk ła­

dające się z folwarku i wsi Dobrzyniec W iel­
ki, nomenklatury M iędzyleś i nowo-eryirowa- 
nych kolonji czyli wsi Józefów w Okręgu 
dawniej Siennickim obecnie w Powiecie No­
wo Mińskim Gubernji Warszawskiej, pod ju- 
risdykrją Sądu Pokoju w Mińsku, w gminie 
Ruda, parafji Glinianka położone, prawem 
w łasności do egzekwowanych dłużników  
Franciszka Hr. Załuskiego i Edwarda Nast 
należące, w dzierżawnem po3iadąniu Józofa

Elżanowsktego na lat trzy, poczynając od d*
1 Lipca a. s . 1868 r. za cenę r3r. 1,500 rocz­
nie za kontraktem urzędownie w dniu 11 (23) 
Listopada 1867 r. przed Konstantym D ą b ­
rowskim Rejentem w Warszawie sporządzo­
nym zostające, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążone, ogólnej rozległości 
około włók miary nowopolskiej 33 opróoa 
gruntów włościańskich obejmujące.

Na gruncie powyższych dóbr są następu­
jące zabudowania:
^ 1 .  Dwór z drzewa gontami kryty, trzy ko­
miny murowane mający.

2. D ziedzioiec z klombami z krzewów i 
drzew dzikich ozdobiony, sztachetami dre- 
wnianemi ogrodzony z furtką i bramą wja­
zd ną.

3 Studnia bMami cembrowana z kołem i 
kubłem na łańcuchu, pod daszkiem gontami 
krytym.

4. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 
murowanym.

5. Budynek z drzewa gontami kryty o je ­
dnym kominie murewmym.

6 Ogród owocowy i warzywny w części 
sztachetami ogrodzony, w którym jest drzew  
owocowych około sztuk 200, kilkanaście o- 
rzeebów włoskich i innych krzewów.

7. Oficyna z drzewa parterowa gontami 
kryta, z kominem murowanym.

8. Piwnica czyli parsk gontami kryty.
9. Stajnia z bali słomą poszyta. 

g^lO. Chlewek z drzewa gontami kryty.
11. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
12. Komórki z drzewa gontami pokryte.
13. Stodoła z drzewa deskami pokryta przy 

której jest szopa na słupach drewnianych, 
pod którą jest maneż od maszyny młocarni 
fabryki Lilpopa w stodole znajdującej się.

14. Spichrz z drzewa gontami kryty.
15. Gołębnik na słupie drewnianym.
16. Budynek z drzewa słomą poszyty.
17. Dom z drzewa gontami pokryty, dwa 

kominy murowane mający, dla służby dwor­
skiej przeznaczony.

18. Chlewy z drzewa gontami kryte.
19. Gorzelnia z drzewa gontami pokryta o 

jednym kominie murowanym, ściana tylna 
której jest w części murowana.

W  gorzelni tej znajduje się aparat mie­
dziany wraz z statkami do tego należącymi.

20. Owczarnia z cegły palonej na podmu­
rowaniu z kamienia polnego zbudowana gon­
tami kryta.

21. Dom z drzewa gontami kryty, o jednym 
kominie marowanyra.

22 Dom takiż z drzewa słom ą poszyty, o 
jednym kominie murowanym.

23. Dom z drzewa słom ą poszyty, o jednym  
kominie murowanym.

24. Obórka z drzewa słomą poszyta.
25. Kuźnia z drzewa gontami pokryta, z  

kominem murowanym.
26. Dach po cegielni bez poszycia.
27. Karczma z drzewa gontami kryta, dwa 

kominy murowane mająca, w której m ieszka 
Michał Maurer karczmarz, szynkuje trunek 
dworski, opłaca rocznie po rsr. 85. Przy  
karczmie tej przybudowana

28. Kuźnia z drzewa gontami pokryta z 
kominem murowanym, w której mieszka M i-

i chał Maurer kowal za opłatą od dworu
W dobrach Dobrzyniec W ielki jest 22 wło­

ścian z imion i nazwisk oraz ilość gruntu po­
siadających, Najwyższym Ukazem uwłasz­
czonych, w akcie zajęcia wymienionych. Jest 
prócz tego 7 włościan w akcie zajęcia wy- 
m enionyck, którzy nowo osiedli, za kontra­
ktem urzędowym przed Rugiewiczem Rejen­
tem w r. 1866 sporządzonym.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych 
zaaresztowanych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Francisz­
ka Ciąglińskiego Ubrońcy przy Senacie w 
Warszawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan­
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą- 

Zajęcie w kopjaeh doręczono:
1. Bolesławowi Miaskowskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Mińsku tamże urzędującemu 
na ręce własne.

2. Michałowi Wojdyga, W ójtowi Gminy 
Ruda do której dobra Dobrzyniec W ielki na­
leżą, we wsi Rudzie urzędującemu na ręce 
własne.

Obudwom dnia 7 (19) Listopada 1868 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie d 22 Listo­
pada (4 Grudnia) 15C8 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się  na audjen­
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w miejscu zw yk łych  posiedzeń przy ulicy  
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 3 (.15; Lutego 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Franciszek  
Ciągbński Obrońca przy Senacie, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (18) Grudnia 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowąj 
.Trybunału Cywilnego w W arszawie. 

W arszawa d. 6 (18) Grudnia 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski.
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p 0 ( dl'Vciu trzech publikacji w dniach .; ( .5) 
Lutego 1869 r., 17 Larego (1 Marca; i 3  (15)
Marca tegoż re 
cio odbycia trzeć

ku, 'Trybunału wyrokiem w da- ,
e j  p u b l i k  c j i  t o  . w  d u t u  

do

rozno- 
do

3  (15) Marca r. b. 1869 wydanym, termin 
przygotowawczego przysądzeniu dóbr Dobrzy- 
niec W ielki, oznaczył na dzień 7 (19) kw ie­
tnia r. b. 1809, w którym to term inie na ja- 
wnem posiedzeniu Trybunału Cywilnego u; 
W arszawie w miejscu zwykłych poaieczeń 
przy ulicy D ługiej pod Sr. 549 o godzinie 10 
7. rana, odbędzie się przysądzenie, co do dóbr 
Dobrzyniec W ielki bez nomenklatury M iędzy­
lesie  j a  sumę rs. 15,000, a co do nom enklatu­
ry M iędzylesie za mrrę rs. 1,500. Zaś w ter­
m inie sł&nowerfj sprzedały, licytacja 
Cznie się od pomienionych sum to je st  c.
'dóbr Dobrzyniec W .eiki bez nomenklatury 
M iędzylesie od rs. 15 ,000, a co do uerreakia- 
t y  M iędzylesie od surny rs. 1 ,500, lub też od 
dwóch części szacunku przez biegłych ustu- 
n o w ć s ię  mającego, oddzielnie co do dóbr D o­
b r z y n ie  W ielki bez non eaklatury M iędzyies, 
a  oddzielnie co clo t e j ż e  nomenklatury M ię' 
dzylesie.

W’.,rsz.awa dnia 8 (20) Marca i8 6 0  r.
Pisarz Trybunału, 11. D. Zgórski.

| f i  N. D . I960 , f ia a t z  'irybunalu Ci/wiineyo 
w W arszaw ie.

Stosow n ie do A lt . 682 K. P S .  wiadomo 
czv n j iż  na żądanie Karola E bbardt fabry­
kanta w m ieście  Lodzi zam ieszk ałego , jako  
nabyw cy praw od Ludw ika G sjer, a z a m ie ­
szk a n ie  prawne do tego interesu  t ca łego  
postępow ania subhastacyjnego u A leksandra  
K rausbara Patrona przy T rybunale C yw il­
nym w W arszaw ie  pod Nr. 2257 lit. („ z a ­
m ieszk ałego  obrane m ającego, w p oszu k i wa­

tów  od Edw arda . ■ „ , . . .
Nr  ->29 a  obecnie Nr. 679 policyjn ie w m ie­
śc ie  Lodzi położone go, zaś w m łyn ie  Sengroc 
pod m iastem  U jazdem  w O kręgu irezin sk im  s 
zam ieszk a łego , protokółem  H ip olita  Stodo - , 
nick iego  K om ornika przy Trybunale Cywil; 5 
nym w W arszaw ie w dniu 23 W rzesuia (o * 
Października) 1863 r. sporządzouym , w d ro- \ 
d ze  sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , j 
n a ję tą  i zaaresztow an ą  zo sta ła  - j

NIERUCHOM OŚĆ i

w  m ieść  e  L odzi przy u licy Petrokow skiej 
pod Nr. 229. policyjn ie Nr- 679. w jurisdyk- ‘ 
cji S ąd u  P okoju  w L odzi, w Pow iecie Lo- f 
dzińsk im  Gubernji P etrokow sk iej. w gm inie : 
M agistratu  m iasta L odzi, na gruncie czyn- i 
■gzowym do kasy M agistratu m. L odzi nale- s 
ią c y m , z  k tórego o p łaca  się  czynszu  rocz- ] 
nie rsr. 1 kop 50 położona, prawem w łasno- |  
śc i do E dw rrda R ossner na leżąca  i w tegoż  
p o sia d a n iu : użytkow aniu zosta jąca , p o sz u ­
k iw an ą  w ierzyteln ością  h yp oteczn ie  ob ciążo­
na, przybliżonej ro z leg ło śc i gruntu ok oło
4 .( 00 łok ci kwadr, m ieć m ogaea.

N a gruncie tej n ie iu ch om ości znajdują się  
n astęp u jące zabudowania:

1.. D om  murowany z ceg ły  palonej o par­
terze  i m ieszkan iach  poddaszryeb , dwa ko­
n in y  murowane nad dach dachówką karpiów - 
k ą  kryty wyprowadzone mający.

2. Oficyna parterow a vr pruski mur, a w

u lic y  D łu giej czyn n ośc i sw e odbyw ającego w
u. 2 (14) S tyczn ia  1869 r.

S p rzed ażą  dyrygow ać będzie A leksander  
Ki sushaar P atron  przy Trybunale Cywilnym  
w i arsżaw ie, k tó reg o  zam ieszkan ie j e s t  wy 
żej w skazane.

W arszaw a d. 6 (18) L istop ad a 1868 r. 
R adca D w oru Z gćrsk i.

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępów  ej 
T rybunału C ywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d 7 (19 L istopada 18CS r. 
R adca D w oru, Z górsk i.

N ast ępn ie po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w 
w dniach 2 (14) S tycznia, 16 (28) S tyczn ia  
oraz 30 S tyczn ia  (11 L utego) 1809 r.. Trybu­
n a ł Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem  w tym  
o statn im  term in ie wydanym, term in do p rzy ­
go tow aw czego  przysądzen ia  na dzień  ‘27 L u­
tego (11 M arca) 1869 r. godzinę 10 z rana  
w yzn aczy ł. Term in ten  odb ęd zie ssę w W y­
d zia le  1 T rybunału za  przyw ołaniem  sprawy  
z wokandy subhastacyjnej, a  licytacja  rozp o­
czn ie  s ię  od sum y rsr. 1,000 , k tórą  popiera­
ją cy  sprzedaż za  subhastow aną nieruchom ość  
postępuje. W term inie zaś ostatecznej sp rz e ­
daży zaczn ie  s ię  od J/3 c zęśc i szacunku ta ­
k są  b iegłych  w ykryć się  m ającego.

I V. arszaw a d. 31 S tyczn ia  (12 L u tego) 1869 r- 
K adca D w oru, Z górski.

W term inie pow yższym  odbyło się  p rzy­
gotow aw cze przysądzen ie nieruchom ości w 
m ieści L odzi pod Nr. 229, obecn ie pod Nr. 
679 policyjn ie  p o łożonej, przyczem  takow a  
A leksandrow i K rausharow i Patronow i tym ­
czasow o za  rsr. 1.000 przysądzoną zosta ła . 
P oczem  T rybunał wyrokiem  jed nocześn ie  
wydanym, term in  do osta teczn ego  p rzysąd ze­
n ia rzeczonej n ieruchom ości na dzień  10 (2 2 ) 
K w ietnia 1869 r. godzinę 10 z  rana w yzna­
czy ł. Term in ten  odbędzie s ę w tem że co  
i dotychczasow e m iejscu , a licytacja  rozpo­
cznie się  od s 3 c zęśc i szacunku taksą b ie ­
g łych  w ykryć się  m ającego.

W arszaw a d. 7 (19) M arca 1869 r. 
R adca D w oru, Z górski.

3 . P a stw isk  w spólnych  z w łościanam i po  
w y c ię ty m  boru w łóka 1 m órg 26.

4 . P o d  zabudow aniam i i podw órzem  m órg  
6 p rę tó w  ICO.

5. Ogrodu warzywnego m orga 1 prętów  
100.

6 . D róg i w ygonów  m órg 4 prętów  150.
7. W ód m órg 3.
8 . Z agajn ików  brzozow ych i dębowych  

m órg 6 p rętów  200.
9. R ow ów  m orga 1.
R azem  w łó k  21 mórg 13 prętów  250.
G ranice są jawne, m iedzam i i rowami od­

znaczone.
P r o to k ó ł zajęcia  w niesiony z o s ta ł do k s ię ­

gi w ieczy ste j dóbr T> m ien iec dnia 20 L utego  
(4  M arca) 1869 r. i' w k sięd ze  na ten c e l  
p rzez  P isarza  Trybunału K alisk iego u trzy­
m yw anej dnia 21 L utego tó M arca) 1869 r. 
zaregestrow an y. D obra te  są  w posiadaniu  
ich  w ła śc ic ie la  W itolda Biernackiego.

P ie rw sze  o g łoszen ie  warunków  licytacyj­
nych n astąp i dnia 1 t l3 )  K wietnia 1869 r. o 
g od zin ie  10 z  rana na audjencji T rybunału  
C yw ilnego K alisk iego, w m iejscu  zw ykłych  
p o sied zeń  tegoż Trybunału.

Z b ió r  objaśnień" i warunki licytacyjn e, 
przejrzane być m rgą u R om ana O stapow icza  
P atrona  Trybunału  w K aliszu  i P isarza T ry ­
bunału  K alisk iego.

K alisz dn ią  22 L u tego  (6 M arca) 1869 r.
A seso r  K olegia lny, J. M igórski.

N. D. 2 0 0 3 .

„  częśc i m urow sna. o 2 -eh kom inach m uro­
w anych nad dach gontam i kryty w yprow a­
dzonych.

3. C hlew ek z desek  zw yczajnych  w z iem ię  
w kopanych, gontam i kryty.

4. C hlew iki z krzyźu lców  p ostaw ion e bez  
p ok rycia  na śm ietnik  używane.

5. K loaka o  dwóch drzw iach okutych z de­
sek  zw yczajnych.

O gród w arzywny d łu gi około  ło k c i 73, a 
Sżeroki około  2 8 1 , łok ci.

W  nieruchom ości tej m ieści się  13 lokato­
rów  z  im ion i nazw isk  oraz cenę najm u u isz ­
czających  w ak cie  Zf ję c ia  wym ienionych.

O bszern iejsze op isan ie pow yż zajętej ( z a ­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje s ię  w 
ak cie  za jęcia  u A leksandra Kraushara P atro­
n a  p r z y  Trybunale Cywilnym, w W arszaw ie  
p o d  Nr. 2257e. zam ieszk ałego , zaś zbiór  
objaśnień  i warunków sprzedaży w K ancela­
rji T rybunału  tutejszego W yd zia łu  I  z ło ż o ­
n e , przejrzane być m ogą.

Z a jęc ie  w kopiach  doręczono:
1 . Edm undow i P o h len s . Prezydentow i 

m iasta  L odzi n a  ręce  W incentego Bednarzew - 
Skiego R ad ceg o  tegoż M agistratu.

2 H eljodorow i Jan iszew sk iem u, P isarzo- 
w i"Sądu P okoju  w L odzi, w m ieście L odzi 
u rzęd u jącem u  na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 24 Październ ika (5 L is to ­
p a d a ) 1868 r.

V\ n iesion o  do k sięg i w ieczystej powyż z a ­
ję te j  n ieru ih om ości Nr. 229 w m ieście Lodzi 
V  dniu 25 Października (.6 L istopada) 1868  
roku, zaś w dniu d zisiejszym  do k sięg i zu- 
a resztow ań  w K ancelarji Trybunału tu te jsze­
g o  na ten  cel utrzym ywanej w pisane zo sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie s ię  na publicz- 
n em  posiedzeniu Trybunału C ywilnego w 
W arszaw ie  w W ydziale I  pod N r. 549 przy

p isn rz ' Tryhunaiu C y w i ln e g o  
w Kaliszu.

P edaje do wiadom ości, iż  na żądanie Jakó- 
ba M am cloka, w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w 
m ieśc ie  K aliszu  zam ieszk ałego  i m ieszkaj - 
cego . zam ieszkan ie prawne co do tego in te ­
resu  u Romana O sa p o * ic z a  Patrona przy  
T rybunale Cywilnym w K alisk im , w m ieście  
K aliszu  z urzędu zam ieszk ałego , obrane m a­
ją ceg o , k tóry w popieraniu sprzedaży dóbr 

i T ym ien iec, w P ow iecie  K aliskim  położonych , 
f staw ać b ęd zie , w poszukiw aniu sumy rsr. 
i 4.451 kop. 25, z  procentem  pod 5°„  od dnia  
|  12 (24) Czerwca 1868 r. i kosztam i egzeku- 
i cyjnem i od W ito lda  B iernackiego, teraźniej- 
? szego  w ła śc ic ie la  dóbr T ym ieniec, w tychże  
i dobrach za m ieszk a łeg o , n a leżn ej, zajęte  zo- 
i sta ły  na przym uszone w yw łaszczen ie
I D O B R A  Z IE M S K IE  T Y M IE N IE C , 
j sk ład ające  się  z wsi i folw arku T ym ieniec. z 

w szelk iem i zabudow aniam i dw orskiem i, in- 
t w entarzem  żywym  i martwym, do gruntu 
i przyw iązanym , gruntam i obsianem i i obsiać 
|  s ię  m ogącem i, łąkam i, pastw iskam i, zegajn  - 
’ kam i, propinacją, rybołóstw em  i czynszam i, 
( ze  w szystk iem  co do dóbr tych  należy , p eło - 
i żon e  w Gubernji, P ow iecie i jurysdykcji Są- 
|  du P okoju  K alisk iego, do gm iny M arehw acz, 
i parafji S taw u n a leżące , za ję te  zo sta ły  na 
( przym uszone w yw łaszczen ie protokółem  
i F ran ciszk a  R ow eck iego, K om ornika przy  
i T rybunale Cywilnym Kaliskim  dnia ‘27 L isto- 
! pada (9 Grudnia) 1868 r. rozpoczętym , a dnia  
|  28 L istopada (10 Grudnia) 186S r. zak oń czo­

nym
P rotokół za jęcia  z o s ta ł w dniu 26 Grudnia 

(7 S tyczn ia) 1868/9 r. Józefow i I lin c in g iero -  
wi P isarzow i Sądu P okoju  K alisk iego, a w 
dniu 31 Grudnia (12  S tyczn ia) 1868/9 r. C e­
lestyn ow i U m ińskiem u w ójtow i gm iny March- 
w acz, w reszcie  d łu żn ik ow i W itoldow i Bier- 

■ nackiem u i ustanow ionew u dozorcy A dolfow i 
B iernackiem u doręczony dnia 31 Grudnia (12 
Stycznia) 1868/9 r.

D obra T ym ienie gran iczą  na w schód z  do­
bram i M roczki W ielk ie , na południe z d o ­
brami Staw em , na zachód  z dobrami Gorzu- 

t chy, na p ó łn o c  z  dobrami Dąbrowa. W  do- 
; brach tych znajduje s ię  dwór o 4 pokojach, 

2-ch sien iach , z  kuchnią, ch lew y, kurniki, 
dom dla ludzi, czw oraki, stajnie, obora, 
w szystk o  z drzew a, p iw nica  przy dworze i 
spichrz stary z ceg ły  palonej, stod o ła  w pru­
sk i mur, ow czarnia  i dom czw orak z ceg ły  
palonej i pecyny , karczm a z  ceg ły  palonej, 2 
staw ld m ale zrrybione. G runta przez w ło ­
ścian  posiadane, są  u w ła szczo n e  i m iedzam i 
do czasu  seperpcji oddzielono. Inw entarz  
żyw y sk łada się: z ow iec średniego gatunku  
sz tu k  709, koni fornalskich z ubiorem  20, 
w ołów  roboczych  4, krów dojnych 12. M ło­
ckarnia stara jedna, s ieczk arn ia  ręczn a  j e ­
dna, m łynek  do czy szczen ia  zboża jeden , k o ­
w adło w kuźni jedno. Grunta są  Ii-ej III ej 
i IY -ej k lasy , ro z leg ło ść  ich:

1. Gruntu ornego dw orskiego w łók  17.
2-, L ą k  w łóka 1 m órg 25.

N. L 2 0 0 4 .|j  p isa rz  Trybunatu t,yunt»iyo 
w K aliszu.

W  m yśl t-rtykułu 682 II P  S. w adomo 
czyn i, iż  na żądanie Ignacego B łe sz y ń ­
sk iego  Patrona Trybunału Cywilnego w K a­
liszu , w m ieście  K aliszu  zam ieszk ałego , a  
zam ieszk an ie praw ne do tego in teresu , u P a ­
trona T rybunału  F ran ciszk a  M odrzejew skie­
go w K aliszu  m ieszkającego obrane m ające­
go, k tóry sprzedaż obecną popiera, w p o szu ­
kiwaniu sum y rs. 1,800 z procentem  i k o sz ta ­
m i, protokółem  F ran ciszk a  R ow eckiego K o­
m ornika p rzy  tutejszym  T rybunale w dniu  
30  i 31 S tyczn ia  ( l i i  12 L utego) 1867 r. sp o­
rządzonym , zajęte  zo sta ły  na przym uszone  
w drodze sądowej w yw łaszczen ie.

D O BR A  Z IEM SK IE  
W o la  Św iniecka, sk ład ające się  z wsi i fo l­
w arku W oh  Św inieckiej, z folwarku Staw i- 
szynek  zw anego, z w szelkiem i przy leg łościa - 
mi i przy należy tościam i, w Okręgu W artskim  
P ow iecie Turekskim  Gubernji ^Kaliskiej p o ­
łożone. n a leżą  d ogm iey  W ola  św in ieck a  P a­
rafii Św inice; graniczą na w schód  z dobrami 
Rogowem  i Drożdowem , na p ołudn ie z d o­
brami Saltowem  i Kikami, na zachód z dobra­
mi Stem plew em  i Świnicami, na półn  c z do­
brami Św inice i Gusiną: od leg le  od m iasta  
W arty w iorst 35, od T urku w iorst 32, od K a­
lisza  w iorst 60, od Uniejowa wiorst I I ,  od 
Podem bie w iorst 8 , od D ąbia  w iorst 12. n a le ­
żą  prawem w łasności do egzekw ow anego  
dłu żn ika  W incentego O tockiego, w łaściciela  
tych dóbr i w tychże dobrach zam ieszkałego  
i w jego  posiadaniu p ozostają . R ozleg łośc i 
ogólnej m ają około  w łók 28, m órg 25, prętów  
2 i 0  m iary now opolsk iej, czyli dziesiatyn  435, 
gruntu, należącego do klasy II. III. i IV . mia­
now icie: gruntów ornych folw arcznych w łók  
21, mórg 6 . L ąk  w łók ę 1 m órg 20, ogrodów  
przy dw orze mórg 3, prętów  150, ogrodów  
k tóre posiadają  ludzie  dw orscy m órg 3 p r ę ­
tów 100, boru i lasu  mórg 4. Z jg iju ik u  mórg 
26 prętów  100. P astw isk  m órg 11, pastw isk  
w spólnych  z  w łościanam i m órg 8 prętów  150, 
reszta  pod  zabudowaniam i, podw órzam i, dro­
gam i, rowam i, sad zaw kam i,gran icam i, wygo 
nami l n ieużytkam i.

W łościan ie i k olon iści na skutek  U kazu  
N ajw yższego  z dnia 19 L utego  (2 M arca) 
1864 r. od p ła cen ia  czyn szu , robocizny i 
w szelk ich  danin, jako  u w łaszczen i są  wolni
i zajęciu  n ie  podlegają.

B udynki dw orskie w W ol -Św inieckiej są: 
dwór i oficyna z  drzew a i ceg ły  palonej s ta ­
wiane; s łom ą kryte, domy dwa, obory, c h le ­
wy, drw alnik, szopy: kurniki, k loak i, stajnie, 
w ozow nia, ow czarnia, p iw nica w ziem i, p ień ­
ków  z p szc zo ła m i sz e ść , studn ie, dwie bala­
mi ocem brow ane i kuźnia, w której m ieszka  
k ow al Jan  K ryszkow sk i za  kontraktem  
słow nym  rocznym  i m a sw oje narzędzia  
w łasne.

W ogrodzie drzew rodząjnych 162, dzik ich  
48, krzew ów  24.

N a folw arku Staw iszynęk: dom z  drzew a i 
gliny budowany, oberka i stod o ła  z drzew a  
słom ą kryte.

S zczegó łow y  o p is  stanu tych dóbr z  w yka­
zem  w ysiew ów , inw entarza gruntow ego,, o - 
płacauych  podatków  skarbow ych i c iężarów  
gruntow ych obejm uje spom niony tu protokó ł 
zajęcia  dóbr daty 30 S tyczn ia  (11 L u teg o )  
1861 r. oraz w zb iorze objaśnień i warun­
ków licytacyjnych , k tóre tak  u P isarza  T ry ­
bunału  w K aliszu , jako te ż  u Patrona M o­
drzejew skiego sprzedaż pop ierającego, przej­
rzane być mogą.

P rotok ó ł zajęcia  doręczony z o s ta ł w dniu 
30 C zerw ca (12 Lipca) 1867 r. przez w oźne­
go przy T rybunąle w K aliszu  B ogum iła  Pfen­

n ig  W incentem u Otocfciemu, jako  egzekw o­
wanem u w łaścicielow i i zarazem  dozorcy nad 
zajętem i dobram i ustanow ionem u W ojciecho­
wi Szym ańskiem u, wójtowi gm ioy W o la - Swi­
n ieck a  i L udw ikow i H enrych P isarzow i Sądtr 
P okoju w W arcie do rąk ich w łasnych.

W p isan ie protokółu  zajęcia  do k sięg i by 
poteczn ej dóbr W oli Św inieckiej n astąp iło  w 
dniu 9 (21 ) L utego  1868 r do k sięg i zaś za­
rejestrow ać w K ancelarji P isarza  Trybunału  
tutejszego n astąp iło  w dniu 22 L u iega  (5  
M arca) t. r.

Sprzedaż tych dóbr odbywać s ię  będzio  
przez pub liczną licytacją  na audjencji T ry­
bunału  C ywilnego w K aliszu  w p ałacu  Sądo­
wym przy ulicy Józefin y  i p ierw sza publika­
cja warunków na audjencji tegoż Trybunału  
w dniu 9 (21) K w ietnia r. b. o gd ziu ie  10 2 
rana nastąpiła .

Po odbyciu 3 -ch  publikacji warunków * 
tem czasow ego  p rzysądzen ia  sp rzed aży  dóbr 
W'oli - Ś w in ieck iej, term in do ostatecznego  
przysądzen ia  oznaczony zo sta ł na dzień 6 
(18) h  rześn ia 1868 r. lecz  zpow odu z a ło ż o ­
nej apelacji do skutku n ie  p rzyszed ł

Po oddaleniu sporów  wyrokami Sądu A p e­
lacyjnego z dnia 2 14) S .e r p n ia i3 0  Sierpnia  
(1 W rześnia) 1868 r. oraz R ząd zącego  Sena­
tu z dnia 30  S tyczn ia  (1 L u tego) 18 9 r. ter­
m in do ostatecznego  przysądzen ia  wyrokiem  
Illacyjnym  T rybunału  K alisk iego na dnia  30  
K w ietnia (12  Maja) r. b godzinę 10 z rana  
w m iejscu zw yk łych  jeg o  p osiedzeń  w yzn a­
czony z o sta ł D obra te  popierającem u sp rze­
daż Patronow i M odrzejew skiem u za  sum ę rs. 
10,000 przysądzone tem czasow o zosta ły .

K a lisz  dnia 6 (18t M arca 1869 r.
J . M igórski

N. D. 1907.
Podaje aię do wiadomoicf, :’e na żądania 

Barbary Józefaty ze Zdanowiczów K apuściń­
sk iej, żony Jakóba K apuścińskiego urlopowa­
nego żołnierza, za upoważnieniem męża dzia­

łającej, czyli obojga małżonków Kapuścińskich 
i Kunegundy z Peeoitów 1 ślubu Koczeńiew- 
sk iej, a 2 Zdanowiczowej wdowy, w roU ście  
powiatowem Sejnach zam ieszkałych, Trybu­
nał Cywilny w Suwałkach wyrokiem doia 28  
W rześnia (10  P a ź iz  eruika) 1868 r. nakazał 
sprzedaż w drodze działów prże* publiczną 
licytacji} dóbr Krasienka z przyleglośeiam i, 
położonych w pomiecie Kalwaryjskita, ss wyłą­
czeniem jedynie budowli nowepOstar ionych  
przez Gustawa Arnolda t. j .  domu m 'cszkai- 
nego i stodoły. Dobra te podług relacji bie­
głych mają pbszcrnośei włók nowopolskich 5 , 
m órg 25, prętów 172; składają się z gruntów  
ornych, lasu zupełnie wyc:ętego około włóki, 
z łąk i pastwisk. Z budowli są: stary dom 
m ieszkalny, stara stodol-i. odryna, dwa ch le ­
wy, spichlerz i sklep. D  bra te należą do 
współwłasności: 1. Barbary Józcfaty Kapu­
ścińskiej, 2. do nieletnich Leonarda, Józefy i 
Anastazji Zdanowiczów zostają-ych pod op ie­
ką swej matki Hmilji ZJanowiczowej wdowy,
3. do Bernarda P ileckiego, 4. do Joz) fy z P i­
leckich Dworzeckiej wdowy, .» do Adama P i­
leckiego, 6 . do Dominika, i 7. dc W iktora 
Zdanowiczów, 8 do Franciszki t  IMockioh 
Andruszkiewiczowej wdowy, 9. do Lu.fjny-.Ka- 
cheli ze Zdanowiczów Janów iczowej ż o n y  W in­
centego Janowicza, 10. do Pawła i l l .  d o  Le­
onarda Zdanowiczów, od .których dwóch sc h e ­
dy nabył Gustaw Arnold, oraz do ii i. ietnick- 
12. W iktorji i 13. Leonie Zdauowite.óo zostaw 
jącyeli pod opieką brata swego Leon uda Zen 
nowicza w folwarku Krasieńka p o u i.c it  Ital- 
waryjskim  zam ieszkałego. Opiekuni m przy­
danym nieletnich Wiktorji i Leonie Zdanowi­
czów jest Edward Bartoeewicz zam ieszkały w 
Dębowym Rogu powiecie Kalwaryjnkim, a o- 
piekunum przydanym nieletnich: Leonarda, 
Józefy i Anastazji Zdanowiczów je s t  Obrońcą 
H enryk Zabłocki w Kalwarji.

Licytacja Krasienki odbywać się będzie zŁ 
pośrednictwem Patronów w sa li posiedzeń 
rzeczonego wyżej Trybunału, przed Asesorem  
Trybunału W . W alerym  Staniszew skim , za ­
cznie się zaś od kwoty rs. 4 ,175  jako szacun­
ku przez b iegłych  wykrytego.

Termin do przygotowawawczcgo przysądze­
nia oznaczony został na d, 3  (1 5 ) Kwietnia 
1869 r. godzinę 10 rano.

W arunki licytacyjne przejrzane być m ogą  
w Kancelarji P isarza Trybunału i u podpisa­
nego Patrona.

Suwałki d. 35 Lutego (9  Marca) 1869 r.
1 — 1 R. W iersbićki, P a tro n  Tryb.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N . D. 1916. N iżej podpisany podaje d® 
w iadom ości, że  żadnych  rew ersów  prywat" 
Hych na stem plu jak iem  kolw iek  bądź z  od­
c iętym  herbem  bądź z takow ym , na rzec*  
czyjąkolw iek  n iew ystaw ia ł i w ystaw iać ni*  
będzie. O strzegam  przeto  aby nikt pode; 
bnych rew ersów  nienabyw ał pod skutkami 
prawa, gdyż obecnie posiadany, w drodzti 
w łaściw ej zaskarżony zo sta ł.

Władysław P opław ski,
3 — 3 u lica  D ługa Nr. 556.

w D rukarni R ządow a) O kręgu N au k ow ego  W arszaw sk iego . | Z a pozw olen iem  Cery. nzu


